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Do fotografii barwnej

Fotografia barwna zdobywa sobie coraz więcej zwolenników. Pol­
ski przemysł optyczny produkuje sprzęt do „koloru” — głowice 
filtracyjne i obiektywy „Janpol". W tym roku Polskie Zakłady 
Optyczne dostarczę na rynek około 10 000 tych obiektywów 
i 6 000 głowic filtracyjnych. Ponadto w PZO wytwarza się obiek­
tywy do rzutników i powiększalników o różnej ogniskowej od 105 

mm do 55 mm. Na zdjęciu: produkcja obiektywów „Janpol".
CAF — fot. Sokołowski

I sekretarz KC PZPR
przyjął N. Patoliczewa

W dniu 4 bm. I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek przy 
jął przebywającego w Polsce 
ministra handlu zagranicznego 
ZSRR Nikołaja Patoliczewa

W toku rozmowy omawiano 
węzłowe kierunki dalszego po­
głębiania polsko-radzieckiej 
współpracy gospodarczej.' Pod­
kreślono, że rosnąca wymiana 
handlowa, a zwłaszcza koope­
racja przemysłowa mają donio 
słe znaczenie dla rozwr^u gos­
podarczego obu krajów, leżą w 
interesie bratnich narodów, poi 
skiego i radzieckiego.

W spotkaniu uczestniczył kie 
równik Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego i Gospodarki 
Morskiej Ryszard Karski.

Obecni byli: ambasador ZSRR 
w Polsce Borys Aristow i przed 
stawiciel handlowcy ZSRR Bo­
rys Kołtunów. (PAP) l«Mf—IV    M Mil,11

Dalszy wzrost 
obrotów towarowych 
między PRL i ZSRR 
4 bm. podpisany został w 

Warszawie protokół handlowy 
o wymianie towarowej i płat­
nościach między Polską a 
Związkiem Radzieckim w roku 
1989. Podstawą zawartego pro 
tokołu są ustalenia wieloletniej 
umowy handlowej na lata 1976 
-80-

Przy podpisaniu protokołu 
obecni byli członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu KC 
PZPR: Mieczysław Jagielski, 
Stefan Olszowski, Jan Szydlak, 
Tadeusz Wrzaszczyk, Zdzisław 
Kurowski oraz wicepremier Ka 
zamierz Seoomski. •

Protokół . przewiduje dalszy 
wzrost obrotów towarowych 
między obu krajami. O wielkoś i 
ci wzajemnej wymiany, tak jak ' 
w latach poprzednich, decydu­
ją przede wszystkim maszyny ■ 

■i urządzenia i w następnej ko- ) 
lejności surowce i materiały do 1 
produkcji oraz towary rynko­
we. Coraz większego znaczenia 
dla obu partnerów nabierają 
dostawy kooperacyjne, co zna­
lazło potwierdzenie w zawar­
tym protokole.

Protokół w imieniu rządu obu ■ 
krajów podpisali: ze strony poi 
skiej — kierownik Minister­
stwa Handlu Zagranicznego i 
Gospodarki Morskiej, Ryszard 
Karski, a ze strony radzieckiej 
— minister handlu zagranicz­
nego, Nikołaj Patoliczew.

Obecny był ambasador ZSRR 
— Borys Aristow (PAP)

III Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Koninie

Zwiększoną aktywnością i rzetelną pracą 
pomnażamy wspólny dorobek
A. Borkowski ponownie I sekretarzem KW
—: ....—T

300 delegatów reprezentują­
cych ponad 38 000 członków 
partii Konińskiego uczestni­
czyło w III Wojewódzkiej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej, która obradowała w 
piątek, 4 bm. w gmachu KW 
PZPR w Koninie. Wśród zapro­
szonych gości obecni byli 
przedstawiciele centralnych 
władz partyjnych j administra­
cyjnych: członek Biura Politycz 
nego. sekretarz KC PZPR Sta­
nisław Kania, zastępca członka 
KC PZPR, minister finansów 
Henryk Kisiel, który podczas 
konferencji wybrany został de 
legatem Konińskiego na VIII 
Zjazd PZPR, oraz zastępca kie 
równika Wydziału Pracy Ideo­
wo-Wychowawczej KC PZPR 
Stefan Opara.

Konferencję rozpoczęto od­
śpiewaniem „Międzynarodów­
ki” Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił sekretarz 
KW PZPR w Koninie — An­
drzej Borkowski.

— III Wojewódzka Konferen 
cja Sprawozdawczo-Wyborcza 
PZPR — stwierdził mówca — 
jest ważnym wydarzeniem w 
życiu ludzi pracy regionu. Jej 
celem jest ocena wypracowane 
go dorobku, a przede wszystkim

określenie kierunków dalszej 
działalności i zadań, wynikają­
cych z kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej i Wytycznych 
Komitetu Centralnego na VIII 
Zjazd partii. Na tle dokonań 
chcemy omówić również słabo 
ści, których nie zdołaliśmy unik 
nąć. po to — by ta wszechstron 
na analiza wspólnie przebytej 
drogi była oceną sprawiedliwą 
oraz pomocną w usuwaniu prze

szkód hamujących dalszy roz­
wój.

I sekretarz omówił następnie 
przebieg kampanii sprawozda­
wczo-wyborczej, podkreślając 
m. in. umacnianie się jedności 
szeregów wojewódzkiej instan 
cji partyjnej. Jej działalność 
miała decydujące znaczenie w 
realizacji zadań społeczno-gos­
podarczych regionu w kończą-
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KW
Stanisław Arasimowicz, Jerzy Bartkowiak, Andrzej 

Borkowski, Kazimierz Burliński, Lech Ciupa, Franciszek 
Cieślak, Bogumiła Dąbek, Zdzisław Czerniejewski, Ber­
nard Graczyk, Henryk Kazimierczak, Jerzy Karolewski. 
Bolesław Laskowski, Ireneusz Mączka, Józef Słomczyń­
ski, Zbigniew Sulimczyk, Id zi Szkudląrek, Janusz Witkow­
ski, Zofia Zamojska, Marian Zawadka.

Uznanie za ofiarną służbę w pokojowej misji
Spotkanie E. Gierka z żołnierzami

polskiego kontyngentu w siłach ONZ

Egzekutywa PZPR

Sekretariat KW PZPR
Andrzej Borkowski — I sekretarz, Lech Crupa, Józef 

Słomczyński, Idzi Szkudlarek, Zofia Zamojska — sekre­
tarze; Jerzy Bartkowiak — członek Sekretariatu, przewo­
dniczący WKKP.

KSR: co w roku 1980

„Chifa” rozwija eksport

Zakończyła się służba żołnie­
rzy polskiego kontyngentu 
w Doraźnych Siłach Zbrojnych 
ONZ na Bliskim Wschodzie. Ko 
lejna, XII zmiana powróciła do 
kraju. Z przedstawicielami Pol 
skiej Wojskowej Jednostki Spe 
cjalnej ONZ spotkał się I sekre 
tarz Komitetu Centralnego 
PZPR Edward Gierek.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony narodo 
wej gen. armii Wojciech Jaru­
zelski. Obecny był szef GZP 
WP wiceminister obronv na­
rodowej gen. broni Włodzi­
mierz Sawczuk

Na spotkanie z I sekretarzem 
KC PZPR przybyli przedstawi­
ciele dwunastu zmian, żołnie­
rze różnych funkcji, specjalnoś­
ci i stopni wojskowych, a wśród 
nich dowódca I zmiany — gen. 
bryg. Jerzy Jarosz- Meldunek 
o przebiegu żołnierskiej służby 
pod błękitną flagą ONZ na Bil 
skim Wschodzie i zakończeniu 
pokojowej misji na Syna-ju zło 
żył I sekretarzowi KC PZPR do 
wódca XII zmiany — płk Ze­
non Molczyk.

W imieniu żołnierzy pełnią­
cych nadal pokojową służbę w 
Siłach Zbrojnych ONZ w Syrii

— ppłk Jerzy Bielecki — zamel 
dował o zadaniach wykonywa­
nych w aktualnej militarno-po 
litycznej sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

Podczas spotkania zabierali 
glos: płk Edward Wejner do­
wódca XI zmiany i płk Henryk 
Woźniak — komendant V zmia­
ny Polskiego Szpitala Wojsko­
wego. informując o przebiegu 
służby i realizacji zadań. W 
imieniu kobiet pełniących służ­
bę w Polskim Szpitalu Wojsko 
wym zabrała głos pielęgniarka 
kpr. rez. Liliana Zabłocka.

Wyrażając uznanie żołnie­
rzom PWJS za ofiarną służbę 
w wypełnianiu pokojowej misji 
na Bliskim Wschodzie Edward 
Gierek stwierdzał m. in-, że żoł­
nierze polskiej jednostki w Do­
raźnych Siłach Zbrojnych ONZ 
byli wzorem dojrzałości poli­
tycznej i sprawności organiza­
cyjnej. wysokich kwalifikacji 
wojskowych i dyscypliny.

Przekazując pozdrowienia 
żołnierzom nadal pełniącym po 
kojową służbę na Wzgórzach 
Golan w Syrii I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego PZPR zło­
żył im serdeczne życzenia z oka 
zji Nowego Roku. (PAP)

W wielkopolskich zakładach 
przemysłowych. transporto­
wych i rolnych, podobnie jak w 
całym kraju, odbywają się se­
sje Konferencji Samorządu Ro­
botniczego, zatwierdzające pla­
ny na rok bieżący. Przedstawi­
ciele załóg dyskutują nad nowy 
mi zadaniami oraz nad możli­
wościami ich realizacji. Wiele 
miejsca w dyskusji poświęca 
się poprawie efektywności gos­
podarowania.

W piątek odbyła się sesja 
KSR w Fabryce Narzędzi Chi­
rurgicznych „Chifa” w Nowym 
Tomyślu (woj. poznańskie). 
Człorikowie KSR pozytywnie 
ocenili realizację zadań w roku 
ubiegłym, przyjmując na rok 
bieżący plan sprzedaży warto­
ści 205 min zł. ;

Postanowiono, że szybciej od 
sprzedaży będzie rosła produk­
cja, która w stosunku do ubie­
głorocznej zwiększy się o 10 pro 
cent. Chodzi bowiem o zwięk­
szenie zapasów wyrobów w ma 
gazynach w celu elastyczniej­
szego reagowania na zamówie­
nia odbiorców zagranicznych 
Około 65—70 procent produkcji 
przeznacza „Chifa” na eksport 
Do krajów kapitalistycznych 
sprzeda narzędzia chirurgiczne 
za 8,2 min zł dewizowych. Po­
stanowiono worowadzić do pro 
dukcji 20 nowych typów narze 
dzi chirurgicznych. Na sesji 
KSR wskazywano również na 
konieczność lepszego wykorzy­
stywania parku maszynowego 
oraz surowców i materiałów.

(gra)

Polska - Związek Radziecki

35 rocznica 

nawiązania stosunków 

dyplomatycznych
Z okazji 35 rocznicy nawią­

zania stosunków dyploma­
tycznych między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i 
Związkiem Radzieckim, mini­
ster spraw zagranicznych PRL 
Emil Wojtaszek i członek Biu 
ra Politycznego KC KPZR, mi 
nister spr^ zagranicznych 
ZSRR Andriej Gromyko wy­
mienili depesze. (PAP)

Wniosek J. Cartera 
o odroczenie debaty nad SALT II
Rzecznik prasowy Białego Do 

mu, opublikował oświadczenie, 
w którym stwierdza się, że pre 
zydent Carter zwrócił się do 
przywódcy większości demokra 
tycznej w Senacie amerykań­
skim sen. Roberta Byrda z 
wnioskiem o odroczenie na póź­
niejszy termin debaty nad ame- 
rykańsko-radzieckim porozu­
mieniem SALT-II-

Mimo że prezydent podkreś­
la, iż zwraca się z wnioskiem ję 
dynie o odroczenie terminu de­
baty. a nie wycofuje z Kongre­
su samego układu, którego raty 
fikacja i wprowadzenie w ży­
cie leży — jak podkreślił — w 
żywotnym interesie zarówno 
obu układających się stron jak

i całego świata, nie ulega wąt­
pliwości, że wniosek o odroczę 
nie debaty jest ustępstwem wo­
bec nacisku kół militarystycz- 
nych w USA.

Pretekstem dla podjęcia ta­
kiego kroku — pisze agencja 
TASS — było udzielenie przez 
Związek Radziecki pomocy woj 
skowej Afganistanowi. Jak wia 
domo, 0 taką pomoc wielokrot­
nie zwracał się rząd afgański i 
została ona udzielona na podsta 
wie art. IV układu o przyjaźni, 
stosunkach dobrego sąsiedz­
twa i współpracy między obu 
krajami oraz zgodnie z art. 51 
Karty Narodów Zjednoczonych.

PAP

Ogłoszono stan klęski żywiołowej

Śmiertelne ofiary 
śnieżycy w Jugosławii
Jak informuje agencja Tan- 

jug, w wyniku szalejącej od wie 
lu dni śnieżycy, największej od 
40 lat w Jugosławii, co najmniej 
28 osób poniosło śmierć. Troje 
ludzi zginęło w pobliżu miasta 
Duwna, troje dalszych koło 
miejscowości, Travanik w Boś­
ni-Her cego wi n ie.

Nadal pada obfity śnieg w za 
chodniej części Serbii, w Czar­
nogórze i Hercegowinie. Wiele 
miast i wsi jest odciętych od 
świata. Drogi lokalne są nie­
przejezdne Tysiące robotników 
spóźniło się w czwartek do pra 
cy z powodu trudności komuni­
kacyjnych w tej części Jwzosła 
wii. Zamknięto szkoły. Skutki

ostrej zimy odczuwają również 
niżej położone obszary Jugosla 
wii jak np. Wojwodina. I tu na 
pewien czas odwołano zajęcia 
w szkołach.

W wielu okręgach ogłoszono 
stan klęski żywiołowej. Lud­
ność cywilna pomaga służbie 
drogowej w usuwaniu śniegu. 
Zaspy sięgają w niektórych 
miejscach 3 metrów Około 1000 
wiosek jest pozbawionych do­
staw żywności. Z powodu śnie­
życy zamknięto niektóre fabry 
ki-

Śmiertelne ofiary to przede 
wszystkim ludzie, którzy zma­
rli z zimna zanim dotarła do 
nich pomoc. (PAP)

Nie ustają protesty 
przeciwko 

zbrojeniom NATO
Nie ustają głosy protestu 

przeciwko brukselskiej decyzji 
NATO o produkcji i rozmiesz­
czeniu w Europie zachodniej no 
wych amerykańskich broni' ra­
kietowe-jądrowych.

W rezolucji uchwalonej orzez 
Prezydium Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
reprezentujące milionową orsa 
nizację społeczna czytamy m in.

..Decyzje w sprawie zbrojeń 
i zbrojenia przynoszą niepowe 
towane szkody, ponieważ unie­
możliwiają realizację lepszego 
jutra, podnoszenia dobrobytu 
materialnego oraz dostępu i ko 
rzystania •?. dób- kulturalnych 
w swiecie”. (PAP )v

W Wielkopolsce

Przygotowania do zimowych wakacji
Dwutygodniowe zimowe wa 

kacje dfa uczniów szkół , pod­
stawowych rozpoczną się 21 
stycznia i trwać będą do 2 lu 
tego. Młodzież szkół ponadpod 
stawowych wypoczywać bę­
dzie od 4 do 16 lutego. Dobie 
gają końca przygotowania a- 
trakcyjnych imprez na ten 
czas Ich organizatorzy to m. 
in. władze oświatowe, ZHP, 
ZSMP. TPD. Szkolny Związek 
Sportowy, związki zawodowe, 
nakłady opiekuńcze, spółdziel­
czość- mieszkaniowa i spółdziel 
c/ość pracy. Dokłada się sta­
rań. aby z zimowych obozów 
i wycieczek skorzystały rów­
nież dzieci wiejskie, bv zapew 
n;ć opiekę każ.demu dziecku, 
stwarzając możliwości cieka­

wego spędzenia wolnego cza­
su.

Komenda Hufca w Kaliszu 
przygotowuje akcję „Zima 
80 ’. której celem jest wypeł­
nienie czasu wolnego dzieci i 
młodzieży rozrywką, sportem, 
poznawaniem dorobku gospo­
darczego województwa. W nie 
obozowej akcji weźmie udział 
30 tysięcy harcerzy. Dla dzie­
ci wiejskich w Kaliszu zostana 
zorganizowane zimowiska. 
Odbędą się też wyciecz­
ki dc> zakładów pracy, spotka­
nia z delegatami na VIII Zjazd 
PZPR, rozgrywki sportowe, 
realizowane w ramach alertu 
„Moskwa 80". Młodzi praco­
wać będą społecznie, a uzyska
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Gratulacje od E. Gierka

80 rocznica urodzin 
W. Krasnowieckiego 
4 bm. obchodził 80 roczni­

cę urodzin.Władysław Krasno- 
wiecki, jeden z najwybitniej­
szych ludzi polskiego teatry. 
Z tej okazji otrzymał list od 
I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka z serdecznymi 
gratulacjami i życzeniami dal 
szej owocnej pracy twórczej.

W imieniu żołnierzy ludo­
wego Wojska Polskiego serde­
czne kombatanckie gratulacje 
orzekazał jubilatowi minister 
obrony narodowej-

W, Krasno wiecki otrzymał 
najlensze życzenia od ministra 
kultury i sztuki, SPATiF-u, 
warszawskiej PWST i od licz­
nych mi^śników jego talen­
tu. (PAP)
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Zbrojenia pochłaniają 
zbyt dużo środków 

potrzebnych na podstawo­
we potrzeby ludzi, niezateż 
nie od tego, gdzie oni miesz 
kają, a jednocześnie niosą 
z sobą nadto wielkie nie­
bezpieczeństwa, by móc się 
z nimi godzić. Mimo to 
świat wszedł w 1980 rok z 
poczuciem takich zagrożeń. 
Spowodowały to decyzje 
Paktu Północnoatlantyckie­
go o produkcji i rozmiesz­
czeniu w Europie zachod­
niej nowych amerykańskich 
broni rakietowo-jądrowych, 
czemu towarzyszy wzrost 
budżetów wojskowych i 
propaganda zatruwająca a- 
^mosferę pokojową.

Wszystko to nie pomaga 
żyć ludziom w spokoju. 
Przeciwnie — niesie z sobą 
skutki, z których rzeczywi­
stej groźby dobrze zdajemy 
sobie sprawę, mając w jak 
że niedawnym polskim ży­
ciorysie doświadczenia nisz 
czycielskiej wojny. Nasz 
polski stosunek do zagro­
żeń wznieconych decyzja­
mi NATO określił Edward 
Gierek w czwartkowym 
przemówieniu podczas kon 
ferencji partyjnej Warszaw 
skiego Okręgu Wojskowego.

.Z jednej strony z podję- 
tej przez Zachód próby na 
wrotu do polityki z pozycji 
siły, kraje socjalistyczne 
muszą wyciągnąć odpowied 
nie wnioski. Polacy zaś nie 
mogą pozostać obojętni i na 
to, że aktywnym rzeczni­
kiem instalowania nowych, 
groźnych broni jest Republi 
ka Federalna Niemiec. Sta 
jąc wobec tych faktów — 
nie można się zgodzić na ne 
gocjacje w sprawie ograni 
czenia zbrojeń w sytuacji, 
kiedy Zachód chciałby je 
proicadzić z pozycji siły.

Z drugiej strony — pozo­
stając tuierna własnym, za­
sadom. iż nie ma nic cen- 
hięjgzego dla człowieka niż 
nrav:o do życia w pokoju 
— Polska zdecydowana jest 
wraz z innymi, krajami so­
cjalistycznymi nadal 'zynić 
wszystko co możliwe, by nie 
dopuścić do przekreślenia 
polityki odprężenia. W myśl 
przekonania, że bronić spra 
wy pokoju i ostrzegać przed 
groźbą wojny, to nasz pol­
ski najwyższy obowiązek. ■

TK

Lew raW aktorkę
książek o lwicy Elzie
Joy Adamson. znana ze swych 

książek o lwicy Elzie której hi­
storię poznał cały świat dzięki 
słynnej serii filmów, zginęła w 
piątek zaatakowana przez lwa w 
kenijskim rezerwacie dzikich zwie 
rząt — 370 kilometrów na północ 
od Nairobi. Siedemdziesięciolet­
nia pani Adamson wybrała sic ran 
kłem na spacer. Tuż za swym na­
miotem spostrzegła lwa gotujące­
go sie. do skoku na bawoła. Za­
intrygowana oodeszła kilka kro 
Rów i swe zainteresowanie przy 
płaciła lew

\ fPAPl

Program władz Afganistanu Cukrownie Wielkopolskie
Nowy

Babrak Karmal, nowy prze­
wodniczący Rady Rewolucyj­
nej i premier Afganistanu, 
stwierdził, że cfgańska rewo­
lucja narodowo-demokratyczna 
weszła w nowy etap i przystę­
puje do przezwyciężania za­
istniałych trudności.

W obszernym oświadczeniu 
programowym, odczytanym 
najpierw przez radio, a następ 
nie opublikowanym przez pra 
sę kabulsiką, 50-letni Karmal 
potwierdził zamiar szybkiej 
naprawy tego, co zepsuła dzia 
łalność Amina, zapowiedział 
rychłe przywrócenie swobód 
demokratycznych i zaapelo­
wał o pokena-nie się wszyst­
kich, którym leży na sercu 
dobro kraju.

Przewodniczący Rady Rewo 
lucyjnej oświadczył, że celami

Zwiększoną aktywnością i rzetelną pracą
pomnażamy wspólny dorobek

Dokończenie ze su 1

cym się dziesięcioleciu. Był to 
dla Konińskiego ckres znacz­
nego rozwoju, głównie w wyni 
ku inwestycji. Osiągnęły one w 
latach siedemdziesiątych war­
tość 45,5 miliarda złotych, co 
oznacza podwojenie wartości 
majątku trwałego wojewódz­
twa. Powstały, m. in. takie 
obiekty, jak: Zakłady Mięsne 
w Kole, Wytwórnia Konstruk­
cji ' Stalowych „Mostostal” w 
Słupcy, Proszkownia Mleka w 
Kole, 6 piekarń. Rozbudowano 
znacznie Hutę Aluminium „Ko 
nin”. Zakłady Przemysłu Jed- 
wabniczego „Miranda” w Tur­
ku, kolski „Korund”. Fąbrykę 
Urządzeń Górnictwa Odkryw­
kowego w Koninie. Swój po- 
tencjaf—zwiększyły kopalnie 
węgla brunatnego. W „Koninie” 
powstała odkrywka „Jóźwin”. 
zaczęto budowę odkrywki „Lub 
stów”, zaś w „Adamowie” wy­
budowano odkrywki: „Włady­
sławów” i „Bogdałów”. Wzrósł 
tez potencjał produkcyjny ze­
społu elektrowni — „Pątnów - 
Adamów — Konin”. W wyniku 
tych inwestycji i zwiększenia 
zatrudnienia wartość produk­
cji globalnej przemysłu uspo­
łecznionego była w wojewódz­
twie w minionym roku o 90 pro 
cent większa niż w roku 1970.

Na zakończenie I sekretarz 
KW omówił przebieg dotych­
czasowej dyskusji nad Wytycz­
nymi na VIII Zjazd PZPR.

Przez następnych kilka go­
dzin trwała dyskusja. Głównym 
jej tematem były problemy 
związane z dalszym rozwojem 
wszystkich dziedzin życia spo­
łeczno-gospodarczego regiońu. 
Niekwestionowane osiągnięcia 
lat 1978—1979 byłyby jeszcze 
większe, gdyby należycie zosta 
ły wykorzystane wszystkie śród 
ki materialne i ludzkie — pod­
kreślił w dysku«u wojewoda 
koniński Henryk Kazimierczak.

etap rewolucji
irańskiego” i przejawi inicjatyrewolucji afgańskiej pozosta- 

ją usunięcie nędzy, chorób i 
zacofania gospodarczego.

Na temat stosunków ze 
światem Karmal powiedział, 
że jego rząd będzie prowadzić 
politykę pozytywnej i aktyw­
nej neutralności i pokojowego 
współistnienia, występować 
przeciwko neokolonializmowi i 
imperializmowi i umacniać so 
lidarność ze'światowym syste­
mem sprawiedliwości społecz­
nej.

Podczas gdy Hafizullah Amin 
potępił publicznie rewolucję 
irańską jako jednoznacznie re­
akcyjną — B. Karmal oświad­
czył, że Afganistan „wita z za 
dowaleniem narodową, islam­
ską, antyimiperialistyczną i an­
ty mon ar chi czną rewolucję sze 
rokich mas bratniego narodu

Z troską mówiono w czasie 
dyskusji o problemach prze­
mysłu paliwowo-energetyczne­
go. Sprawna praca konińskich 
siłowni zależy, m. in. od prze- 
prowądzenia gruntownej ich 
modernizacji. Budowa nowych 
'urządzeń, np. rozmrażalni wa­
gonów stanowić będzie gwaran 
cję sprawnego funkcjonowania 
elektrowni.

Mówiąc o problemach górnic 
twa odkrywkowego wskazywa­
no na przyczyny spadku wydo­
bycia węgla i zdejmowania nad 
kładu- Wpłynęły na to: niedo­
ciągnięcia organizacyjne, niedo 
stateczna dyscyplina pracy, ab­
sencja, niedowład służb remon 
towych i zaopatrzeniowych. 
Wydatną poprawę zaopatrzenia 
konińskich elektrowni ' w vzę- 
giel przyniesie dopiero budowa 
na odkrywka „Lubstów”.

Następnie głos zabrał czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR Stanisław Ka­
nia, który wysoko ocenił prze 
bieg dyskusji na Konferencji, 
jej zaangażowanie, oraz tros­
kę delegatów o efektywne roz 
wiązywanie podstawowych 
problemów społeczno-gospo­
darczego rozwoju regionu. 
Sekretarz KC PZPR podkre­
ślił także duży dorobek woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej w roztf oiu jej szeregów 
oraz doskonaleniu form pracy 
politycznej. Życzył również po 
myślnej realizacji programu 
działania przyjętego podczas 
Konferencji oraz uchwał, któ 
re podejmie VIII Zjazd PZPR.

Wojewódzka Konferencja 
PZPR wybrała 20 delegatów na 
VIII Zjazd PZPR. Łącznie z de­
legatem wybranym podczas za 
kładowej konferencji PZPR w 
Kopalni Węda Brunatnego 
„Konin”, konińską organizację 
j?ar-yjna reprezentować będzie 
na Zjeżdzie 21 delegatów. 

wę, by doprowadzić do zbliże­
nia między obu krajami, złą­
czonymi więzami historii.

☆
Z Afganistanu napływają in­

formacje o spokoju i normali­
zacji sytuacji. Mimo to z inspi­
racji Stanów Zjednoczonych gru 
pa państw-członków ONZ 
zwróciła się do Rady Bezpie­
czeństwa z listem, w którym 
domaga się zwołania posiedzę 
nia Rady dla przedyskutowa­
ni „sprawy Afganistanu”.

Minister spraw . zagranicz­
nych Afganistanu Muhammed 
Dost oświadczył korespondento 
wi TASS, że Afganistan kate­
gorycznie występuje przeciwko 
próbom organizowania w ra­
mach ONZ jakiejś „debaty nad 
problemem afgańskim”. Pro­
blem talki nie istnieje. (PAP)

Wybrano również nowy 
skład Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR oraz Wojewódzką Korni 
sję Rewizyjną, której przewod­
nictwo'powierzono Bronisławo 
wi Bednarczykowi. Powołano 
również Wojewódzką Komisję 
Kontroli Partyjnej, której prze 
wodniczącym został Jerzy Bar 
tkowiak.
(Skład Komitetu Wojewódzkie 
go oraz listę delegatów na VIII 
Zjazd zamieścimy w poniedział 
kowym wydaniu „Głosu”)

Na pierwszym posiedzeniu ple 
narnym nowo wybranego KW 
PZPR wyłoniono Egzekutywę i 
Sekretariat KW. Funkcję I se-' 
kretarza powierzono ponownie 
Andrzejowi Borkowskiemu.

Uczestnicy Konferencji pod­
jęli uchwałę ustalającą pro­
gram . działania wojewódzkiej 
organizacji partyjnej na naj­
bliższą kadencję.

Konferencję zakończono od­
śpiewaniem „Międzynarodów­
ki ”.

W dniu konferencji w Ko­
ninie otwarto fabrykę do­
mów dla rolnictwa wzniesio­
ną kosztem ponad 90 min zło­
tych przez koniński PBRol. 
Rocznie dostarczać ona będzie 
elementy na 1250 izb, przyspie 
szając zdecydowanie tempo za 
spokajania po.trzeb mieszkanio 
wych konińskiej wsi. (woj)

&
Wojewódzkie Konferencje 

Sprawozdawczo - Wyborcze 
PZPR odbyły się wczoraj tak­
że w Zielonej Górze — z udzia 

zastępcy członka Biura Po 
litycznego. sekretarza KC 
PZPR — Jerzego Łukaszewicza 
oraz w Legnicy — z udziałem 
członka Sekretariatu KC. kie­
rownika Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego, Transportu i Budow­
nictwa KC PZPR — Zbigniewa 
Zielińskiego- (PAP)

zakończyły kampanię przetwórczą
Wszystkie fabryki należące 

do Przedsiębiorstwa „Cukrów 
nie Wielkopolskie”, a zlokali­
zowane w.województwach: ka 
liskim, konińskim i poznańs­
kim, ukończyły przetwarzanie 
buraków cukrowych ze zbio­
rów minionej jesieni. Pierwsze 
uporały się z tym na kilka dni 
przed końcem roku 1979 cu­
krownie w Gosławicach i 
Gnieźnie. Wczoraj zakończyła 
kampanię ostatnia z fabryk 
należących do tego przedsię­

biorstwa — cukrownia w Zbiers 
ku (woj. kaliskie).

Miniona kampania cukro-wnicza 
przebiegała w niezwykle trudnych 
warunkach, gdyż październikowe 
przymrozki uszkodziły znaczne 
ilości Surowca, który musiał być 
w szybkim tempie poddany prze 
twórstwu. Dzięki ofiarności załóg, 
wykonujących zwiększone plany 
dobowe, a także niezłej w minio 
nym roku dyscyplinie dostawców

Posiedzenie
ZG ZBoWiD

Przedmiotem posiedzenia ZG 
ZBoWiD, które odbyło się w 
Warszawie były sprawy u- 
dziaju członków tej kombatan 
ckiej organizacji w kampanii 
przed VIII Zjazdem PZPR o- 
raz uczestnictwo związku' w 
obchodach doniosłych rocz­
nic i wydarzeń historycznych 
ze szczególnym uwzględnie­
niem 35-lecia wyzwolenia po 
szczególnych regionów kraju 
i 35 rocznicy zwycięstwa nad 
Niemcami hitlerowskimi.

Omówiono także działalność 
ZBoWiD w europejskim ru­
chu kombatanckim na rzecz 
realizacji przyjętej przez 
ONZ deklaracji o wychowa­
niu społeczeństw w duchu po­
koju. (PAP)

Przygotowania do zimowych wakacji
Dokończenie ze str. 1

ne środki’ zóśtaT.a phTóTbae^ó-" 
ne na Centrum Zdrowia Dziec 
ka. (ewi)

W województwie konińskim 
organizatorami imprez są prze 
de wszystkim szkoły, które o- 
pracowały programy uwzględ 
niające także żywienie. Wielu 
uczniów wyjedzie na zimowe 
obozy, przede wszystkim w gó 
ry. Przygotowano również o- 
bozy sportowe, (woj)

W województwie leszczyń­
skim dla blisko 25 tysięcy dzie 
ci i młodzieży szkolnej przy­
gotowano zorganizowane for 
my spędzania ferii zimowych 
Najwięcej, bo prawie 20 000 
dzieci uczestniczyć ma w Jzw. 
małych formach wczasów, or­
ganizowanych i kierowanych 
przez wychowawców szkol­
nych w godzinach przed i po- 
pohidniowych. (tt)

W tegorocznych wakacjach 
- eżmie udział prawie 42 000 

dzieci i młodzieży ze szkół 
Pilskiego. Większość z nich 
wypoczywać będzie na terenie 
województwa. Ponad 3500 dzie 

_  plantatorów zdołano zapobiec 
większym stratom surowca. Rocz 
ny plan produkcji cukru wykona 
no. Mimo zmniejszonej masy su­
rowca z powodu słabych zbiorów 
zdołano uzyskać większy wydatek 
cukru z przerabianych buraków, 
wykazujących jesienią wyższą niż 
w innych latach polaryzację cu­
kru.

Przodujące w Przedsiębiors­
twie cukrownie: Gosławice 
(Konińskie), Środa (Poznańs­
kie) j Witaszyce (Kaliskie) wy 
konały nie tylko plan roczny, 
lecz także jako nieliczne w 
kraju plan kampanijny, ehoć 
tegoroczna kampania była w 
całym Przedsiębiorstwie „Cu­
krownie Wielkopolskie” o po­
nad miesiąc krótsza niż w ro 
ku poprzednim, kiedy to cięż 
ka zima zdezorganizowała w 
znacznym stopniu pracę w 
przemyśle cukrowniczym w 
całym kraju, (emp)

K. Waldheim 
zakończył pobyt 

w Iranie
Sekretarz generalny ONZ 

Kurt Waldheim zakończył w 
piątek wizytę w Iranie . i odle­
ciał via Zurych do Nowego Jor 
ku. Tuż przed odlotem w pią­
tek rano Kurt Waldheim prze­
prowadził kolejną rozmowę z 
irańskim ministrem spraw za­
granicznych Sadekiem Ghotbza 
dehem. To dwugodzinne spot­
kanie — jak oświadczył rzecz­
nik sekretarza generalnego 
ONZ — przyczyniło się do lep­
szego zrozumienia przez Wałd- 
heima kryzysu między Stana­
mi Zjednoczonymi a Iranem-

Jak już podawaliśmy, w 
czwartek wieczorem Kurt Wald 
heim uczestniczył w posiedze­
niu Irańskiej Rady Rewołucyj 
nej. (PAP) 

ci i młodzieży wyjedzie do a- 
trakcyjnych miejscowości w 
TatrUch, Beskidach i Karko­
noszach. Spora liczba młodzie 
zy zwiedzi Warszawę, Kraków’ 
i Lublin. Na zimowiska wyja 
dą przede wszystkim dzieci 
-odzin wielodzietnych i rolni 
ków-. (wis)

Atrakcyjnie zapowiada się 
poznańska „Zima 80”. Organi 
zatorzy zapewniają wypoczy­
nek wszystkim dzieciom. W 
Pospaniu w szkołach, klubach, 
domach kultury, kinach, tea­
trach, muzeach odbywać się 
będą imprezy. Planuje się au­
tokarowe wycieczki i zawody 
sportowe, udostępnione zosta­
ną lodowiska i pływalnie. In­
teresujące programy przygo­
towała spółdzielczość mieszka 
niowa. Również dla dzieci z 
miast i gmin województwa poz 
pańskiego przygotowano wie­
le impńez. Spora grupa dzie­
ci wiejskich wzorem ubiegłe­
go roku wypoczywać będzie w 
Poznaniu Z różnych form zi- 
mowego wypoczynku w woje­
wództwie ooznańskim skorzy­
sta około 85 000 dzieci i mło­
dzieży. (bg)

H. Brown

udał się do Chin
Minister obrony USA, Harold 

Brown opuścił w piątek Waszyng 
ton udając się w podróż do Chin, 
gdzie prowadzić będzie oficjalne 
rózmowy na temat współpracy 
USA — ChRL w dziedzinie mili­
tarnej. Z Pekinu Brown udajc 
sie do Tokio, gdzie poruszy po­
dobny problem z przywódcami 
Japonii.

kupy broni w krajach kapitalis­
tycznych. Z wypowiedzi rzecznik a 
Pentagonu można wywnioskować 
że Brown udajc się do Chin z na 
stępującymi instrukcjami w tej 
sprawie; Siany Zjednoczone nie 
będą na razie dostarczać Chinom 
broni, i sprzętu militarnego. Od­
bywać się to będzie jednak za nr 
średnictwem krajów NATO.

• W Poznaniu na ul. Grunwaldz 
kicj, tramwaj linii „13’’ potrącił 
53-letnia kobietę, która w na­
stępstwie obrażeń zmarła w sżpi 
talu.

Zakończenie konfekcji
naukowo politycznej w Warszawie 3

W Waszyngtonie zwraca się uwa 
gę, że lematem rozmów w toku 
tej pierwszej w historii stosunków 
amerykańsko-chińskich wizyty 
Aefa Pentagonu w Pekinie, bę­
dzie także stanowisko obu kra­
jów wobec wydarzeń w Afgamsta 
nie i sprawa pomocy wojskowej 
dla Pakistanu.

• Również na ul. Grunwaldz­
kiej w Poznaniu, wystąpiła kilku 
minutowa przerwa w dopływie 
prądu, spowodowało to zakłócenia 
w kursowaniu tramwajów.

Wiadomo, że tematem rozmów 
w Pekinie będzie również sprawa 
dostępu Chin do zachodniej loch 
nologńi wojskowej i chińskie za­

Oficjalne koła pomijaia milcz 
niem sprawę podjęcia debaty nad 
ewentualnym paktem amerykań- 
sko-chińskim o wspólnym bezpic 
czeństwie. a wiec w praktyce no 
rozumieniem Obronnym. Sadti 
sie jednak, żc sprawa ta bedzi' 
jednym z tematów rozmów Brow 
na w Pekinie. Sadzi sie również 
że ten sam temat noruszony zo­
stanie w czas!e rozmów" ministra 
w Tokio. (P'P)

• W Skrzynkach (Poznanskie). 
kierujący „Nysą” należącą do ko 
lumny transportu sanitarnego, 
doprowadził do poślizgu i w jego 
następstwie wpaół do rowu. Pie 
ciu przewożonych pacjentów do­
znało obrażeń.

Około godz. 23 na ul. Wił 
czak w Poznaniu, w wyniku zwp • 
cia instalacji elektrycznej zapa”ł 
sie autobus linii ..74”. Strat,v wy­
noszą około 5 000 zł. (jz)

„Konieczne jest systematy­
czne, stałe ulepszanie i dosko 
nalenie praktyki planowania, 
zarządzania, kierowania i po­
budzania motywacji sprzyjają 
eych postępowi naukowo- 
technicznemu. w powiązaniu 
’ podobnymi pracami zmierza 
jaeymi do doskonalenia me­
chanizmów funkcjonowania 
Gospodarki narodowej”. Tak 
brzmi jeden z wniosków koń- 
;owych konferencji naukowo- 
oolitycznej na temat „Postęp 
“aukowo-techniczny, jako pod 
stawowy czynnik rozwoju 
mmemysłu” jaka w dniach 3

i 4 bm. odbyła się w Warsza- 
w.e.

Podsumowując prace konfe 
rencji kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR — 
Jarema Maciszewski, który 
przewodniczył sesji plenarnej 
stwierdził, iż stanowiła ona 
cenne wzbogacenie dyskusji 
przedzjazdowej, a jej materia 
łv zostaną wykorzystane w 
pracach VIII Zjazdu PZPR.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie m«łe 
i umiarkowane. wzrastające do 
dużego z opadami śniegu.

Temperatura maksymalna‘od mi 
nus 4 do minus 6 stopni, minimal­
na od minus 12 do minus 14 stop­
ni Wiatry umiarkowane i dość 
silne południowo - wsch-ochnie i 
oołudniowe

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu i Lesznie minus ii stop­
ni w Kaliszu i Pile minus 9 stop 
ni. w Koninie minus G stopni; ciś 
nieme 1008.3 hPa czyli 756,3 mm.
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2 dyskusji nad Wytycznymi Nowy „Hamlet"
Kultura

szuka sprzymierzeńców
Wojewódzki Dom Kultury 

w Kaliszu. Zjechali tu 
dyrektorzy terenowych 

ośrodków kultury — cd Wie­
ruszowa i Svcowa po Ostrów, 
Pleszew, Jarocin.

Jedno z kolejnych, robo­
czych spotkań Tyle, że to dzi 
siejsze ma szczególny temat 
~~ nad Wytycznymi
wnioskami, wynikającymi z 
Wytycznych dla upówszech- 

kultury.
Dyskusja trwała kilka go­

dzin. Oto niektóre jej frag- 
n*enty, główne wątki.

Sprawą zasadniczą w dzia­
łalności ośrodków kultury 
jest uczestnictwo ludzi nracy 
w korzystaniu z dóbr kultury. 
Mamy osiągnięcia w rozwija 
mu ruchu amatorskiego, orga 
ryzowaniu ciekawych imprez 
kulturalnych, ale często zbyt 
mało ludzi w nich uczestni­
czy, nie zawsze stają się one 
własnością ogółu. A od działa 
czy kultury oczekuje się prze 
eież większego udziału w 
kształtowaniu świadomości 
społecznej. Od nich zależy 
przybliżanie ludziom sztuki 
tworzonej i udostępnianej w 
salach koncertowych, teatral­
nych i wystawowych. Oni mo 
gą pomóc zapaleńcom z ruchu 
amatorskiego. W Kaliskiem 
obserwuje sie renesans zespo 
łów folklorystycznych. Daw­
ne, ' z tradycja zespoły prowa 
gżą ożywioną działalność po- 
Wstają nowe Nie zawsze jed­
nak potrafią sobie ze wszyst­
kim poradzić własnymi siła­
mi. Trzeba tu zwiększonej, 
konkretnej pomocy ptogramo 
wej, instruktażowej.

Ktoś powiedział. że trzeba 
przede wszystkim pcłoźvć na 
ciśk na’ oddziaływanie wycho­
wawcze kultury. Na podkreś­
lenie jej wartości patriotvcz- 
rych. Trzebą tworzvć kulturę 
we yrspóldz-ałamu z 
siwymi kulturalnymi, organi­
zacjami społecznymi, szkoła­
mi ©ddztah wanie ośrodka 
kultury za1eżv bowiem od je­
go więzi ze 'środowiskiem. A 
nie można tu ulegać rutvnie. 
Na przvkład — mówił w dys­
kusji Zbigniew Bazylow z Sy 
cowskiego Ośrodka Kultury 
— od lat środowiskową aka­
demię pierwszomajową przy­
gotowują uczniowie szkół sy- 
cowskićh. Jest to przegląd ich 
dorobku, istotny -bodziec do 
dalszej pracy. Wpływ na 
kształtowanie psychiki mło­
dych można zresztą wywierać 
aktywizując ich w różny spo­
sób do działań kulturalnych,

do różnego rodzaju konkurs- 
sów artystyczny ch, pokazów. 
Trzeba tylko pamiętać, że ce­
lem tej pracy jest kształtowa 
me osobowość; człowieka.

Drugim wątkiem dyskusji 
była sprawa wykorzystania 
bazy materialnej, jaka dyspo 
ruje kultura. W wojewódz­
twie kaliskim bywa z 15001 róż 
nie. 22 placówki kulturalne w 
gminach i miastach nie mają 
jeszcze własnej bazy, korzy­
stają z pomieszczeń zastęp­
czych — straży pożarnej czy 
też zakładów pracy. Są rów­
nocześnie wsie, gdzie w remi­
zach, dysponujących jedyną w 
danej miejscowości salą, orga 
nizowane sa tylko zabawy. No 
wo tworzona baza musi być 
dobrze wyposażona. A tymcza 
sem buduje sie niekiedy no­
we obiekty bez centralnego 
ogrzewania. Zimą, gdy znaj­
dujące się w nich pomieszczę 
nia Są najbardziej potrzebne, 
nie mogą być one wykorzy­
stywane. W pełni korzystać z 
nich można właściwie tylko la 
tern, tyle że wtedy akurat lu 
dzie zajęci sa w polu. Z kolei 
niektóre władze lokalne, jak 
choćby w Łęce Opatowskiej, 
upierają się budować nowe 
obiekty. gdv trzv kilometry 
d-lej. w Opatowie, stoi pu­
sty. niewykorzystany budy­
nek. Jak powiedział jeden z 
dyskutantów: „Tacy bogaci, 
by sobie na to marnotrawstwo 
pozwolić, to chyba jeszcze nie 
jesteśmy”.

Trzeba także modernizować 
to. co już się ma. Przekony­
wająco mówiła o tym Teresa 

• Żbik z Gminnego Ośrodka 
Kukary w Sokolnikach. Przv 
pomniała, że k:edv dziesięć 
lat temu dzięki czynowi'spo­
łecznemu mieszkańców i po- 
n ocy państw? powstawał ten 
ośrodek, wydawał się luksuso 
wy. Teraz wszakże śą już ro- 
we potrzeby.' I dlatego w sta­
rym parku postanowiono u- 
rządzić ..zielony klub” — p’y 
te do tańca, plac zabaw dla 
dzieci, kort tenisowy. Wyma­
gało to współdziałania wszy­
stkich, lecz ta idea wcale nie 
h’ła tak znowu oczywista. 
...Ale kiedy prezes GS-u mu- 
siął się rumienić, gdv przy­
pominaliśmy mu . o obiecanej 
nam, a nie otrzymanej pomo­
cy — to przecież w końcu 
swoje osiągnęliśmy. My, dzia­
łacze kultury, chcemy. by mło 
dzież przychodziła do naszych 
ośrodków, a nie — szła do 
restaruracji na v;ódkę. Nasze 
działanie musi być jednak a-

trakcyjne. Wierzymy, że co­
dzienny trud się opłaci, bo 
kultura czyni życie człowieka 
piękniejszym”.

Wiele miejsca w dyskusji za 
jęła także sprawa kadr. W do 
mach kultury, jak jednomyśl­
nie stwierdzono, nie można 
być tylko urzędnikiem, który’ 
o piętnastej zamyka biurko i 
spokojnie idzie do domu. Tu­
taj — trzeba być działaczem. 
Mówił o tym Jan Szkopek z 
Ostrzeszowskiego Domu Kul­
tury Mówimy często, że bra­
kuje nam kadr. A przecież 
jest rzesza ludzi, których trze 
ba tylko zachęcić, by stali się 
wspaniałymi sojusznikami w 
naszej nracv. W Ostrzeszowie, 
jak i gdzie indziej, organizo­
wane są imprezy dla ludzi 
starszych. Członkini zarządu 
Klubu Seniora na jedną z 
ty ch imprez przyprowadziła 
starszego pana, o którym sły­
szała, że gra na mandolinie... 
Na miejscu okazało się, że 0- 
prócz owej gry może przeka­
zać bogatą wiedzę o regionie, 
o jego tradycjach, że potrafi 
miłość do miejsc, w których 
żyięmy i działamy — zaszcze 
pić innym”.

Sprawa kad-" dla kultury 
wymaga wielu rozwiązań 
szczegółowych. Jak stwierdził 
Lechosław Ochccki, dyrektor 
Wojewódzkiego Domu Kultu­
ry w Kaliszu — gminne ośred 
ki kultury pracują dla całego 
środowiska. Spółdzielczość — 
r.a przekład — która nie ma 
w^snej bazy kulturalnej, a 
korzysta z Gminnego Ośrod­
ka Kultury wobec braku w 
nich etatów — mogłaby nrze- 
k? -ać własny etat dla takiego 
GOK-u.

Dyskusja w kaliskim 
WDK-u była wielowątkowa. 
Wytycznej na VIII Zjazd 
PZPR stały się inspiracją do 
poruszenia całej problematyki 
upowszechniania kultury. Isto 
te tej dyskusji przekonywają­
co uimu.je stwierdzenie Narcy 
za Cebulskiego, kierownika 
Wydziału Pracr Ideowo-Wy- 
chowawczej KW PZPR w Ka 
jiszu, którv powiedział, że pod 
stawową sprawą w kulturze 
jest zawsze zaangażowanie 
tworzących ja ludzi. Działacze 
społeczni mogą być często 
wżerem tego zaangażowania. 
A rola ' placówki' kulturalnej 
sprowądza się. przecież nie tył 
ko do załatwiania spraw orga­
nizacyjnych. Są one także is­
totnym elementem działania 
w v c h ow a w c z ego.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Zadania realizowane w gos 
podarce w reku bieżą­
cym, w dużym stopniu

zależą od rezultatów uzyska­
nych w roku 1979. a także od 
złożonych warunków ekonomi 
cznych, zarówno w kraju jak i 
w świecie. Rok ten jest z kolei 
ostatnim w pięciolatce 1976— 
1980, stąd też jego rezultaty w 
znacznym stooniu rozstrzygać 
będą o warunkach realizacji za 
dań w następnej pięciolatce.

Analizując tegoroczny plan 
można stwierdzić, że wszystkie 
kierunki i proporcje rozwoju 
oraz przyjęte wskaźniki skie­
rowane są na wzrost dochodów 
i spożycia ludności oraz na 
likwidację trudności, które są 
skutkiem nie wykonania zadań 
w reku ubiegłym. Bo trzeba pa 
miętać. że nie wykonano wtedy 
nlanu orcdukcji pewnych naj- 
octrzebniejszych surowców i 
materiałów, m. in. wyrobów wal 
eowanych, miedzi, tworzyw 
sztucznych, nawozów azoto­
wych, cementu, papieru i tek­
tury. Część kłopotów spowodo­
wał transport i wyłączenia ener 
gii elektrycznej. Określone na 
pięcia wywołały niższe zbiory
zbo. o około 4.2 min ton w 

miu z rokiem 1978. co
spowodowało konieczność kosz 
townego importu pasz i zbóż. 
Trudności zaopatrzenia pogłę­
biły się na skutek wyższego niż 
planowano wzrostu przychodów 
pieniężnych ludności przy rów

kładących dostaw towarów ryn 
kowyćh. Częściowo jest to wy­
nik decyzji rządowej z ubiegło­
rocznej zimy, by mimo niewy_ 
konania produkcji planowej wy 
nłacać załogom pełne zarobki.
Również uwarun

sytuacje naszej

0 wam a zew- 
na określoną 

gospodarki.
Pog-cbiły się trudności z naby­
waniem surowców, szczególnie 
na li w owo -energetyk znyc h. n a s: - 
Tła się konkurencja na rynkach 
zagranicznych. Nastąpił gwałto 
wny wzrost cen surowców. 
Przykładowo ceny, rony ód 
kwietnia do listopada 1979 v^.ro 
słv o 72 procent, a ceny zbóż o 
36 procent.

Z tym „bagażem” przychodzi 
realizować obecne zadania gos­
podarcze. Analiza planu tegoro 
cznego wykazuje, iż ma on cha

PRZYSZŁA W STYCZNIU
Nie było oczywiście rzeczą przypadku, te właśnie w tym mo­
mencie na piętrze, w biurze, rozpętała się awantura z telefonicznie 
komunikującą się Dyrekcją Kolei, która odmawiała podstawienia 
zwiększonej liczby wagonów dla normalnych załadunków. Polek 
— nieoceniony Orsztynowicz, sprowokował tę kłótnię i kierownik 
dr Maus polecał, wściekły, do telefonu. Nie było też rzeczą przy­
padku, że w końcu hali, rzekomo bez żadnych przyczyn, przewró­
cił się stos metalowych belek.

Drugi Niemiec — Schneider — popędził tam, by zrobić piekiel­
ną awanturę pracującym w pobliżu Polakom. W tym czasie czę­
ści zamków armatek błyskawicznie powędrowały do wózka ze 
śmieciami, które natychmiast wywlczcno z hali. W kartonach 
znalazło się jakieś przypadkowe żelastwo. Nie czekając na po­
wrót Niemców ładowano „zgodnie z fakturą" kartony do skrzyń. 
t Sensacja nastąpiła dopiero po godzinie, gdy trzeba było na 
zewnętrznych skrzyniach umieścić odpowiednto napisy orientu­
jące. Kierownik przyniósł szablony. Po pociągnięciu po nich pę- 
dzkn przez jednego z robotników ukazeły s ę na skrzyni ja­
kieś dziwne znaki. Były to napisy japońskie. I wtedy do­
piero Maus rzucił:

_ Tak, to jest przesyłka do Japonii...
W godzinę później ciężarówka z żołnierzami Luttwaffe odebra­

ła z hali skrzynie.
Dawno zapomnieliśmy już o tej sprawie, gdy w połowie grud- 

na 1944. P° jakimś telefonie, wpedł do nas Niemiec Maus i po­
dane tylko numer przesyłki, zażądał kompletu dokumentów. Nie 
wiedzieliśmy początkowo o co chodzi. Maus zostawił jednak 
drzwi do swego pokoju uchylane. Już po kliku zdaniach zorien­
towaliśmy się, że Maus zaklina się, iż osobiście dopilnował pa- 
kcwcna przesyłki do Japonii. Zachowując bccdzo powagą mi­

nę a równocześnie mrugając porozumiewawczo, Orsztynowicz 
szepnął:

— Pewno Japońcom te szwabskie armatki nie chcą strzelać...
Dopiero sporo lat po wojnie mogłem stwierdzić, że nasze 

ówczesne domysły, iż skrzynie transportowano drogą morską, 
okazały się słuszne. Tą drogą wędrowały skrzynie z MK-108 z 
Poznania. Tyle tylko, że bez zamków armatnich, które wyjęli z 
ładunku Polacy — robotnicy „Cegielskiego".

Gdy w poniedziałek, 16 stycznia 1945 wyszedłem po pracy z 
fabryki, spotkałem dobrego znajomego. Wiedziałem, że słucha 
potajemnie radia, za co Polakowi groziła w Poznaniu, w czasre 
hitlerowskiej okupacji kara śmierci. Sakramentalne przy takich 
spotkaniach pytanie: co słychać? — było więc w pełni uzasad­
nione. W odpowiedzi usłyszałem:

— Ofensywa radziecka znad Wisły idzie pełną parą. Szwaby 
destają łupnia. Teraz to już chyba szybko pójdzie.

Rozstaliśmy się podnieceni, a równocześnie uważnie przyglą­
dający się wszystkiemu, co wokoło. Ruch był większy niż za­
zwyczaj. Sporo Niemców, dźwigając walizy, spieszyło w kierun­
ku dworca kolejowego. Gdzieniegdzie ulicą ciągnięto wózki rę­
czne, pełne pakunków. Wszystko było jeszcze niczym, w porów­
naniu z tym, co rozpętało się w parę dni później.

Siedemnastego stycznio 1945 była środa. Musiałem pójść ze 
stosem listów przewozowych do znajdującego się przy Alejach 
Marcinkowskiego (w części między ulicami Soiną a dzisiejszą uli­
cą 23 Lutego) wojskowego biura, zaopatrującego te listy w spe- 
cjcrne poczęcie stwierdzające, iż tcwar jest przeznaczony dla fa­
bryk zbrojeniowych. W biurze zastałem tylko kierownika — ku­
lawego Tyrolczyka, kepitana Wehrmachtu. Miotał się cn tłuma­
cząc, że nie może nic załatwić, bo cały jego personel cywilny po 
prostu zwiał z Poznania, nie zostawiając nawet kluczy od biurek 
i szaf. Wreszcie Wyprowadzony tą sytuacją z równowagi, usadził 
mnie przy krawędzi swego biurka, wręczył mi okrągłą pieczęć 
przechowywaną — jak to zauważyłem — w stalowej kasecie w 
kosie pancernej i nakazał stemplować nią listy przewozowe. Każ­
dy z nich, nie spojrzawszy nawet na jego treść, podpisywał. 
„Urzędowaliśmy” razem,* bo był to styczeń 1945. A jeszcze pół ro­
ku ternu ten sam kapitan wymyślał mi od „Potadken". Wreszcie 
zadzwonił telefon. Po rozmowie oświadczył mi:

— No, teraz koniec. Ja też „wieję” — povriedz’cł głęboko za­
dowolony. — Jutro nie masz iutąj po co przychcdsić. Już nikogo 
nie będzie.

c d n

Według nowego przekładu, które 
go dokonał Maciej Słomczyński, 
w warszawskim Teatrze Drama­
tycznym grana jeet sztuka W. 
Szekspira „HamleT'. Wśród gro­
na wybitnych aktorów sceny pol- 
skiej występują także Magdclena 
Zawadzka i Piotr Fronczewski (na 

zdjęciu).

CAF — fot. Foliale

Plan 1980

Motywy działania
skutecznego

rakter ofensywny: z jednej 
strony chodzi o łagodzenie wy­
stępujących trudności, zwłasz­
cza w energetyce i transporcie, 
z drugiej zaś o poprawę stopy 
życiowej ludności i dalszy roz­
wój całej gospodarki. Nastąpić 
ma polepszenie sytuacji rynko 
wej, akcentuje się również po­
trzebę równoważenia bilansu 
handlowego z krajami kapitali 
stycznymi. W tej sytuacji szcze 
gólna rola przypada naszym 
cksporterom. Ma to być eksport 
opłacalny a więc takich towa­
rów, które produkujemy lepiej 
lub taniej niż inne kraje. Zrea­
lizowanie planu eksportu może 
mieć zasadnicze znaczenie dla 
wyników całej gospodarki oraz

dewe rozmiary inw Na j

o’la pop' patrzenia kon.
sumentów krajowych.

Gdy mowa o zaopatrzeniu 
rynku, to w planie zakłada się 
konieczność zmian w strukturze 
produkcji wielu zakładów prze 
myślowych oraz podniesienie 
jakości wyrobów. Trzeba wyeli­
minować te towary, które nie 
znajdują nabywców. Najważ­
niejszym zagadnieniem jest pp_ 
p-gwa efektywności gospodąro 
wania oraz realizacja szeroko 
pojętej idei oszczędzania we 
wszystkich dziedzinach gospo­
darki, a zwłaszcza tam, gdzie 
chodzi o surowce, paliwa, ma­
teriały i energię.

Kontynuowana będzie polity

większe nakłady w bieżącym 
roku przeznaczone zostaną na 
energetykę, górnictwo, trans­
port kolejowy i porty, budowni 
ctwo mieszkaniowe, drobną wy 
twórczość, inwestycje szpitalne 
oraz na dalszy rozwój nowych 
miast wojewódzkich.

W rolnictwie zadaniem naczel 
nym jest zwiększenie produkcji 
zbóż i pasz, a dzięki temu — dal 
szy rozwój hodowli zwierząt. 
Rozszerzać trzeba będzie areał 
zaśdęwów zbóż oraz roślin bar­
dziej wydajnych, takich jak ku 
kurydza i buraki pastewne. R'l 
nictwo otrzyma w tym roku wie 
cej nawozów sztucznych, trakto 
rów i innych maszyn. Zwięksro 
ńe zostaną nakłady na elektry­
fikację, meliorację i zaopatrze­
nie wsi w wodę. Nowe przed­
sięwzięcia mają zmniejszyć 
straty w przechowalnictwie i 
przetwórstwie płodów rolnych. 
Z tej samej ilości surowców 
jakie dzisiaj wytwarza polskie 
rolnictwo, powinniśmy bowiem 
produkować znacznie więcej 
atrakcyjnych wyrobów żywno-
setowy 
specjał

■n
Iłowanych

stwórczych, któr?

głyeh wy- 
zakładach 
■oh rozbu-

dowa będzie ważnym elemen­
tem realizacji przyszłorocznego
planu.

Jeszcze dwie sprawy, które in 
teresują zapewne każdego z nas.

ka c; :zania frontu inwesty. Czy poprawi sytuacja w
cyjnego. Uwolnione w ton spo­
sób moce produkcyjne zapew­
nią wzrost dostaw wyrobów 
konsumpcyjnych, produkcji eks 
portowej oraz części zamien­
nych. Inwestycje stanowić mają 
17—18 proc, udziału w docho­
dzie narodowym, wobec 27 proc, 
w roku 1975. Mimo to ich bez­
względna wartość nadal jest 
zbliżona do wydatków z reku 
1975, gdy zanotowaliśmy rekor

energetyce? Przewiduje się, że 
w roku 1930 nastąpi przyrost 
mocy w krajowej sieci energe­
tycznej o 1620 MW. To dużo, ale 
nie oznacza końca kłopotów. 
Stąd też hasło oszczędzania 
energii będzie nadal bardzo 
aktualne. I druga: ile będziemy 
zarabiać? Wzrost płac jest mcż.

'Dokończenie na str. 7;
MAREK PRZYBYLSKI
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GRAŻYNA KOWALCZYK

jest jedną z wielu dziewcząt 
pracujących w Zakładach 
Tekstylno - Konfekcyjnych 
„Teofilów" w Krotoszynie. 
Ale o niej przełożeni mówią 
jako o wyjątkowo sumien­
nej i zdyscyplinowanej pra­
cownicy. Osiągnęła wiele 
przez krótki, bo 6-letni okres 
pracy w zakładzie. Ją właś­

nie wybrano spośród 1200. 
osobowej załogi delegatem 
na VIII Zjazd PZPR. Sądzi, 
że zadecydowało o tym połą 
czenie dobrej pracy ze społa 
czną aktywnością.

Początki były skromne. 
Ukończyła Szkolę Laboran- 
tek Chemicznych, lecz o taką 
pracę w Krotoszynie trudno. 
Przygarnął ją więc „Teofi­
lów”, tu dopiero przyuczała 
się do zawodu szwaczki. 
Obecnie jest pakowaczką, 
pracuje przy pakowaniu pro 
dukcji przeznaczonej na ekc 
port. Lubi swoją pracę cho­
ciaż jest dość ciężka.

Szybko zżyła się z fabry­
ką, sprawy zakładu stały się 
jej bliskie. Spróbowała dzia 
lalności społecznej. Tak ją 
to wciągnęło, że dzisiaj jest 
nie tylko członkiem Zarządu 
Koła ZSMP w fabryce, ale 
również grupową partyjną o 
kilkuletnim stażu. Myśli 
także o swojej przyszłości, 
chce się dalej uczyć. Uważa, 
że można wszystko ze sobą 
pogodzić. Trzeba tylko tro­
chę wysiłku i dobrej woli.

(jog)
Fot. — R. Królak
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Plastycy i architekci mile widziani Zdjęcie

Zanim biblioteki otrzymają „mundury^ za 15 000 dolarów

Wnętrza naszych bibliotek 
na ogół nie są najlepszą 
wizytówka polskiej pla­

styki i architektury, nie licząc 
stylowych bibliotek uniwersy­
teckich czy obiektów budowla­
nych według oryginalnego oro- 
jcrtu architektonicznego Przy­
czyn takiego stanu należałoby 
szukać w latach dość odległych 
kiedy to książki ustawiano w 
pomieszczeniach aranżowanych 
dopiero na biblioteczne Dlate­
go przypadkowość oświetlenia 
światłem naturalnym, brak 
właściwej wentylacji, niedo­
godny dostęp do księgozbioru 
podręcznego, ą także rozchwie 
rutane krzesła, czyhające drzaz 
gami stoły, nieoojemne i oo 
prostu nieładne regały otrzyma 
r? w spadku no poprzednim wła 
śucielu. Brzydotę tych sprzę­
tów pracownicy biblioteki pró­
bują ukryć za bukietami kwia- 
tów. okolicznościową wystawkę 
amatorskiego kółka plastyczne­
go. T trzeba przyrżnąć, że nie­
rzadko robią to skutecznie Wi­
zytatorzy. a także czytelnicy 
wpatrzeni w wiecheć suszonej 
kompozycji i pseudoludowe wy 
cinanki przestała być czuli 
nawpf na wdzięki regału-d^apą 
ka. Trudno jednak ukryć sy­
tuacje estetyczną dekoracja. 
gdv bibliotekarz nie ma miej­
sca do oracv. gdv nawet naj­
bardziej zatwardziałego mola 
książkowego niewygodne k-ze- 
sło zmusza do opuszczenia mu­
rów książnicy w cia^u dwóch 
godzin, gdy wiele tomów już 
skatalogowanych nie trafia do 
czytelnika, bo brakuje półek w

Od 35 l=>t każda biblioteka za- 
onatrywała sio w meble na 
własna reke. Umowy ze spół-

Raz w miesiącu w piątkowe 
popołudnia dostojny 
gmach Domu Polonii orzy 

Krakowskim Przedmieściu w 
Warszawie ożywia sie. Zalud­
niała go nanie i panowie, któ­
rych wiek budzi szacunek O 
godzinie szesnastej rozpoczyna 
ją swe regularne spotkania w 
gościnnej siedzibie Towarzy­
stwa Polonia Kim są ci ludzie?
iłami określała mianem

członków Klubu reemigrantów, 
który oficjalnie nosi nazwę 
Klubu Polaków z Zagranicy.

Tego dnia zebrano się ich oko 
lo pięćdziesięciu Zajęli wygod­
ne fotele wokół niebywale dłu- 
g:ewo stołu, stojącego pośrodku 
przestronnej, wspartej na fila­
rach sPli w podziemiach gma­
chu. O rodzinie szesnastej 
gwrar cichnie — rozpoczyna Sie 
zebranie. Zanada iednominuto 
wa cisza — cisza — symbol pa­
mięci o tych, którzy do niedaw­
na brli częścią tego grona i 
odeszli beznowi-otnie. Po chwili 
inne wspomnienie. tvm razem 
rocznicowe, o bohaterze dwóch 
narodów — Kazimierzu Puła­
skim; ktoś odczytuje okoliczno­
ściowy tekst, obrazujący syl­
wetkę. drogę życiowa i okolicz 
rości 'mierci znakomitego wo­
dza. Wreszcie nadchodź5 mo­
ment szczególny: recvtacia z na 
rmęci „Grzybobrania” — na­
miętnego fragmentu ..Pana 

dzielniami rzemieślniczymi, a 
także z państwowymi zakłada­
mi przemysłu meblarskiego nie 
zdawały egzaminu Okazało się. 
że meblarze są niedostatecznie 
przygotowani materiałowo i 
technologicznie do produkcji 
mieszanej — metal, drewno, 
tworzywo sztuczne, czego wy­
magają meble biblioteczne. 
Poza tym w różnych punktach 
Polski wydawano kilka razy 
pieniądze na zamówienie w 
gruncie rzeczy tego samego 
projektu.

Nie podlega dyskusji, że me­
ble dla bibliotek są potrzebne, 
powitają przecież nowe placów 
ki. a stary sprzęt często nie 
nadaje się do użytkowania 
Konieczność uruchomienia oro 
dukcji mebli blibliotecznych 
nie jest zresztą problemem no­
wym — omawiany był wielo­
krotnie przez Stowarzyszenie 
Bibliotekarzy Polskich poru­
szany na Sejmowe! Komisji 
Kultury i wrócił w formie po- 
stulatywnej w ..Programie roz 
woju bibliotekarstwa polskiego 
do roku 1990” Tyle że w obec­
nej sytuacji. gdv brakuje mebli 
do mieszkań, trudno od fabryki 
zadać specjalizacji w produk­
cji zestawów dla bibliotek. Po­
stanowiono więc wykorzystać 
meble i sprzęt, który już jest 
produkowany dla potrzeb han­
dlu (reeąły) i ośrodków infor­
macji (biu_ka krzesła, szafy 
dokumentacyjne). W ubiegłym 
roku wvbór oadł na „Konioes” 
czyli Centrale Techniczna Przed 
siebiorstwa Kompletowania Do 
staw Magazynowych, instytu­
cie z dobra oninia nosiadaiacą 
do dyspozycji zarówno krajo­
wy. jak i zagraniczny snrzet. 
Traf chciał. że firma nie zdąży-

Klub reemigrantów

Rodzinny 
pełen życzliwości klimat

Tadeusza” — przez sędziwą sta 
ruszkę. „To pani Prabucka” — 
informuje szeptem mój sąsiad.

Potem zebranych angażują 
sprawy bieżące. Padają propo­
zycje zorganizowania imprez 
klubowych Ostatni punkt nro. 
camu — to film o przyrodzie 
Kanady Koniec zebrania nie 
oznacza iednak końca spotka­
nia.' Nie widać osób opuszczała 
cych sale. Właśnie teraz gwar 
sie wzmaga, tworzą się małe 
grupki.

Te nieformalne kontakty 
świadczące o swojskim, rodzin­
nym Klimacie spotkań, rzeczy­
wiście stanowią magnes przy­
ciągający tu ludzi.

Bywalców płatkowych spot­
kań łaczv nie tylko podobień­
stwo losów emigracvina prze­
szłość i powrót do kraju, ale i 
autentyczna potrzeba przeby- 
wa^ią ze sobą.

Klub sie rozrasta, chociaż 
wcale nie zabiega o reklamę. 

ła zabłysnąć swoimi wszystki­
mi talentami, została bowiem 
przeorganizowana, dziś nazywa 
się Warszawskie Przedsiębior­
stwo Handlu Artykułami Tech 
nicznymi „Elmet” i nie zajmuje 
sie już wyposażeniem magazy­
nów

Od kilku miesięcy wszystkie 
nadzieje związane są z gorzow­
skim „Gozametem” — przedsię 
biorstwem produkującym me­
ble sklepowe. Specjalizacja 
„Gozametu” niechaj nikogo nie 
dziwi, bowiem zdaniem fachów 
ców meble sklepowe i biblio­
teczne nie różnią sie zbytnio 
Podstawowe zamówienie doty. 
czy przede wszystkim regałów 
Widziałam te projekty Nie da 
sie ukryć walor „użyteczność” 
bije na głowię walory „estet^cz 
ne” Ze wstępnego rozeznania 
rynku wynika, że bibliotekom 
niezwłocznie potrzeba około 300 
regałów drewnianych. 500 me­
talowych. 1300 metalowo-drew- 
nianych Nie jest to zapotrzebc 
wanie wielkie, zważywszy. że 
mamy w Polsce 9200 bibliotek 
publicznych.

Wszystko wskazuje na to, że 
pierwsza dostawa regałów do 
bibliotek nastąpi już w pierw­
szym kwartale roku 1980. Bę­
dzie wielka radość, że wreszcie 
skatalogowane nowości stan? 
na półkach To zrozumiałe. 
Rodzi się tylko newna wątpli­
wość czy wstawiając do wszyst 
kich bibliotek jednakowe rega­
ły. krzesła i stołki nie podstawi 
my bibliotekom przysłowiowe­
go stołka, mundurując ich 
wnętrza Może zawczasu warto 
by pomyśleć o roli plastyka i 
architekta w tym przedsięwzie

EWA BŁAHIJ-LEŚNTEWSKA

Przez 12 lat przewinęło się prze­
zeń około 150 członków Jego 
otwartość sprawia, że liczba ta 
ma znaczenie tylko formalne 
nie uwzględnia sympatyków 
nie objętych żadna ewidencja. 
Obecny 95-osobowy stan jest 
najwyższy od ooczatku istnie­
nia Klubu

Reemigranci ze Stanów Zjed 
noczonych stanowią zdecydo­
wanie najliczniejsza grupę, ale 
sa członkowie i z innvch kra­
jów. między innymi z Kanady i 
Francji. Ta „geografia” pocho­
dzenia członków Klubu rzutuje 
na ich zainteresowania i tema­
tyko snotkań.

Rozwinięta działalność Klu­
bu nie bvłabv możliwa bez po­
mocy Towarzystwa ..Polonia” 
które udostępnia mu lokal, za­
pewnia autokary na wycieczki, 
wsbiera go finansowo i organi­
zacyjnie.

GRAŻYNA B. OCZKOWSKA

Szkoła środowiskowa

Szczęście dla
óźnie określano szkołę, że— kraju kilkaset, w tym kilka- 

ł dziesiąt znakomitych. SzkopułRóżnie określano szkołę, zę­
by zaakcentować jej współ 
czesność i nowoczesność.

Była aktywna, twórcza, wycho­
wująca. Teraz nazywa się ją 
środowiskową lub otwartą.

Chociaż nazwy się zmienia­
ją. zasada pozostaje ta sama. 
Chodzi mianowicie o rozszerzę 
me funkcji opiekuńczych szko­
ły-

..Praca szkoły powinna być 
coraz ściślej powiązana z wy­
chowawczymi funkcjami rodzi­
ny. Należy nadal wzbogacać i 
rozwijać formy pracy wycho­
wawczej i opieki nad młodzie­
żą”. — Ten cvtat z Wytycznych 
KC na VIII Zjazd PZPR najle­
piej pokazuje kierunki działań 
władz oświatowych, naukow­
ców i samych nauczycieli Więk 
szość wojewódzkich sesji postę­
pu pedagogicznego w tym roku 
poświęcona była próbom odpo­
wiedzi na pytanie jak zapew­
nić uczniom optymalne warun­
ki rozwoiu i należytą opiekę wy 
chowawczą.

Nie ulega bowiem wątpliwoś 
ci. że współczesna rodzina wy­
maga wsparcia szkoły i innych 
instytucji sooleczno-wycho- 
wawczych. Wskazują na to nie 
tylko obserwacje nauczycieli, 
ale i badania prowadzone przez 
Zakład Pedagogiki Społecznej 
Uniwersytetu Warszawskiego i 
Pracownie Wychowania w Śro­
dowisku Tn^^dutu Badań nad 
Młodzieżą Wynika z nich, że w 
ponad 40 proc, rodzin dzieci po 
powrocie ze szkoły pozostałą 
od trzech do pięciu godzin bez 
żadnej opieki ze strony najbliż 
szvch dorosłych osób. Rodzi­
ców nie interesują również, za­
dania domowe ich dzieci Tym­
czasem. jak wynika z badań — 
około 7.5 proc, uczniów stale no 
trzebuje pomocy w nauce, a 73 
nroc wymaca iej sporadycznie. 
Dotyczy to zwłaszcza najmłod­
szych — siedmio-, ośmio- i dzie 
wipciolatków.

Niepokoi również brak zain- 
teresowaria postępami dzieci ę podziw i szacunek z kilku po- 
w szkole. Wskazuje na to mi zer wodów. Pn pierwsze widać w 

tych kilkudziesięciu olaców-ne zainteresowanie rodziców 
przeznaczonymi dla nich impre 
zami. Okazuie snę. że tylko trze 
nia ich część bierze udział w te­
go typu poczynaniach szkoły.

Coraz częściej szkoły otwie­
ram wiec swoie nodwołe dla 
młodzieży no lekcjach Szkół 
środowiskowych j^st obecnie w

Obok reprodukujemy fotografię, 
która została wykonana w 1941 
roku przez Ansela Adamsa. Jej ty 
tut: „Wschód księżyca nad Haman 
dez w Nowym Meksyku" Dotych­
czas zdjęcie to było eksponowane 
w Nowojorskim Muzeum Sztuki 
Wsoółczesnej, a ostatnio sprzeda 
no je na aukcji za rekordową sumę 

15 000 dolarów.

CAF — AP

w tym, że trudno w przypadku 
tych znakomitych szkół określić 
jakiś Wspólny model.

Na przykład w Szkole Pod­
stawowej nr 3 im. Juliusza Sło 
wackiego w Lublinie najaktyw­
niejsi są harcerze. Ponieważ 95 
proc, młodzieży należy do ZHP, 
zorganizowano drużyny klaso­
we Wychowawcy są jednocześ 
nie opiekunami drużyn. I to sdę 
sprawdziło

W Ostrowcu Świętokrzyskim 
szkoła funkcjonuje w ścisłej 
symbiozie z hutą. Z bardzo do­
brymi rezultatami.

W łódzkiej szkole nr 84 im. 
Gen. Bema, uważa się, że przy­
czyną skutecznej działalności 
wychowawczej jest ścisła współ 
praca z samorządem mieszkań 
ców.

Dyrektorzy najlepiej ocenia­
nych szkół otwartych za swoich 
sojuszników uważają także To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci, 
Ochotnicza Straż Pożarną oraz 
fakt, że większość nauczycieli 
mieszka na terenie osiedla.

— Mieliśmy szczęście do lu­
dzi — oto stwierdzenie wszyst 
kich dyrektorów. I jest to 
twierdzenie prawdziwe. Bo­
wiem dobrze funkcjonująca 
szkoła środowiskowa opiera się 
na kontaktach nieformalnych.

Jolanta Zawadzka, wicedyrek 
tor do spraw ogniska pracy po­
zaszkolnej przy szkole nr 175 w 
Warszawie (tak brzmi oficialny 
tytuł dyrektora szkoły środowi 
skoweb uważa, że bez tych en­
tuzjastów nraca byłaby w ogóle 
niemożliwa — U na^ zajęcia 
spor+owe prowadzi inżynier Jó­
zef Szczepaniak pracujący w 
Ministerstwie Komunikacji. A 
kierownikiem klubu „O^zko” 
jest geolog Jan Rędzian. Przy­
chodzą codziennie po pracy 
i pracują do dziesiątej wie-

Takie oodeiście do wycho­
wawczych zadań szkoły budzi 

kach zerwanie z traktowaniem 
szkoły ipko i^-tytu^M. sterowa­
nej centralnie W szkołach 
otwartych stawia się na samo- 
r?ad uczniowski Po drugie — 
wiele czasu zajmu te kadrze 
instruktorskiej walka z oporną 
m?Aer;a. Pu zabiegów wymaga

ludzi
zdobycie materiałów dla maj­
sterkowiczów, sprzętu sporto­
wego. garnków i talerzy na ćwi 
Czerna z gotowania wńe tylko 
ten, kto próbował te rzeczy ku­
pić Szkoły środowiskowe sa bo 
wiem obowiązane do zakupów 
na tzw. „rachunek”. A naiw>- 
frzebmeiśzych rzeczy me 
no zdobyć w fen snosAb Wiel- 
k^h zachodów wzmaga rów-

ekrmpiętową.me kadry m- 
strukt orski eh ą zwłaszcza osób 
umieiacvch ©oprowadzić zespo­
ły muzrczre. ymkalne. tanecz­
ne. plastyczne. Tzw. działalność 
artystyczna w restauracjach 
stanowi zbvt silna konkuren­
cje, nrzynatmmej finansowa.

A wiec recepta na dobra szko 
Te środowiskowa noHera na sku 
pieniu wokół siebie aktywnych 
lu(M. zorientowanych w r>o- 
frzebadh uczniów i w możliwoś­
ciach wsnółnracy różnych in- 
słytucii funkcjonujących w re 
jo^;e szkoły

O tvm. tak trudno wypełni 
te wszystkie warunki może 
świadczyć fakt, że iednak prze­
ciętnej szkole środowiskowej 
daleko do sukcesów kilkudzie­
sięciu ©aileoszych placówek w 
kram. Z ooi«zwanych wcześniej 
badań wynika, że programy nra 
cv kół zainteresowań i zespo­
łów nie odwwiadaią zaintere- 
snwarńom młodzieży. że rozwi­
ja ią się tvTko koła orzedmioto- , 
we. ma łące za zadanie ..do- 
ucząć”, że działalność kół oce­
nia się raczej na podstawie kry 
teriów formalnych (nn. na ©od­
stawie liczebności lub obfitej 
dokumentacji”).

Oczywiście, w takiej sytuacńk 
szkoła, mąiaca w założeniu być 
miejscem wszechstronnego roz 
wolu dziecka, zamienia sie w 
przechowalnię. Trudno bo­
wiem mówM o możliwościach 
rozwoiu jakiekolwiek aktyw­
ności. nauce zesnołowego decy- 
dowania i zespołowego wdmnl 
wania ncdięłych decvz‘i. T o 
zb^mniu szkoły do rodziny.

We wszystkich dobrych szko­
łach środowiskowych młodzież 
’est aufe^łyczn^m wsoółgospo 
darzem. Sama decyduje o tym, 
iak?e koła i zesnuły wprowa­
dzić ^ama przygotowuje impre 
zy Instruktorów traktuie się 
jak doradców i przyjaciół. A do 
przyjaciół chodzi się chętnie.

BARBARA ŻYŁKIEWICZ

Półtora roku temu odgry- 
waliśmv odmienne ro­
le. To ja jako gość, cho 

dziłem z założonymi do tyłu 
rękoma, a on dwoił się i troił. 
bv pokazać mi swój kraj, w 
którvm wszvstkc jest najlep­
sze naitańsze najwyższej ja­
kości. Teraz ia pokazuję mu 
kawałek Polski

☆
Zapach pieczonych na roż- 

nie kiełbasek miesza się ze 
spalinami. W ich szarobłęKit- 
nej mgiełce stoją rzędem naj- 
przeróżnieisze czterokołowe 
rumaki. W te* ciżbie kręcą 
się ludzie, oglądający te zma­
terializowane marzenia, spre­
parowane jak podstarzałe 
panny. wybierające się na 
bal samotnych. Lakier, politu 
ra. błysk.

Warszawska giełdą samocho 
dowa. Siedzimy na kamiennej 
ławeczce i wcinamy hot-do- 
gi, parówki zanurzone w ke­

tchupie i wciśnięte w ciepły 
rogalik. Mój gość ściska jed­
na ręka parówkę, a druga 
czarna saszetkę bo się boi. że 
go okradna Biedny, skołowa­
ny człowieku. Tu. co drugi z 
obecnych ma w kieszeni no 
292 000. a może więcej. Ile 
masz tvch swoich dolarów? 
Pięćdziesiąt, sto? Przewiezio­
nych w skarpetce, przekrojo­
nym mvdle. bo ktoś ci nowie 
dział że tutai można je do- 
bri** snrzedać?

Siedzimy i patrzymy. Do 
tego podglądania go zachę­
cam bv no powrocie nie ono- 
wiadał. że za każdym cudzo­
ziemcem chodzi u nas milic­
jant Wczoraj na orzvkład wv 
puściłem go na zakunv same 
go a w hotelu klepałem 
zdvuwaśki na intencję, żeby 
mi go iakiś taksówkarz nie 
przejechał boć to zagraniczny 
gr,ść i nod moja opieką.

W samochodach wystawio­
nych na snrzędaż śpią ludzie 
znękani daleka podróżą. W 
tvm „Fiacie” — dwoje, pew­
nie małżeństwo. Otulili się 
jednvm płaszczem, a do „Fia­
ta” co chwile ktoś zagłada 
r-ibv to sprawdzając stan licz 
n’ka i zużycie tanicerki. Tak 
naprawdę to zaglądają tam 

po to, by uszczknąć nieco z 
tej małżeńskiej sypialni na 
kółkach, bo może tych dwoje 
przytuli się przez sen, obej- 
mie. a może coś więcej.

Nie przyjechalibyśmy tutaj, 
gdyby nie to. że zapytał mnie 
któregoś dnia- „Automatycz­
nie?” „Co automatycznie?” — 
odpowiedziałem zaniepokojo­
ny. „Ńo, auto ma ty czy nie?”. 
Nie. nie mam samochodu, więc 
zaczęła się mordęga Mówię 
mu. ile tvch „blaszaków” rocz 
nie produkujemy. Ile i jakie 
sprowadzamy z zagranicy Po­
kazuję zapchany przed hote­
lem parking i tłumaczę, że lu­
dzie maja tyle forsy, że nie dla 
wszystkich tvch samochodów 
wystarcza On mówi, że gdvby 
można *bvłp odsprzedać stary 
wóz. to bvloby łatwiej Bo- 
mógłbym kupić taki przecho­
dzony. A tak — powiada — sko 
ro kupując r.owv trzeba oddać 
starv (bo przecież nawet gaze­
ty piszą. że brakuje części) — 
to stad te kłopoty Ale używa­
na można sprzedawać — mó­
wię A on na to że nie. on wie 
lepiei. bo opowiadał mu kole­
ga Więc w niedzielę sadzam 
gn w tramwaj ! jazda na Okę- 
cże. Tak oto siedzimy sobie na 
samochodowej giełdzie. On tra 

wi swoje niezorientowanie, a ja 
hot-doga.

Naprzeciw nas stoi „Ford- 
Escort”. Za szybą kartka: „Ce 
na do uzgodnienia, dodatkowe 
wyposażenie” A w środku 
dziewczyna. Alę jaka! Czło- 
wiek nie wie, kogo bardziej po 
dziwiać — ją czy „Forda-Escor 
ta? Jeżeli ona iest na wyposa­
żeniu tego grata, to zadłużę się. 
wyprzedam, coś wvmvślę i go 
kupię. W cztery godziny bę­
dziemy w Poznaniu, a no go­
dzinie miasto oszaleje. Połowa 
dla niei, a połowa dla „Forda 
Escorta”

Ale mój gość dziewczyny nie 
widzi Widzi dwoje śpiących w 
„Skodzie” ze szczecińska reje 
stracją. „Dlaczego oni nie ida 

. do hotelu” — dziwi się. niby 
przejęty ich łesem, a ja nie 
mam już siłv niczego wyjaś­
niać. więc pytam. czv on załat­
wią interesy w hotelach? O łak. 
zgadza się, interes ma swoje 
prawa.

☆
Dorożkarz zacina batem, ale 

konik reaguje ? pplska. Szar- 
onie. zaterkoce kopytami i znów 
wraca w sennv rvtm. Jedziemy 
wokół warszawskiej Starówki. 
— Tu bvla barykada — mówię 
— a tymi kanałami próbowali

Lekcja
wydostać się ludzie. Tych do­
mów potem me było wcale, a 
w tym miejscu nie było dwóch 
kamieni na sobie. Mój gość ki­
wa głową, on to rozumie On 
też walczył

Przed chwilą wyszliśmy od 
Fukiera. Wino było chłodne i 
dobre, rozmowa się me kleiła, 
w ec pociągnęliśmy sobie. Nie 
dam mu wytchnąć Dzisiaj be 
dz:e wydłużona lekcja polskie­
go Przede wszystkim Muzeum 
M!astą Stołecznego Warszawy, 
a tam film Wal: sie kolumna 
Zygmunta za chwile tłum łu­
dź5 ood ceglana ściana, malcy 
z butelkami przebiegała być 
może ostatnią w swoim życiu 
ulicę- czarny dym przvkrvwa 
ocean gruzów’ Ja ów film 
znsm Paru najbliższych moim 
rodzicom obsadziło w nim nie­
które role. On ten film też mu­
si zobaczyć Może zrozumie, że 
do niedawna moi i jego rodacy 
mieli zupełnie inne zmartwńe- 
n‘a

Gdy oni się głowuli, do jakiej 

temperatury najkorzystniej 
ochładzać coca-colę, my — w 
jakiej wytrzymują dzieci w 
nieopalanych klasach; gdy oni 
wymyślali te swoje cudeńka — 
my — jak najszybciej zmienić 
lampy naftowe na żarówki; 
gdy oni odkryli konieczność bu 
dowry podmiejskich weękendó- 
wek — mv. że czas skończyć ze 
zmora wspólnych mieszkań. 
Wciąż jesteśmy w pościgu, ale 
też zostaliśmy w tym biegu na 
barcie.
Tak. To moje się z nim włóczę 

nie obu nam się przyda W 
chwili wytchnienia po nieustan 
nej bieżaczce 4 ja inaczej spo- 
ąlądam na codzienność Tle to 
lat temu? Piętnaście* Gdy 
szedłem do średniej szkoły ku­
piono mi „pionierki” i popelino 
wa kurtkę; oamłetąm .to było 
w domu święto Nie opowiem 
mu tego tak iak nie opowiem 
kiedvś mojemu svnowi o radoś 
ci z kupna oierwszej koszuli 
non-iron, ortalionowego pro-
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Teatr im Wojciecha Bogustow 
s*»ego w Kai szu pod koniec 
roku 1979 pokazał dwie no­

we premiery: „Odwety" Leona 
Kruczkowskiego i „Czekając na 
Godota" Samuela Becketta.

„Odwety" wystawione po 
raiz pierwszy w 1948 toku — opo- 
wiadają o tworzeniu się władzy 
ludowej. Problematyka sztuki bli­
ska jest pow esel Jerzego Andrze­
jewskiego „Popiół i diament", a 
aś dramaturgiczna stanów- walka 
© ełustze wchodzącego w życie aa 
kolenia. Szlachetne to zamierze- 
•we, jednak w dramacie Kruczków 
skiego zbył wiele iest oubbcysty- 
k1, dramatyzm o-erwszych chwil 
.po wyzwoleniu przekazany został 
werbalnie a nie ooprzez auten­
tyzm ludzkich istnień.

„Odwety" w Kaliszu reżysero­
wał Józef Jasielski Jego poprze­
dnie realizacje na tej scenie, jak 
choćby „Przedstawienie Hamle­
ta we w< Głucha Dolno" dowio­
dły talentu lego artysty Z „Odwe 
tam " natomiast Jasielski nie ba' 
dzo sobie porodził mimo niektó­
rych dobrych oomysłów tckich 
jak odtwarzanie z taśmy archiwa* 
nych or-zemówień orzvwódców 
tamtego okresu czy też drzewo — 
świadectwo wszelkich spraw Po 
laków (pomysł scenograficzny Ry

Nie tylko telewizja

Renesans 
żywego słowa

OJ dzisiejszym zadysza- 
W riym świecie coraz 

więcej czynności wy 
konuja za nas maszyny, au 
tomaty i urządzenia. Jesteś 
my z tego dumni, nie wyo­
brażamy nawet sobie, że 
mogłóbv być inaczej. Rów­
nież w dziedzinie zaspoka­
jania potrzeb ducha królu­
je wszechwładnie technika 
i automatyzacja. Radio, te­
lewizja. taśma, płyta — eto 
nasze informatory, nasza 
wiedza i rozrywka. Rów- 
»ież naszych dzieci. Mają 
one w każdym z tych me­
diów zarezerwowana dla 
siebie porcje programu, z 
mego wszyscy sa zadowolę 
ni A zwłaszcza rodzice.

Czym się wiec bawiły i 
czego słuchały przed zaś­
nięciem dzieci, zanim wy­
naleziono telewizję i „do­
branockę”0 Słuchały bajek, 
opowieści prawdziwych i 
zm y ślony c h. o r z ek a z v w a - 
nych im przez matki, nianie, 
a także osobv obdarzone 
szczególnym darem opowia 
dania, wokół których zaw- 
sze gromadziła się zasłucha 
na gromadka

Idap tvm tronem, z boczą 
tku mała, a z czasem coraz 
liczniejsza grupa młodych 
r owo i o r c z yk ó w u twór z y 1 a 
zespół zawodowych ..opo- 
wiadaczv” Chcieli oni w 
ten sposób przekonać i sie 
bie. i innych, ż? ta archaicz 
na dziś forma przekazywa­

polskiego
chowca, pierwszych dżinsów — 
bo przecież oni z tego nic nie 

pojmą. Dzisiaj w amerykańskich 
dżinsach sąsiad idzie trzepać 
dywany i nie trapi się pyta­
niem „Auto ty ma czy nie”, bo 
on — ma.

Tak! Ten kawałek wojny na 
filmie musieliśmy wspólnie zo 
baczyć. Nie jest ona dla nas 
żadnym alibi, lecz w spojrzeniu 
na współczesność jej następstw 
pominąć nie można.

☆
Wagon trzęsie Rozmawiamy, 

a rozumiemy sie coraz bar­
dziej. Już raczej jako anegdotę 
wspominam naszą pierwszą, 
wagonowa rozmowę. Jechaliś­
my w stronę Warszawy, wśród 
pasażerów byłe sporo Murzy­
nów „To wasi ci Murzyni? ’ 
spytał. „Tak, jada na studia do 
Warszawy, niebawem pierwsze 
zajęcia”. ..On- tu studiują’ To 
kto u was robi tc brudne robo­
ty?’. „Każdą . - ę rooimv sa 
mi, nikt iej za nas nie odwa 
11” — odparłem, a że jeszcze

TEATR

„Odwety" i Beckeff w Kaliszu
szarda Kuzyszyna) zajmujące cen 
tralne miejsce na scenie. Może 
zamiast prób wąjścio w psycholo 
gię bohaterów epsze byłoby kon 
sekwentne udokumentowane tyt­
ko sposobu myślema, pojmowania 
rzeczywistości tamtego czasu 
sprzed at?

„Czekając na Godota" Beckel- 
ia jest już klasyczną pozycją 
współczesnego dramatu, współ­
czesnej literatury. To wielkie dzie 
ło o samotność człowieka, jego 
rozpaczliwych próbach znalezie­
nia w kimś drugim ooarcia, po­
twierdzenia swego stmen'a W 
polski teatrze „Czekając na Go 
dota" ma piękne tradycje, dość 
wspemn-eć przeds*awienia Jerze­
go Kreczmara w Warszawie czy 
Stanisława Hebanowski ego w 
Gdańsku

Spektakl kaliski reżyserował dy' 
'ektor teatru Waldemar Wilhelm 
W rolach Estragona • Vladimira 
oraz Pozzo i Lucky'ego reżyser 
obsadził młodych aktorów. Onf

nia najmłodszym wiedzy o 
święcie i dostarczania im 
rozrywki — nie jest gorsza 
od form współczesnych; ser 
wowanych przez środki ma 
sewego przekazu.

„Opowiadacze” (story teł 
lers) odnieśli prawdziwy suk 
ces. Ich utrzymane w sta­
rym stylu, nierzadko wzbo­
gacane odpowiednimi rekwi 
żytami 5 strojami występy, 
przyciągają codziennie tłu­
my dzieci, chociaż odbywa­
ją sie często w godzinach, 
w których telewizja emitu­
je swoje najlepsze pro-gra­
my dla najmłodszych. Szcze 
gólna sławę zdobył niew:do 
my nowojorczyk. Robert Ro 
driguez. nazywany „amery 
kańskim Homerem”.

Inna gruna młodych lu­
dzi zajmuje sie wygrzeby­
waniem ze starych książek 
i innych źródeł zapomnia­
nych dziś baśni. «ag i opo­
wiadań na użytek kolegów 
wvsteoujarych przed dzie­
cięcym audytorium.

Niektórzy z opowiadają­
cych otrzymują za swe wy­
stępy wynagrodzenie, ale 
sa i tacy, którzy odwiedza­
ją szkoły, czytelnie, szpitale 
czy sanatoria, czyniąc to wy 
łącznie w imię ..odrodzenia 
straconej sztuki”. W bieżą­
cym mku ’ame tvlko szko­
ły w Nowym Jorku odwie­
dziło ponad 150 artystów 
żywego słowa.

Entuzjaści odradzającej 

wtedy przejmowałem się każ­
dą jego zaczepką, więc przy­
pomniałem mu taki jeden bar 
w jego mieście, gdzie szale­
tu pilnowało dziewięcioletnie 
dziecko. A że jestem sentymen 
talny. przepłaciłem swoją pro­
zaiczną czynność i na dokład­
kę małemu pisuardowi dałem 
kawałek czekolady, tego ratun­
ku .polskiego turysty w kra­
jach, gdzie wszystko jest naj­
tańsze i najlepsze

W hotelowvm holu znalazłem 
gazetę, a w niei wiadomość. W 
dwóch największych miastach 
jogo kraju brakuje prądu, wę 
gla. maki i przetworów mącz- 
nych. Pokazałem mu ja i do 
końca dnia nie poruszaliśmy 
kwestii zasadniczych. Mówiliś 
mu o kobietach To zawsze te­
mat wdzięczna i miły.

lak krajobraz za oknem prze 
biegają w myślach wydarzenia 
ostatnich dni. Szliśmy Kraków 
skim Przedmieściem, ootem 
Ncwym Światem. Alejami. Na 
różnorodnych przvkładach ro­
biłem mu wykład praktycznej

zresztą są nadal główną słłą kali­
skiego teatru. Z powierzonego im 
trudnego zadania w dramacie Bcc 
kalla w zasadzie wychodzą obron 
ną ręką Z tym, że zdecydowanie 

najlepszym jest tu Mirosław Henke 
— pełen ekspresji Pozzo i przej­
mującej siły istnienia Estragon.

W drugim akcie bowiem nastę­
puje zamiana par aktorskich. Akio 
rzy grający poprzednio Pozzo i 
Lucky’ego stają się Vladimirem i 
Estragonem oraz odwrotnie. Myś- 
'ę, że reżyserowi chodziło o poka­
zanie uniwersalności dramatu 
człow eka — o to, że nie miejsca 
jednostkowe ludzi wyznacza ska- 
’ę tego dramatu. Niezbyt to prze- 
kenywuje, bo przecież bohatero­
wie Becketta mają swoją biogra­
fię, ich dramat jest sprawą konsek 
wencji rozwoju. Można by'rzec, że 
korzyścią tej zamiany jest to, iż 
większą możliwość pełnej demon 
straci' działania aktorskiego zys­

kuje dzięki temu Mirosław Henke...
Wszakże mimo zastrzeżeń, ka­

się sztuki stale ją doskonalą 
uczestnicząc w specjalnych 
seminariach poświęconych 
nauce techniki opowiada­
nia. Jednym z uznanych 
wykładowców w tej dzie­
dzinie jest prof. Spencer 
Shaw z Uniwersytetu w 
Waszyngtonie. ..Opowiada­
nia pokazują dzieciom, jrk 
funkcjonuje świat i jakie 
zajmujemy w nim miejsce” 
— mówi prof Shaw. .Wy­
jaśniają one zjawiska przy­
rody. pojęcia takie jak ży­
cie i śmierć, dobro i zło. Ta 
forma przekazu i nauki fun 
kcjonowała przez stulecia i 
świetnie spełniała swoją ro 
lę. Myślę że i dziś nie war 
to z niej rezygnować. Dzic- 
ci noszukuia informacji. Ca 
ła sztuka to przekazanie ich 
w najbardziei odnowiadn ją 
cej dzieciom formie, a wiec 
w formie zabawy, która ma 
i te zaletę, że przyspiesza 
proces nauczania Z doświad 
czeń naszych wynika, że 
żywy kontakt z opowiadają 
cvm i współuczestnictwo są 
dla większości dzieci waż­
niejsze. robią na nich wię­
ksze wrażenie niż na przy­
kład osiadanie telewizjń 
Nasze zadanie polega zaś na 
tym. bv unrawiana orzez 
nas formę edukacji ną jmiod 
szych jak najbardziej ua­
trakcyjnić i nad^ć jej Arty­
styczne kształty”.

MAREK BIERUT

ekonomii socjalizmu. Przed na 
mi hotel „Forum” — elegancja, 
bo budowali go Szwedzi 
Wspomniałem, jak byłem tutaj 
w Nowy Rok, zimno, ciemno i 
ponuro witałem rok 1979. By­
ła to trudna zimą — górnictwo 
i energetyka robiły bokami. 
Ale teraz od lata już górnicy 
robią zapasy. Sporo nas ta zi­
ma nauczyła.

Przychodzimy do hotelu, a 
tam czynna jedna winda, na 
recepcyjnej ladzie świeczki — 
nie ma prądu. Ale nie będę ni­
czego lakierował. Nie ma się 
czego wstydzić. Życie jest ta­
kie, jakie iest. Jak by mogło 
bvć lepsze, to bv było.

Więc z chwilowego braku 
prądu w hotelu nie robię wsty 
dliwego problemu i proponuję 
wyścig na nasze 26 piętro, skąd 
codziennie podziwiamy kawa­
łek Warszawy. Ponieważ mój 
gość jest nieco starszy — daję 
mu pięć pięter forów. Ale mo 
że mnie ocyganił i słowo 
„start” krzyknął z dziesiątego 
piętra, a może jest taki dobry 
— przegrałem o dwie kondy­
gnacje. Obiektywnie — nie mia 
łem szans go dogonić. Ais przy­
najmniej próbowałem.

Nauczyłem gr o Polsce sporo 
— sam się przy nim podksztal-

liskie „Czekając na Godota" po­
rusza widza. W czystej, funkcjonał 
nej scenografii Iwony Dietrych 
trwa dramat ludzki, wieczne po­
szukiwanie sensu istnienia. Oto 
na tle rachitycznego drzewka 
dwóch włóczęgów patrzących ze 
smutkiem na wydarzenia świota, 
dzieli się marchwią. Nawet jed­
nak ten najprostszy gest ludzkiej 
solidarności zafałszowany zastoje 
grą interesów... A oto pomiatający 
niewolnikiem pan ślepme, staje 
się zupełnie uzależniony od swe 
go sługi...

Ale przecież trwa także próba 
nadziei. Bo — jak mówi jeden z 
bohaterów dramatu: „A gdybyś- 
my tek uznali się za szczęśl- 
wych?".
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

PINIE

DPOWIEDZI

Teatr im. Wojciecha Bogusław­
skiego w Kaliszu: „Odwety” Leona 
Kruczkowskiego — reź. Józef Ja­
sielski; ,,Czekając na Godota” Sa­
muela Becketta — reź. Waldemar 
Wilhelm.

Koleją 
przez śnieżną pustynię

cilem. Pomógł mi dostrzec rze 
czy, do których przywykłem 
— dziesiątki drażniących dro­
biazgów, których wyelimino­
wanie nie kosztowałoby zło­
tówki. a poprawiło samopoczu­
cie. Pomyśleć o tym trzeba.

☆
Ną lotnisku Okęcie odebra­

ne' bagaże, ale odprawa pasaże­
rów jeszcze sic nie zaczęła. 
Spytał mnie, dla zabicia czasu, 
czy mam jakieś hobby, bo on 
ma — sadownictwo. Wymyśli­
łem więc coś sobie, bo nie wyj 
dę ną naiwniaka i nie powiem 
mu. że najbardziej lubię te swo 
je pół tony książek. Powiedzia­
łem, że zbieram znaczki. „O! 
Jak zobaczę jakieś ciekawe, to 
ci przyślę”. „A ja — powiedzia 
łem — gdy znajdę jakieś dobre 
jabłka, to też c: kilo przyślę”. 
Uśmialiśmy się obaj. Szkoda, że 
właśnie teraz, gdy już przesta­
liśmy konfrontować, a zaczęliś 
my się rozumieć, on musi wy­
jeżdżać.

„Przyjcdziesz za rok. trzy — 
z; chęcił — zobaczysz ile zrobi­
liśmy nowego, dobrego”. „Albo 
1'” — odkrzyknąłem, bo
WOP-ista przynaglał rę-ką, a lu 
dzie w kolejce n:a ukrywali 
swego zniecierpliwienia.

ANDRZEJ SKRZYFUZAK

ZAWIESZAJĄC NOWY KALENDARZ..
Tak już jest, że kiedy s-ię wiesza na ścianie nowy kalen­

darz, to mimo woli człowiek myśli, jaki ten rok będzie? 
Przewidywania, na podstawie tego, co się czyta, słyszy w 
oficjalnych przemówieniach i np. w rozmowach przed kame­
rami telewizyjnymi, nie mogą być hurra — optymistyczne. 
Nie ma też jednak powodów do pesymizmu, bo jak wynika 
z tego, co zostało powiedziane w Sejmie podczas ostatniej 
iv 1979 r. sesji, uwaga w naszej gospodarce będzie położona 
na przezwyciężanie m. in. najbardziej chyba dokuczliwego 
dla nas wszystkich problemu, mianowicie zaopatrzenia/ w 
artykuły spożywcze i przemysłowe. Jak ogół myślących lu­
dzi, tak i ja zdaję sobie sprawę z tego, że poprawa w tym 
zakresie zależeć będzie przede wszystkim od nas samych, 
od tego, co i ile każdy przy swoim warsztacie pracy, nie wy­
łączając rolników, wyprodukuje. 1 od tego, czy będzie to 
jakościowo dobre.

Gorzej, moim zdaniem, przedstawiają się sprawy w po­
lityce międzynarodoioej, bo znów zaczynają dochodzić w 
poszczególnych państwach zachodnich do głosu czynniki, 
które chcą robić karierę na zbrojeniach i rozbudzaniu zim- 
nowojennych nastrojów. Do tego zachodzą jeszcze tak skan­
daliczne zdarzenia, jak to, o którym przeczytałem ostatnio: 
że wbrew protestom, F. J. Strauss i jego partia CSU podjęły 
decyzję o utrzymaniu na stanowisku burmistrza miasta 
Buergstadt Ernesta Heinrichsohna, byłego SS-mana, oskar­
żonego o udział iv mordzie 70 000 Żydów. Dla mnie to jest 
najbardziej przerażające. (3742)

BOGUSŁAW SZNAJDER — Pe«®ań

POMYSŁ WART UWAGI
W okresie zimowym wiele prywatnych samochodów przez 

dłuższy czas stoi nie użytkowanych. Wynika to z trudnych 
warunków atmosferycznych oraz braku garaży. Samochody 
przez całą zimę „garażują” na ulicach, przysypywane. śnie­
giem, blokując i utrudniając odśnieżanie Oraz utrzymywanie 
zo czystości chodników. A przede wszystkim samochody te 
niszezą się i korodują.

Proponuję, aby władze miasta wystąpiły do zarządu Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich o udostępnienie pustych 
zo tym okresie hal targowych na sezonowe garaże. Sądzę, że 
zbiegną się dzięki temu interesy tak prywatne jak i spo­
łeczne, a mianowicie odpłatne wykorzystanie pustych w zi­
mowych miesiącach pomieszczeń, odblokowanie ulic, zmniej­
szenie zużycia samochodów i ich części, jako dobra ogólno­
narodowego, (3736)

inż. ANDBZW PUSZYSSKI — Poznań 

ZAŻALENIA NIE SKUTKUJĄ
Po wykorzystaniu wszystkich możliwości reklamacji zwra­

cam się do Szanownej Redakcji z prośbą o pomóc. Od z górą 
6 miesięcy zmagam się z ciągłymi awariami telefonu. Ścisły 
rejestr dni, kiedy telefon jest nieczynny prowadzę od 15 
icrześnia do 2S grudnia: łącznie 61 w okresie 103 dni, 
co stanowi aż 53 procent. Już kilkadziesiąt razy dzwoniłem 
do poznańskiego Biura Napraw — z powyższym skutkiem. 
W ostatnim półroczu trzykrotnie pisałem zażalenia dti dy­
rekcji Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacji — bezsku­
tecznie. Kierownicy Biur Napraw {Stare Miasto i Winogrady) 
twierdzą, że przyczyną awarii telefonicznych są częste usz­
kodzenia sieci w związku z pracami ziemnymi i budową linii 
tramwajowej przy ul. Winiarskiej, Ostatnio doszło podobno 
do zerwania kabla. W ,tej sytuacji naprawy ma dokonać 
nie Siarę Miasto ani Winogrady, lecz Kolumna Kabloica 
Grunwaldu. Sprawa, jak słyszę, może potrwać kilka tygodni 
lub dłużej. Jestem bezradny. O ile powyższa wersją o uszko­
dzeniach jest prawdziwa, podobne kłopoty musi mieć cały 
szereg abonentów. Może, wtedy zdumiewać beztroska, z jaką 
jedna instytucja uszkadza linię telefoniczną (druty, kable), 
a druga usiłuje ją naprawić. Poza tym zadziwia mnie fakt, 
że za okres, kiedy telefon był przeważnie nieczynny (wrze­
sień) oMzymąlem ..słony” rachunek, przeszło 7-krotnie, wyż­
szy niż zwykle. Zapłaciłem wówczas jedynie abonament i 
wysłałem reklamację. Jedyną odpowiedzią na to są kolejne 
rachunki, nakazujące mi uiszczenie tzw. „niedopłaty”. 
Wspow.ne. że o zaunyżonych rachunkach telefonicznie słyizy 
się częściej. (3739)

dr mad. ALOJZY ADAMSKI — Psasrań

NA KOŃCOWYCH PRZYSTANKACH
Jak właściwie przedstawia się sprawa z autobwsomj po­

znańskiego WPK, które, zjeżdżają na pętlę, ale zamiast za­
raz potem podjechać na przystanek, gdzie czekają pasażero­
wie, czynią to dopiero io ostatniej chwili. Warto by było do­
wiedzieć się. czy dyrekcja WPK ma w ogóle coś do gadania 
u:obec swych pracowników i niech jasno się wypowie, czy 
kierowcy po wysadzeniu pasażerów na ostatnim przystanku, 
są zobowiązani zjeżdżać zaraz na początkowy i tam stać 
do momentu odjazdu.? Każdy by wsiadł ze spokojem i nie 
musi alby ziębnąć. Niejedni kierowcy tak postępują, lecz, 
niestety, większość to ludzie którym się wddaje, że pasażer 
powinien czekać, moknąć i marznać. (3162)

Z. BIEŃKOWSKI — Pa«nań

DLACZEGO BRAKUJE ŚWIEC?
W numerze „Głosu” z 12. XII. 1979 przeczytałem artykuł 

pt. „Dlaczego brakuje świec?”. Odpowiedź załączam. (Czytel­
nik przesłał do redakcji świecę o rozmiarach podstawy 8 X 9 
cm i wysokości 14 cm, w której wypalony został tylko śro­
dek). Takich bzdur produkcyjnych posiadam więcej. Ta gruba 
świeca pokazuje gdzie i dlaczego brakuje zwykłych świeczek. 
— już sie ona palić r.ie bardzo chće a iccsku (stearyny) jes.z- 
c~e pozstn’0 w niej przecież na 16 cienkich, poszukiwanych. 
Wyprodukowałoby się je właśnie z tych resztek, które z ko­
nieczności nabywca u-yrztica. Czy w produkcji liczy Sie tylko 
interes yrodneen^a? a za marnotrawstwo surowca nikt nie 
będzie odpowiadał? (3738)

HEMRYK STAWNIAK — Pczaań

Listy krótkie I rzeczowe maja większe szanse druku Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawe skracania kore«pondenc:l 
Adres: „Głos wielkopolski”, skrytka pocztowa W?4. Pofruń.
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8qdźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA nr 1 „POGROMCA" NIEDŹWIEDZIAaJrUjri

Woziomo: 6 — stary samo­
chód, 7 — duchowny w koś­
ciele prawosławnym, S — czas 
jak ona płynie. 10 — synek 
irlaczy, 11 — dzielnica Polski, 
14 — grecka oniekunka dzie­
wie, 15 — waćpan. Ił — na 
łnie. '18 — relacja. 19 — 
grecka bogini zwycięstwa, 
20 — Wiódma planeta w
układzie słonecznym, 22 —
powieki te chronią. 23 — 
wierzchni® okrycie noszone u 
nas w XVI wieku przez wyż­
sze duchowieństwo. 24 — sto 
lat, 25 — miasto, ryba lub 
atrybut drwala.

Pionowo: 1 — tureckie nakry 
eta głów. 2 — 1/100 wieku, 
3 — występuję u chorego, 4 
— urok, piękno, 5 — sto gra 
mów, 6 — do nagrywania, 7 — 
należy oszczędzać (kilowaty nie 
na straty), 8 — ...róży. 12 — 
znane kąpielisko nadmorskie

ROZWIĄZANIE

Hasło brzmi:
„Jeśli kochasz swoje dziecko — naucz je chronić zdrowie”.

W wyniku losowania nagrody w .postaci książek ufundowa­
nych przez Społeczny Kaniitct Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Pluć otrzymują: T. Klockiewicz, Peznań; S. Frankowiak, Po­
znań; O. Baraniak, Jarocin; M. Niemiec, Luboń 3; L. Garcza- 
rek. Opalenica.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

DOBRE
(TA A AKIE SOBIE)

— Powinnaś twojego przyszłego 
męża dokładnie rozszyfrować.

— Mamusiu, codziennie przeby­
wam z nim na plaży.

☆
— Twoje omlscwo mk zabija!
— Ciebie? Przecież ja piję...

— Pięknie śpiewa moja córka, 
prawda? Zresztą, skończyła dobrą 
szkołę śpiewu.

— Powinna ją powtórzyć.
☆

— Szwagrowi zoperowali wczo­
raj żyłę.

— Pod chloroformem?
— Nie. pod łopatką.

— Chodzisz z tym młodym czło­
wiekiem po plaży bez mała zupeł 
nie roznegliżowana. 

w pn. Włoszech. 13 — kanar- 
kówna, 15 — litera fonetycz­
nie, 19 — bardzo ciemno. ź’ 
— przekaz bankowy, 22 — cc 
stój dla karawany’.

Litery z pól ponumerowa­
nych w prawym dolnym ro­
gu czytane w kolejności od 1 
do 49 utworzą rozwiązanie.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych r. dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 1” — czekamy do niąt 
ku, 11 stycznia 1980 r. Wśród 
czytelników, .którzy przeslą 
prawidłowe rozwiązania roz­
losujemy 5 książek po ISO zł. 
ufundowanych przez Społecz­
ny Komitet Walki z Gruźlicą 
i Chorobami Płuc w Pognaniu. 
Nasz adres: „Glos Wielkc-.nl- 
ski’’, skrytka pocztowa 1674; 
kod 60-S53 Poznań.

KRZYŻÓWKI NR «

— On się nie wstydzi, on stu­
diuje medycynę.

&
— Jako dyrektor teatru redzę 

w pana scenariuszu zmienić ostat 
nią scenę.

— Co się panu w niej nic po­
doba?

— Bohater powinien strzelać do 
siebie, a nie łykać truciznę!

— Obudzi przynajmniej widow­
nię.

— Człowiek, prpszę pana, popeł­
nia w życiu trzy głupstwa, zresz­
tą moja żona...

— Więc jest pan ożeniony?
— Tak.

•— A jakie są te dwa pańskie 
następne głupstwa?

— W kiełbasie, którą tu kupiłem 
znalazłem kawałek gumy z opony 
samochodowej.

— Ano wszyscy stajemy się z 
wolna ofiarami motoryzacji.

TTwaća pan, że Arthur Frost 
"U będzie usiłoicał mnie... 
zgładzić? — głos ciotki Mildred 
nieznacznie drżał.

— Nie możemy wykluczyć tej 
możliwości — odpowiedział 
inspektor Travis. — Jako ska­
zany na dożywocie nie ma icie 
le do stracenia. A co gorsze: 
Frost. jest w Londynie. Nie wie 
my tylko gdzie.

— Skąd panowie wiedzą, in­
spektorze, że on jest w Londy­
nie?

— Proszę, się tylko nie prze­
razić, pani Willoughby: dziś 
rano sędzia Lanender został 
znaleziony martwy w swym łóż 
ku. Z czarnym, jedwabnym 
■sznurem na szyi.

Kiedy Arthur Frost został 
skazany w Old Bailey na do- 
,żywotnie wiezienie, chodziłem 
jeszcze do szkoły. Przypomi­
nam sobie jednak ze wszystki­
mi szczegółami sprawę „dusi­
ciela. z czarnym, jedwabnym 
sznurem'’ jak nazwany został 
przez sensacyjną prasę.

Dusiciel używał czarnego, 
jedwabnego sznura, który znaj 
dawano przy każdej z jego 
ofiar. Używał przy tym, węzła, 
który łatwo było zaciągnąć, 
ale nie można było rozsupłać. 
Węzła tego nie znali nawet naj 
starsi marynarze. Mi'siał wy­
naleźć go specjalnie do swych 
morderstw.

Kiedy dusiciel miał już' na 
sumieniu cztery ofiary, stało 
się to u nas. Któregoś dnia 
zszedłem do salonu, aby powie­
dzieć ciotce dobranoc i zasta­
łem ją, charczącą, na podłodze. 
Czarny, jedwabny sznur był 
zaciśnięty na. jej szyi tak moc­
no, że wchodził w skórę.

Mimo że miałem dopiero 
piętnaście lat. udało mi się prze 
ciąć sznur żyletka, którą zna­
lazłem na stoliku. Para, jaką 
przy tej okazji zadałem ciotce, 
zagoiła się szybko.

Kiedy moja ciotka zaznawa­
ła w Old Bailey jako świadek- 
oskarżenia Frosta, dosiada sze­
kli nerwowego i trzeba było 
wynieść ją z sali.

Arthur z beznamiętną miną 
przyjął wyrok przysięgłych, 
uznający go winnym. I kiedy se 
dzia Lauender wypowiadał 
formułę: „Zostanie pan powie­
szony za szyję, aż pan umrze”, 
nawet nie drgnął. Był to czas, 
kiedy toczyła się szeroka dęba 
ta nad zniesieniem kary śmier­
ci. W każdym razie karę śmier­
ci zamieniono na dożywotnie 
uwiezienie i Frost zniknął za 
nrubymi murami więzienia w 
Da^moor.

Dzisiaj, ponad dwadzieścia 

dwa lata później, inspektor 
Trauis zawiadomił ciotkę Mil­
dred, że Frost uciekł.

— Frost zachowywał się 
przez dwadzieścia lat bardzo 
dobrze. Uważano, że się resjo- 
cjalizował. Zatrudniono go 
więc na farmie, gdzie panował 
złagodzony reżim: Dwa lata 
przeszły spokojnie i udaśnie 
wczoraj.,. — inspektor Tranis 
spojrzał na czubki swych pan­
tofli. — W ciągu dwudziestu lot 
Człozcżek może się zupełnie 
zmienić — powiedział dla zła­
godzenia pomyłki władz.

— Bzdury — powiedziała 
ciotka Mildred — morderca vo 
zostaje mordercą, drapieżną be 
stią. I co zamierza pan, drogi 
inspektorze, zrobić, aby uchro­
nić mnie przez tą bestią w ludz 
kim ciele?

— Pani Willoughby, mamy 
w domu naprzeciwko jednego 
człowieka, drugi będzie stale 
obserwował tył domu, ja zaś 
będę sie znajdował w mieszka 
niu. Ochronę tę utrzymamy tak 
długo, donóki Frosła. nie zła­
piemy. To nie potrwa długo, 
ponieważ portret zabójcy uka­
zał się dziś rano we wszystkich 
gazetach.

Tranis telefonował kilka­
krotnie do Yardu. Potem skie­
rował rozmowę na zupełnie 
inne tematy, tak, że spędziliś­
my wieczór bardzo przyjem­
nie. Ciotka jakby zapomniała o 
grożącym jej niebezpieczeń­
stwie i opowiadała su-oje stare 
dowcipy, które ja doskonale 
znałem., ale Trauis śmiał sw. 2 
nich serdecznie. Około jedena­
stej ciotka powiedziała:

— Czas spać, Nigel.
Nigel, to właśnie ja, ukocha­

ny bratanek.
Trapisowi posłano na sofie, a 

my z ciotką pos-liśmy do na­
szych sypialni na pierwszym 
piętrze.

Kiedy ciotka trzymała już rę 
kę na. klamce, Tracis zapytał:

— Czy pani śpi przy otwar­
tym oknie, pani Willoughby?

— Ależ naturalnie, inspekto 
rze.

— Dziś proszę tego nie robić 
— inspektor powiedział to to­
nem nie znoszącym sprzeciwu.

— Jeżeli uważa pan to za 
konieczne, inspektorze — po­
wiedziała ciotka, a potem, od- 
wróciła się do mnie. — Nigel, 
bądź tak dobry i przynieś mi 
moje tabletki nasenne oraz 
szklankę wody 2 kuchni.

Przyniosłem jej to, o co pro­
siła i poszedłem do swej sypiał 
ni.

Słońce wstawało następnego 
dnia około szóstej. Nastawiłem 

więc budzik na w pół do czwar 
tej, położyłem go pod podusz­
kę i położyłem się spać.

Wstałem na cichy dźwięk 
dzwonka budzika, i nie czy­
niąc hałasu, poszedłem do sy­
pialni ciotki. Kiedy wzrok mój 
przyzwyczaił się do ciemnością 
mogłem dostrzec zarysy łóżka. 
Wyjąłem z kieszeni bonżurki 
czarny, jedwabny sznur, pachy 
Ulem się nad łóżkiem. a. potem 
zarzuciłem ciotce na szyję, 
przygotowana wcześniej pętle, 
która zacisnąłem z całych sił. 
Ciotka Mildred miała siedem­
dziesiąt cztery lata i jej walka 
ze śmiercią była słaba, krótka 
i bezszelestna.

Następnie wyciągnąłem spod 
szafy drabinkę linou-ą, przygo­
towaną tam wieczorem, otwo­
rzyłem okno i zaczepiłem dra­
binkę na zewnątrz. Potem uda­
łem się po cichu z powrotem do 
swego pokoju. Nie obawiałem 
się niczego, poniezoaż policja 
będzie podejrzewała zbiegłego 
z farmy Fros^a. Tuż po szóstej 
ktoś mocno zapukał do moich 
drzwi.

— Willoughby! — usłysza­
łem głos Trauisa.

Założyłem szlafrok i otwo­
rzyłem drzwi.

— Co się stało?
•— Pańska ciotka... Pukałem, 

kilka razy, nie odpowiada. Mo 
że pan spróbuje.

Podszedłem do drzwi sypial­
ni ciotki i zapukałem kilka ra­
zy. Potem jeszcze kilka razy 
głośniej. Następnie otuwrzy- 
łem drzwi. Teraz tylko nie po­
pełnić żadnego błędu, powie­
działem sobie.

— Mój Boże! — krzyknąłem. 
otworzyłem drzwi Szerzej i bez 
radnie oparłem się o fram- gę. 
Traris przebiegł obok mnie i 
pochylił się nad łóżkiem ciotki. 
Długo stał tak pochylony.

— Mój Boże — powtórzyłem. 
— Znowu dusiciel.

■— Dusiciel? — oczy inspekto 
ra. błysnęły. — Pan, panie 'Wil­
loughby, pan jest morderca. 
Pańska ciotko była bardzo bo­
gata, prawda?

— Ale przecież jedwabny 
czarny sznur. Tylko dusiciel 
mógł...

— Arthur Frost został wczo­
raj wieczorem przejechany na 
ulicy przez autobus. Natych­
miast przewieziono go do szyi 
tala, gdzie zmarł po godzinie. 
Była wtedy dziesiąta wieczo­
rem. Frost w.a alibi, jak każdy 
nieboszczyk. A pan je ma, pa­
nie Willoughby?

PHILIPP DE WTNTER

Uczestnika wycieczki w górach 
Colorado w USA, 4We<»»ćeęo tury 
stę Eda WiBmanoa, napćtdł 157- 
kJogramowy niedźwiedź. Zranił 
co turystę, złamał mu nogę, ale 
mężczyzna nie dał za wygraną. 
Mając w rękach ostro zakończo­
ny kij, bronił się z determinacjo. 
W końcu udało mu się wt-:ć kij w 
otwartą paszczę zwierzęca i 
uśmiereć go. Dzięki temu W’s- 
mann stał się bohaterem mnio- 
nego turystycznego lata w USA.

ŻMiJE PRZECIW MYŚLIWYM

V/e francuskim departamencie 
Dcrdcgne zerało się estatnio od 
jadowitych żmij. Departament ten 
siynał ze znakomitych terenów to 
Włsckich i tu ściągali liczni myś­
liwi.

Żmije sprawiły, że radykalnie 
zmniejszyła się liczba polowań, a 
o to głównie chodziło mieszkań­
com departamentu. Ich też tytko 
tajemnicą pozostanie, jak udało 
Im się rozmnożyć jadowite gady.

POCAŁUNEK 7A ĆWIERĆ 
MILIONA DOLARÓW

Pewien wioski kupiec odpro­
wadzał na dworzec kolejowy pa­
nienkę lekkich obyczajów, z którą 
spędził noc. Na pożegnanie dama 
uraczyła kupca bardzo długim i 
serdecznym pocałunkiem, wsia­
dła do pociągu i odjechała. Ku­
piec zauważył, że znikła jego 
podręczna torebka, w której miał 
bryianły wartości 250 000 dola­
rów.

NIEDYPLOMATYCZNY 
POSTĘPEK

Energiczna właścicielka pensja 
netu w Torguay (Anglia) csłro 
zareegowała na to, gdy jeden z jej 
gości — 14-letni chłopiec zaczął 
■ ę awanturować. Pani Morgaret 
Occd po prostu wzięła chłopca 
na kolano i spuściła mu lanie. Pór 
niej dopiero okazało się, że to 
książę jednego z państw arab­
skich i że w tej sprawie ambasa­
dor tego kmju skierował do rzą­
du angielskiego estry protest.

„FANATYK MORALNOŚCI"

Na jednej z włoskich plaż prze 
znaczonych dla nudystów w ciepły 
wieczór spacerowała „na gola­
sa” młoda para małżeńska z 
Francji.

Ncgle ktoś strzelił do nich, tra­
fiane... poniżej pleców. Rany nie 
były wprawdzie groźne, ale za to 
straszliwie bolesne, bowiem strze 
lec naładował flintę nabojami z so 
'ą.

Nie był to jedyny tego rodzaju 
wypadek. Organizatorzy turystyki 
zagranicznej we Włoszech otrzy­
mali wiele tego rodzaju meldun­
ków w ostatnim sezonie. ,(thn)

Na karnawałowe bale

Kamcwoł dop ero się «aczął i jest jeszcze czas, by na balu wystą­
pić w nowej kreacji. Takie jak na zdjęciu — szerokie epórlnice 1 ta­
fty lub weluru oraz bluzki (dopasowane) z koronki bądź tfdu — ło 

propozycje paryskiego projektanta Louisa Scherera.

CAF — UPI
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30-lecie Towarzystwa 
Niemiecko-Polskiego w kFN

Towarzystwo Niemiecko- 
Polskie w Republice Federal­
nej Niemiec, które stawia sobie 
za cel popieranie normalizacji 
stosunków z naszym krajem 
obchodzi w 1980 roku 30-lęcie 
działalności. Zbiega się ono z 
dziesiątą rocznicą złożenia w 
Warszawie podpisów pod ukła 
dem, który stworzył podstawy 
normalizacji stosunków miedzy 
Polską a RFN. Oba te wydarzę 
nia — jak podkreślili 3 bm. na 
konferencji prasowej w Bonn 
przedstawiciele zarządu towa­
rzystwa — zaktywizują jego 
członków do dalszych działań w 
kierunku rozwoju stosunków 
miedzy obu naszymi krajami.

W związku z orzypadającvmi 
również w tym roku 35-leciem 
układu poczdamskiego i 30 rocz 
nica nodoisania miedzy Polska 
a NRD układu zgorzeleckiego 
tegoroczna działalność towarzv 
stwa skoncentruje sie wokół 
problemów prawno-politycz- 
nych normalizacji stosunków

Dymi^Ja rz«du 
w Salwadorze

Z San- Salvadoru nadeszła 
wiadomość o podaniu się do dy 
misji całego gabinetu rządowe­
go, co oznacza już otwarty i 
głęboki kryzys polityczny w 
tym kraju. Następuje on dokład 
nie w 80 dni po obaleniu prawi’ 
cowej dyktatury gen. Carlosa 
Humberto Romera. Kryzys obec 
ny jest wynikiem poważnej róż 
nicy poglądów dzielącej dotąd 
rząd oraz koła konserwatyw­
nych wojskowych, którzy mimo 
obalenia dyktatury nie stracili 
w Salwadorze swych wpływów 
politycznych. Różnice te doty­
czą w dużej mierze ingerencji 
wojskowych w sprawy z zakre­
su regulowania stosunków pra 
cy-w Salwadorze. (PAP)

Rozstrzygnięcie konkursu 
na sagi Cegielszczaków

Rozstrzygnięty został konkurs 
na wspomnienia i pamiętniki 
pt. „Sagi Cegielszczaków”. zor­
ganizowany przez Wielkopol­
skie Towarzystwo Kulturalne. 
Zakłady Przemysłu Metalowe­
go. „H. Cegielski”. Wydawni­
ctwo Poznańskie. Wojewódzką 
Radę Związków Zawodowych. 
Oddział Poznański Związku Li 
teratów Polskich oraz redakcje 
„Gazety Zachodniej” i miesięcz 
nika „Nurt”

Jury pod przewodnictwem 
Feliksa Fornalczyka przyznało 
następujące nagrody: pierwszą

Aleksander Baumgardten — „Ry 
cer'kie rzemiosło”, wyd. II. Wyd. 
MON, S. 270. zł 25

Karol Irzykowski — „Nowele” z 
serii „Pisma’’ pod red. Andrzeja 
Lama. Wyd. Literackie, s. 398, zł 
70.

Julian Kawalec — „Marsz we­
selny”, wyd. III LSW, s. 202, zł 
30.

Julian Kawalec — „W słońcu”, 
wyd.. II. LSW, S 70, Zł 15.

Sławomir Kryska — „Wakacje 
nad jeziorem”. Czyt., s. 153, zł 20.

Zofia Kwiecińska — „Podróż w 
noc wigilijną”. Wyd. Lubelskie, 
sł 187, zł 13

Zbigniew Żakiewicz — „Ród A- 
baczów”, wyd. III. Czyt., s. 143, zł 
13.

Fernando Arrabal — „Jądro sza

Motywy działania skutecznego
Dokun ? • i

liwy w przypadku większej i 
szybszej, niż zakłada plan, po­
prawy efektywności gospodaro 
wania. Będzie to realne jeśli 
zmniejszy się zatrudnienie przy 
pełnym wykonaniu planu oro- 
dukcji. Wprowadzony zostanie 
również system zachęt materiał 
nych dla zmniejszania zużycia 
materiałów, zwłaszcza importo 

między Polską a RFN., Towa­
rzystwo stwierdza, że niepodwa 
żalnym fundamentem tej nor­
malizacji jest dla obu stron 
układ z 7 grudnia 1970 roku 
opowiada się za dotrzymywa­
niem przez Republikę Federal­
ną zobowiązań wynikających ' 
zawartych przez nia międzyna 
rodowych umów i porozumień 
Do sprzecznych z realiami ooli. 
tyczno- terytorialnymi w Euro 
nie towarzystwo zalicza taki® 
zachodnioniemieckie ustawy, 
jak ustawę celną, o przesiedleń 
cach, ustawę o obywatelstwie i 
podatku obrotowym.

Występuje również przeciw­
ko przeznaczaniu przez rząd fe­
deralny milionowych sum na 
działalność zachodnioniemiec- 
kich organizacji odwetowych, 
których głównym celem jest 
kwestionowanie granic w Eu­
ropie • powstałych w wyniku 
bezwarunkowej kanitulacii hi­
tlerowskiej Trzeciej Rzeszy.

PAP

Zamach na działacza
Frontu Patriotycznego w Salisbury

Porozumienie o przerwaniu 
ognia w Rodezji naruszane jest 
częstymi prowokacjami i za­
machami, dokonywanymi przez 
zwolenników byłego reżimu 
Smitha — Muzorewy, usiłują­
cych przeszkodzić w unormo­
waniu sytuacji w tym kraju.

W piątek rano dokonano pró 
by zamachu na życie działa­
cza Afrykańskiego Narodowe­
go Związku- Zimbabwe 
(ZANU), Jamesa Bossompo 
Moyo Dom na przedmieściu, 
w którym mieszka Moyo, zo­
stał ostrzelany granatem na­
sadkowym. Odłamek eksplo­
dującego granatu ranił żonę 
—-------------------------U—..--

(w wysokości 15 000 zł) Gabrie 
łowi Jasińskiemu, trzy drugie 
(po 10 000 zł) Janowi Andruto- 
wi, Kazimierzowi Cofcie i Józe 
fie Kaczmarek, pięć trzecich (po 
5000 zł)' Janowi Brygierowi. 
Marianowi Boińskiemu. Micha 
łowi Kolasińskiemu. Antonie­
mu Strzelczykowi i Czesławo­
wi Tchórzowi. Przyznano rów­
nież pięć wyróżnień (po 2500 zł) 
Stanisławowi Krajnie. Wałente 
mu Joachimiakowi, Mariano­
wi Krzeszczakowi. Helenie Gro 
beckiej i Czesławowi Tchórzo­
wi. (na)

lęństwa”. Wyd. Literackie, s. 111, 
zł 10.

Giuseppe Cassieri — „Czyste ścia 
ny”. Czyt., s. 177, zł 20.

Fiodor Dostojewski — „Biedni 
ludzie”, wyd. II. PIW, s. 218, zł 
25.

Angelika Mechtel — „Raj ze 
szkła”. Klub Interesującej Książ 
ki. PIW, s. 352, zł 45.

Slobodan Novak — „Dziennik 
pozapokładowy”. PIW, s. 123, zł 
20.

Charles Nodier — „Wróżka o- 
kruchów i inne opowieści”. PIW, 
s. 362, zł 50.

Wadentin Rasputin — „Pożegna­
nie z Matiorą”. Seria Współczes­
na Proza Światowa. PIW, s. 194, 
zł 40.

William Shakespeare — „Korio 
ian”. PIW, S. 194. zł 40.

Henryk Czyż - „Nie taki dia­
beł straszny. Gawędy telewizyj­
ne”. Wyd. Łódzkie, s. 160, zł 20.

Tadeusz Możdżyński — „Dwie 
warstwy czasu”, wspomnienia z 
okresu II wojny światowej. Wyd. 
Ł ódzkie, s. 225, zł 23.

wanych, co też ma wpływ ńał 
stan gospodarki.

Wykonanie tegorocznego ola 
'nu będzie możliwe, gdy uda sie 
ookonać bariery, które wyrosły 
na obecnym etapie rozwoju sos 
podarki Jest to w zasięgu 
naszych możliwości, jest to też 
konieczne — wobec naszych ros 
nących potrzeb.

MAREK PRZYBYLSKI

Order Imperium 
Brytyjskiego

dh A. Hitchcocka
Alfred Hitchcock, mistrz fil­

mowego suspensu, jest pierw­
szym reżyserem filmowym, 
który otrzymał tytuł szlachecki. 
Na czwartkowej uroczystości, 
która odbyła sie w Hollywood, 
został on kawalerem nadanego 
mu przez królowa Elżbietę II 
Orderu Imperium Brytyjskiego 
Od tej pory przysługuje mu ofi 
cjalny tytuł szlachecki ..sir” 80- 
letni sir Hitchcock urodził się 
w Wielkiej Brytanii i tam roz­
poczynał swą karierę filmową,’ 
jednak największe sukcesy 
osiągnął realizując filmy grozy 
w Stanach Zjednoczonych. Jest 
on autorem takich filmów jak 
„Ptaki”. „Nieznajomi w pocią­
gu”, „Szantaż” czy „Frenzy”.

PAP

Jamesa Moyo. Jest to już dru 
gi zamach dokonany na domy 
należące do czołowych dzia­
łaczy Frontu Patriotycznego 
od czasu podpisania w Londy­
nie porozumienia w sprawie u 
regulowania problemu rodezyj 
skiego. Poprzednio ultrasi ro 
dezyjscy ostrzelali dom rodzi­
ny Roberto Mugabe, raniąc 
dwoje jego wnuków.

W piątek o północy upłynął 
termin zgłaszania się oddzia­
łów bojowych na punkty zbór 
ne, wyznaczone porozumie­
niem w sprawie zawieszenia 
broni. (PAP)

Koncert filharmoników

Na fundusz odnowy; 
zabytków Krakowa

Oprócz przewidzianych wcze 
śniej diwóch występów w ra­
mach 167 Koncertu Poznań­
skiego, członkowie orkiestry 
Filharmonii Poznańskiej, dy­
rygent Marek Witkowski, śpię 
wacy Jadwiga Guttnerówna i 
Edwin Borkowski -oraz prele­
gent Sławomir Pietras — po­
stanowili dać dodatkowy kon­
cert z programem karnawało­
wym. Muzyczne spotkanie wy 
pełnione najpiękniejszymi frag 
mentami muzyki operetkowej 
odbędzie- się w najbliższą nie­
dzielę, 6 stycznia, o godz. 18 
w auli U AM. Całkowity do­
chód z koncertów artyści prze 
znaczą na fundusz odmowy za 
bytków Krakowa. (Wig)

W „LITERATURZE” — tekst 
prof. dr hab. Władysława Markie­
wicza, sekretarza Wydziału I Nauk 
Społecznych PAN wygłoszony na 
konferencji teoretyczno - politycz 
nej poświęconej czynnikom umac 
niania jedności moralno - poli­
tycznej narodu polskiego. Tytuł — 
„Droga do jedności”.

W „KULTURZE” — Stanisław 
Albinowski zastanawia się nad 
tym, „Gdzie rodzi się efektyw­
ność?”. Jego zdaniem efektywność 
— wbrew powszechnemu mniema­
niu nie rodzi sie przy maszynie 
i nie w fabryce, ale przy plano­
waniu. Drastyczny w ostatnim 
czasie spadek efektywności oro- 
dukcjl —' według autora — spo­
wodowany jest głównie przyczy­
nami z zakresu planowania; cho 
dzi w szczególności o bilansowanie 
potrzeb i możliwości pokrycia 
tych potrzeb w zakresie zaonatrze 
nia surowcowego. energetyki i 
transportu.

W „PERSPEKTYWACH” — kil­
ka materiałów o Wielkopolsce: 
Ryszard Swierkowski pisze o Lesz 
czyńskiem w artykule „Jeden pro 
cent Polski”, że „właśnie gospo­
darność. nie deklamowana i nie 
na pokaz, jest naprawdę właści­
wością ludzi tej ziemi”; Henrvk 
Maziejuk w reportażu „Ćzeero chca 
Błaszki” nisze o możliwościach 
skutecznego działania w wyniku 
□odejmowania inicjatyw przez 
miejscowych społeczników- Zbi­
gniew Napierała — dyrektor Ośrod 
ka Badia i telewizji w Poznaniu 
a jednocześnie dvrektor pre- 
^ramowy Telewizji Polskiej — w 
rozmowie z Anną Borkowską

Jubileuszowy „Król Roger"

Grudniowe spektakle z okazji 
jubileuszu 60-lecia Teatru 
Wielkiego im. Stanisława 

Moniuszki w Po'znama miały god- 
nq klamrę spinającą. Były nią: 
otwierające obchody przedsta­
wienie „Halki" Stanisława Mo­
niuszki oraz — na zakończenie — 
premiera opery „Król Roger” Ka­
rola Szymanowskiego. Nie był to 
przegląd całego repertuaru Tea­
tru Wielkiego, pokazano najlepsze 
obecnie przedstawienia.

Nie po raz pierwszy publiczność 
poznańska miała okazję słucha­
nia । oglądania „Króla Rogera" 
Okazję taką stworzył III Festiwal 
Polskich Oper t Baletów w Pozna­
niu w sezonie artystycznym 
1969/70. Dzieło to zostało wów­
czas wykonane przez zespół Tea­
tru Wielkiego z Warszawy. Po raz 
pierwszy natomiast zrealizowano 
je w Teatrze Wielkim w Pozna­
niu. W dorobku twórczym Karola 
Szymanowskiego „Król Roger” nie 
test jedyną, ale najwybitniejszą po 
zycją operową. W rozmaitości ty 
pów oper powstałych w wieku 
dwudziestym „Kcó> Roger" zajmu 
je miejsce znaczące. Z jednej 
strony przez libretto, w którym da 
remnie szukać przyczynowo-skut­
kowego splotu zdarzeń w tradycyj 
nym znaczeniu. Punkt ciężkości 
przesunięty został na zaprezento­
wanie konfliktów wewnętrznych 
bohaterów, co niekiedy sprawiać 
może wrażenie statyczności. Mu­
zyka K. Szymanowskiego nato­
miast jest tak bogata, tak nasyca 
na emocją, że jej intensywność 
wskazuje na inspirację kompozyto 
ra Południem. Fakt, że poznańska 
realizacja „Króla Rogera” jest do 
pi ero dziesiątą, w tym piątą pol­
ską, nie świadczy wcale o niedo­
cenianiu dzieła i muzyki tego kom 
pozytora, lecz o trudności znale­
zienia właściwej formuły insceni­
zacyjnej. Takiej, która zachowu­
jąc wierność dziełu, zapewniła mu 
właściwą recepcję.

Realizatorami poznańskiej pre­
miery „Króla Rogera” byli: Woj­
ciech Michniewski, w którego rę­
kach spoczywało kierownictwo 
muzyczne, Maciej Prus — reżyser, 
Sławomir Dębosz — scenograf 
oraz choreograf — Henryk Kon- 
wiński. Powierzenie realizacji mło 
dym artystom zapowiadało pewną 
świeżość spojrzenia na dzieło. Czy 
jednak wszystkie elementy spek­
taklu współgrały ze sobą? Czy 
oowstała realizacja jednolita, bez 
skaz? Trudno na to pytanie odpo­
wiedzieć jednoznacznie pozytyw­
nie. Najmocniejszą mimo wszyst­
ko stroną przedstawienia było 
kierownictwo muzyczne. Wojciech 
Michniewsk udźwignął trudności 
rawarte w partyturze, chociaż moż 
w dyskutować co do obsady wo­
kalnej poszczególnych partii, 
^rkiestr-i była przygotowana sta- 
mnnie, chociaż blask jej barw był 
nieco przytłumiony Równie uważ 
nie prowadź ił W Michniewski so- 
''Stów i chóry na scenie. Chór ope 
'owy przygotowali jak zwykle 
nieczołowicie Henryk Górski i Jo 
'anta Dota-Komorowska. Chór 
chłopięcy, składający się z człon

stwierdza „Jestem człowiekiem 
sukcesu” i uzasadnia to różnymi 
przykładami.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
Roman Szydłowski zastanawia się 
nad tym. jaki jest teatr polski: 
„Dobry czy zły?”. Na podstawie 
doświadczeń zeszłego roku docho 
dzi do wniosku, że teatr polski 
jest i dobry, i zły, i świetny, i mar 
ny, a przede wszystkim bardzo 
nierówny, bo ma swe wielkie wzlo 
ty i bardzo głębokie upadki.

W „KOBIECIE T ŻYCIU” — 
Krystyna Chrupek w artykule 
„Dla kogo zasiłki rodzinne?” kie­
ruje dyskusje na łamach tego ty­
godnika na nowe tory Wbrew 
bowiem zdaniu wielu czytelników 
wcale nie 1est oczywiste i nie by­
łoby uzasadnione odebranie zasil 
ków rodzinnych jedynakom 1 roz 
dzielenie uzyskanej kwoty nomie 
dzy rodziny wielodzietne, gorzej 
sytuowane Chodzi wiec o takie 
ewentualne decyzje, które w-^rów 
nywałyby szanse w^zrstki^h 
ci. znajdujących się w gorszych 
v.—•j-t''-1’- w-h

W „POLITYCE” — fragment

Scena z „Króla Rogera K. Szyma 
newskiego w Teatrze Wielkim w 
Poznaniu. Na pierwszym planie 
(od lewej): Janusz Temnicki (Król 
Roger), Barbara Mądra (Rok^pna), 
Marek Bieniaszewski (Pasterz).

Fot. — G. Wyszomirsk a

ków zespołu Jerzego Kurczewskie 
go, przygotował Wojciech A. Kro­
lopp.

Więcej kontrowersji wywołała 
reżyseria i scenografia spektaklu. 
Jeszcze przed premierą obydwaj 
realizatorzy — Maciej Prus i Sła­
womir Dębosz oświadczyli, iż chcą 
odejść od wskazówek insceniza­
cyjnych, zamieszczonych w party 
turze, jako zbyt krępujących i 
odwracających uwagę od akcji 
muzycznej i scenicznej. Otrzymali 
śmy zatem scenę oszczędnie zabu 
dowaną, niejednoznaczną w swym 
wyrazie plastycznym j, chyba jed­
nak zbył ciemną. Czyżby to było 
znamię naszych czasów — unika 
nie zbyt dużej ilości światła na sce 
nie? Maciej Prus, drugi raz mierzą 
cy się z tym d~i«łem (uprzednio 
w Krakowie), stworzył spektakl w 
zamierzeniu aktorski, jakkolwiek 
nie zawsze konsekwentnie. Naj­
bardziej udany był akt pierwszy, 
gdzie też akcja sceniczna jest naj 
bardziej czytelna. Trudno byłoby 
natomiast szuWać w akcie drugim 
ogarniającej Pasterza ramiętnoś- 
ci. Równie mało czytelny jest akt 
trzeci, w którym orzemicna r’ 
sterza w Dionizosa nie zawiera ko 
niecznej wzniosłości i mistyczncś- 
ci. Tym samym swoista ekstafycz 
ność muzyki nie zawsze znojdowa 
ła odzwierciedlenie.

Przejdźmy wreszcie do strony 
wokalnej spektaklu. Na specjalne 
słowa uznania zasłużył występują 
cy w roli Pasterza Marek Bienia- 
szewski, który na kilka godzin 
przed spektaklem dowiedział się 
iż ma śpiewać w przedstawieniu 
premierowym zamiast niedyspo­
nowanego Aleksandra Burandta 
Dało się zauważyć w jego śpiewie

książki Normana Mailera pt 
„Pieśń kata”, która ukazała się 
w Nowym Jorku na nr ze łomie 
października i listopada ) i stała 
sie natychmiast jednym z best­
sellerów: autor należy do najbar­
dziej znanych i popularnych pisa 
rzy amerykańskich. Bohaterem 
..Pieśni kata” jest zabójca dwóch 
osób, notorycznv przestępca Wa 
eony w wieku 35 lat. a przedtem 
więzlonv orzez około łat 20.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM —
Tadeusz Oziemkowski przedstawia 
mistrzów w Wojsku Polskim tj 
takich żołnierzy, o których mówi 
się z najwyższym uznaniem i za­
chwytem.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Mie­
czysław Pisarek w korespondencji 
z Austrii omawia dolę ludzi „Na 
czarnym Chlebie”, tj. osób któ­
re przebywając jako turyści, podei 
mu ja tam pracę bez oficjalnej zg^ 
dy władz, jako że przyzweleń ta­
kich tam się nie udziela

LEKTOR 

ogromne napięcie i dużą koncen­
trację, ale odporność psychiczna 
zwyciężyła i Bieniaszewskr udo­
wodnił, iż jest w stanie podołać 
tej partii. Warte podkreślenia jest 
powierzenie p erwszej samodziel­
nej roli młodej poznańskiej śpie­
waczce, Barbarze Mądrej. Dyspo­
nuje ona pięknym, o dużej sile, so 
pranem. Być może trema sprawi­
ła, iż pieśń Roksany, której posłać 
odtwarzała Barbara Mądra, nie po 
siadała koniecznej dojrzałości, a 
może na partię Roksany jest dla 
tej śpiewaczki po prostu jeszcze 
za wcześnie. Tytułową postać Kró 
la Rogera śpiewał Janusz Temnic 
ki — baryton. Jego głos tym ra­
zem mniej się podobał, chociaż 
wyróżniał się spośród pozostałych 
solistów. Stworzył J. Temnicki prze 
konywojącą postać sceniczną Ro­
gera. W roi' Edrisiego — mędrca 
arabskiego — wystąpił Adam Wiś 
niewski, tenor, który coraz śpokoj 
niej operuje swoim głosem. EpiT 
zodyczne role Dyakonissy i A-rchie 
reisa śpiewali Zofia Baranowie? 
/ mezzosopran i Andrzej Kizewe- 
her — bas.

Niewykorzystanie wszystkich 
szans realizacyjnych w spektaklu 
poznańskim nadal nie pozwala 
odpowiedzieć na pytanie o żywot 
ność sceniczną „Króla Rogera”. 
Chwała jednak Teatrowi Wielkie 
mu w Poznaniu za włączenie tego 
dzieła do swojego repertuaru.

JANUSZ KEMPIŃSKI

karo! Szymanowski — „Król Ro­
ger”. Premiera w Teatrze Wielkim 
w Poznaniu — 9. 12. 1979 r. Kierow­
nictwo muzyczne — Wojciech Mich 
niewski. Reżyseria — Maciej Prus. 
Scenografia — Sławomir Dębosz. 
Choreografia — Henryk Konwiński. 
Przygotowanie chórów — Henryk 
Górski, Jolanta Dota-Komorowska, 
Wojciech A. Krolopp.

Współpraca Etiopii 
z krajami 

socjalistycznymi
W 1980 roku handel zagrani­

czny Etiopii będzie, tak jak do­
tychczas, stawiać na rozwój 
ścisłych kontaktów z krajami 
socjalistycznymi. Jak poinfor­
mował minister handlu zagra­
nicznego tego kraju, Wolle Cze- 
kol. w tym celu zostaną otwar- 
tt nowe zagraniczne przedsta­
wicielstwa handlowe Etiopii w 
wielu krajach, w tym w ZSRR 
•’ Ludowo - Demokratycznej Re 
oublice Jemenu.

Obecnie — oświadczył mini­
ster *— podejmuje się w Etiopii 
kroki dla rozszerzenia listy to­
warów eksportowych do któ- 
-vch oorócz tradycyjnych arty­
kułów takich iak kawa. skórv. 
"utrą, dojdą także jarzyny owo 
'£ sól wyrobv rzemieślnicze i 
artystyczne Dla większej kon­
troli i koordynacji działalności 
prywatnych i państwowych 
"■"m eksnortowych we wązvs‘ 
• miastach
■'tworzono filie ministerstw"

VAP
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9.05 Cztery pory ro^gnały dnia
SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy

pal” 
dy;

H:
16

ku;

STYCZEŃ 

5 
Sobota

Edwarda
Szymona

6

Kacpra 
Melchiora

Niedzielo Słońce: 8.03—15.53

ku:
12 25

15 „Ania z Aóonlea”

Koncert chopinowski:
„Wizyty i podróże” nr 20

16 30
18 Pa

cz.
15.45 Horoskop reklamowy,

legendy muzyka, obrzę-

$

eaeOOSO|MeMiMe*M«eOMM««««OMOM«e«eO«OaMMM«eOMMO<MMMIM*M)M9

11.25 „Cudzoziemka’ frag
ment pow.; 11.35 Cztery pory ro-

11.40 Tu Radio Kierowców:

norama wokalistyki polskiej; 13.35
Fel. publicystyki międzynerodo- 
wej; 18.45 Moda i oiosenka: It
Recital T. Haremzy: 19.20 Stu

TEATRY

Mozaika polskich melodii, 
13.01 Z fonotefei Studia ..Gama”, 
13.20 Śpiewa Bete Midler; 1340 
Kącik melomana: 14 Studio „Ga 
ma” (ok. g. 14.05 — Inf. dla kie­
rowców); 14.20 Studio „Relaks”: 
14.25 Studio „Gama”: 15.05 Kores

dio Młodych Rozgłośnia Har-

Administracja Madaliń- 
skiego 6, przyjmie dozor 
cę dochodzącego — w ter 
minie późniejszym możli 
wość mieszkania służbo­
wego. 16679g

KOMBINAT DROBIARSKI
w Koziegłowach k. Poznania

proponuje pracę KOBIETOM bez kwalifikacji

WIELKI — sob. g. 19 „Tosca”. 
niedz. g. 19 „Romeo i Julia”

MUZYCZNY — sob., niedz. g. 
.Romans z wodewilu”

19

POLSKI
„Symfonia domowa”

NOWY — sob. g. 19 
(premiera prasowa), 
„Balladyna”

LALKI I AKTORA

sob., niedz. g. 19

„Balladyna”
niedz. g. 19

(Scena Mar-
cinek) — sob. g. 17 przedst. zamkn., 
niedz. g. -11, 17 „Ludowa szopka
polska”

SCENA INICJATYW — niedz. 
18, 20 „Śnieg”

g.

< )•

KIMA

SOBOTA l NIEDZIELA
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 

17 „Hotel klasy lux” (poi. 15 
g. 19 ,,Avanti” (amer. 15 1.)

15,

KDF PAŁACOWE — sob., niedz.
g. 19.30 .Odrażający, brudni, źli”
(.wł. 18 1.). niedz. g. 16 Impreza 
noworoczna dla dzieci

APOLLO 10, 12.39, 15,
20 „Imperium namiętności’
18 1.) 

BAŁTYK
12.30, 15.30,
wspólnik”

17.30, 
(jap.

18. 
(kand.

sob., niedz. 'g. 10,

22.30 ,-Król Cyganów’

20.15 „Milczący
18 1.), sob. g.

amer. 18 1„
GWIAZDA — 

niedz. g. 14, 16 , 
kongu” (gr. 12 
20, niedz. g. 18, 
15 1.), niedz. g. 
czy nóżka” (fr.

sob. g. 10, 12, 14. 
,Pocałunki z Hong-
1.), sob. g. 16, 18, 

20 „Kangur” (węg. 
10. 12 „Skrzydełko 
b.o.)

JAGIELLONKA — niedz. g. 15 
„Reksio gospodarz” (poi. b.o ). g. 
16„Kugitańska tragedia” (radź. 12
1-), g. 18 „!
(PO-1. 18 1.) 

KOSMOS 
niedz. g. 20

.Szpital Przemienienia”

sob. g. 17.30, 20, 
> mi zrobisz jak

mnie złaniesz” (poi. 15 1.), niedz. 
g. 11. 17.30 „Terror Mechagodzilli”

MALTA — g. 
małpka” (czech. 
cówka” (nol. 12 
(poi. 18 1.)

MINIATURKA 
kie spotkania

16 „Robert i jego 
b.o.), g. 18 „Pla- 

1.), g. 20 „feestia”

— g. 15.30 „Blis- 
trzeciego stopnia”

(amer. 12 1.), g. 18. 20 „Mistrz kie- 
rownicy ucieka” (amer .15 1.)

OSIEDLE g. 16
(poi. 12 1.), g. 19.

„Placówka” 
.Jabberwocky”

PANCERNI AK sob.. niedz. g.
17 „Przez Góry Skaliste” (amer. 
b o.), g. 19.30 „Buffalo Bill i In­
dianie” (amer. 12 1.) niedz. g. 11.30 
„Tomcio Paluch” (poi. b.o.)

RTALTO — sob. g. 15.15. 17.30. 20.

wój” 
13.45

r-g. 10, 15.15. 17.30. 20 „ 
(amer. 15 1.). niedz. g.

,Kon-

„Colargol i cudowna waliz
ka” (tx>1, b.o.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) niedz.
g. 15 „Lodowa nani” (poi. b.o.) g. ' 
17. 19 .Konwój” tamer^ 15 I.)
SŁONCE sala duża: g. 15.30 „Skra­

dziona kolekcja” (ool. 12 1.) g. 17.30 
m 30 „Szczeki 2” /amer. 15 1.). sa­
la mała: g. 15 to 17. 30 „Zindy chło­
piec 7 bagien” /meks. bo.)

TEC^A — sob. 
S. zantkn.. niedz

17 in.?0

bo.), g. 16.30, 
cang.

g. 15.15 —
g. 15.15 „Ebirah, 
Hao. b.o.). sob. 

„Lot nad kukuł- 
famer 18 1.) 
tPuszczykowo) — 
orżyp-ody” (»^ol

Tl „Joseph An-

' 12.30. 15, 17.3Ó. 20

krai-

18 1 1
pożądania” rfr.-hiszp.

e' ul Zwierzyniecka i 
Krańcowa od g. 9 do

KONCERTY

AULA UAM — sob. g. 19. niedz. 
g. U i 18 — Karnawałowy 167 Kon-
cert Poznański Witkowski
dyrygęnj:, J. Guttnerówna - 
prań. E. Borkowski — tenor

DYŻURY

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia. laryngologia — ul. Mic­
kiewicza 2; okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; neurologia — ul. Przyby­
szewskiego 49: NIEDZIELA — in­
terna. chirurgia, okulisteka, neu-
rologia ul Walki Młodych 7;
laryngologia — ul. Przybyszewskie­
go 49

SOBOTA
Wojewódzka 

Ratunkowego 
Chełmońskiego
ne

I NIEDZIELA 
Stacja Pogotowia 
w Poznaniu ul 
20 Wvpadkt ulirz-

zachorowania w miejscach
publicznych z terenu Poznania 
teł 999: nagłe zachorowania
domu tel 86-on ««

Podstacje /czynne
Os 
Ul

Piastowskie ’6
Bukowa 1. tel

103
16 tel 

tel
Wiankowa.
Luboń ol
i 130-309

Centralny
Poznańskiej

pondencja z zagranicy; 15.10 Stu­
dio „Gama” (oit. g. 15.45 — Inf. 
dla kierowców; 16 Tu Jedynka. 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedyn­
ka c.d.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców: 18.33 Z archiwum na­
grań radiowych 1962 r.; 19.15 7
katowickiego studia; 19.30 Pod-

cerska; 20 Wielcy artyści esi ra­
dy i kabaretu: 21 Wojsko, stra 
tegia, obronność: 21.15 Pmsr-nki 
żołnierskie: 21.30 Rozmaitości mu 
zyczne; 22 J Sihelius: Koncert 
skrzypcowy d-moll op. 47: 22.30
.Poematy Ariela” — Teatr Poezji;

23 Z dziejów muzyki staropolskiej: 
23.35 Public, międzynarodowa: 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 6.30. 7.30. 18.30, 23.30

Potrzebną opiekunka do 
2-letniej dziewczynki, teł.
628-15 po godz. 16

16692g

w zawodzie
DROBIARZ PRZEMYSŁOWY

I ►

o

PROGRAM III: 7.50 
czu wielkiej oolityki:

Na pobo
8 Nasze

Restauracja „Swarożyc” 
pilnie pomoce kuchenne 
w Swarzędzu zatrudni 
w pełnym i niepełnym 
wymiarze godzin Swa­
rzędz, ul. Cieszkowskiego
ż& tel. 137-538 16749g

KOMBINAT ZAPEWNIA:
< i

wieczorek przy 
Gwiazdv jazzu; 
ce o sporcie: 
Toto: 22.20 Tu 
22.23 Bydgoszcz 
tenie; 23 Wita

mikrofonie: 21 05
21.35 Przy muzy

21.58 Komunikaty
Radio Kierowców;

Was Polska — ma
gazvn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 5, 9, 
10. 11. 12.05. 15. 19, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny;
9.30 Teatr PR:

3.35 Dialogi i zbliżenia
.Gdzie sie podzia-'

ły- kolczyki krwawej Mam” 10.40
Sprawy
chopinowski:
my

codzienne; 11 Koncert
11.35 .Radioproble

11.45 Muzyka snod strzę-
12 05 Miniąturv muzvcznę:

12.25 A. Dworzak: Serenada E-dur 
op. 22; 13 Magazyn łowiecki- 13 15 
M. Ravel: Introdukcja i Allegro 
na harfę .kwartet smyczkowy, flet 
i klarnet; 13.36 Ze wsi 1 o wsi- 
13.51 Spotkania z folklorem: 14.10 
Wiecej. lepiej, nowocześniej:-14.30 
Dla dzieci słuchowisko ot 
„Gwóźdź”- 14.30 .Czata” — ma-
gazyn woiskowv SM: 
ka Haydna: 15.20 
dziewcząt i chłopców: 
M. Jeżowska: 16.'O „1 
zyczny tygodnia”; 
znasz te książkę’’- 
wum jazzu: 17.20 „< 
nv” fragm now.:

15.05 Muzy 
Pnoolurini” 

16 gniewa

16.40 „Czy
17 Z archi- 

,Czyste śesta-
17.40 Ren

nt. „Powrót w nieznane”; 13 Ra
chowa estrada
18.25 Plebiscyt.

małych muzyków:
Studia

13.40 ..Czas i ludzie’
..Gama”

19 „Matv-
siakowie”; 13.30 Ze złotych kart 
dawnei wielkiej sztuki śoiewaczej

Titta Ruffo: 19.55 Wiersze T
Nowaka: 20.10 B^nedett! 'Ii- 
■cheiangeli w Filh Naród w War 
=zawie; 22 Gwiazdy estrady — A 
Szczepkowski: 23 Studio muzyki 
dawnei w Monachium: ?3.35 Co 
słwhać w święcie- 23 40 sTnzv^a

Wiadomości: 4.?«. 6.30. 7.30. 8.30. 
11.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III- 8.05 Za 
nicą; 8.40 Co kto lubi:
godv księdza 
wieści: 9.10 
ia orkiestrę 
Nasz rok 80: 
rałki: 10.35

Browna

kierow- 
9 „Przy 
ode. po

twórni Panton:

Każdy bal miał swo 
— G Miller: 9.30

9.45 Koledv i pasto
Kiermasz ołvt wv-

Czarnych Pokutników”
.Konfesjonał

typy — przegląd audycji tygodnia:
8 35 Co kto lubi; ! 
księdza Browna” — 
9.10 W krainie dixie: 
dzieła, godzina 9.30: 
ukulele: 10 60 minuł 
11 „Cebulka” — gra 
— Bednarek: 11.15 
szkółka muzyczna: 
rapiery” — 3 ode : 
z sal koncertowych- 
boje z nowych płyt-
kop

HI:
14.30

15

11.30
Drew: 
Powt.

Jazzowe spotkania
now.:

Kenny
12.05 W tonacji Trójki; 13

13.50
biografia__Alicji Toklas”

.. AutO- 
— ode

now.; 14 Kilka snojrzeń na „Czte 
ry pory roku”: 15:05 Kram ? nio 

15 30 Studio 20? — wro­
cławski magazyn rozrywkowy;
16 30 Piosenki Iluzjonu; ’6.45
. Sadv i przesądy” — and Public :. 
17.05Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Z nowych nagrań Jana Hammera: 
13.10 Polityka dla wszystkich: 18.25 
koncert jakiego nie bvło: 19 Po 
słuchać warto...’ 19.15 „w na- 
ctroiu” — gra zesnół Old Timers; 
19.35 Onera: „Kuglarz Madonny”;
19.50 .Przygody Browna”
— ode. now : 20 Baw sie razem 
z nami- 22.pt Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Fila Fitzgerald: 22.15
..Kobieta przechodziła o

92 O.- ąn-
orzv kominku śpiewa S Timo 
jewa: 23 Podoi Warmii i Ma-

17. 19.30.
PPPey 

express; 
Piosenki

22.

7.40

6.15. 7. 10.30,

IV- 6 45 Radio-
Radio dedykuje; 8

Jadwigi Has: 8.10 \ud
ot ..Nauka i świat współczesny”;

Schubert: Uwertura
D-dur; 8.35 Sport, nauka, techni-

6 lat: „Głoska

(wych. muzyczne) 
można usłyszeć”?;

do głoski”: 9.25
10 Dla kl VII

): „Czy barwy
10.30 Estrada

fhjoiogia): .Brońmy 
Mozart: Sceny z

05 Czas dobrych 
Bydgoszczy; 12.25

11 Dla szkół średnich
sie”: 11.30
„Idomenea”: 

eosnodarze z 
Giełda płyt;

13 Tez. angielski; 13.20 Mam 6 lat: 
..Głoska do głoski”: 13.50 Tu Stu 
Hjo Steręo (ogólnou.): 14 45 yań 
ce ludowe Jugosławii: 15 05 Teatr
PR: „Barberyna Słuch.: 16.05
Kodeks i kierownica — Stan zdro
wia kierowcy 
wychowaniu -

16.30 Rozmowy o

by”: 
narza: 
Stereo:

..Dzieciece
16A0 Fel filmowy K

16.50
Fortepian

Radioexpress:

skar- 
Mły

muzyce
17 

roz

cała dobę):
teł 722-24:

32-12-61: Uzc-
20-54-31 Kościuszki

S44-44- 
tel.

Swarzędz ul
544-44

Wolności 6. tel
137-399:

541-44

Marcinkowskiego 21 
dziennie g 7—22 teł

Ośrodek Informacji 
Służby Zdrowia, ul

czynny co 
989 - udzie

la informacji, porad lekarskich *
prawniczych orzyjmuje 
interwencje

skargi.

Telefon Zaufania
prawne teł. 
ki czynne w

522-51
488.

Obie
Dorady 

placów
dni powszednie g

dobę
Apteki

dni świąteczne cal a

tylko dyżury nocne:
Dąbrowskiego 140/142 Główna 5ż.
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 20 Słowiańska paw 
104. Starołęcka 1. Głogowska W7/ 
109, Osiedle Przyjaźni paw 141, al.
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

9 „Przygoda 
ode no w :

9.30 Nie- 
9.50 Solo na 
na godzinę 
duet Zgraja 

Niedzielna 
12 „Szabla 
12.25 Muzyka

13.20

przegląd wydarzeń tygod

śmierci”:

7 nowvch nagrań Pr
Reo ot Poczekalnia

15.20 . Kieł”
płyta Zesp Fleetwood

— nowa
Mac: !6

„Ręka matki ci przychyli ciche 
szczęście w każdej chwili” — słu­
chowisko: 16.32 Rapsodia Ricka
Wakemana — cz. I; 17 Zaprasza­
my do Trójki; 19 Rapsodia Ricka 
Wakemana — cz. II: 19.35 Opera
tygodnia — , 
Madonny”: 
dza Browna

J. Massenet; „Kuglarz
19.50 „Przygody ksie-

Jazz niano forte:
czy proza: 
Jana: 22.08 
czorów — 
„Głupiec i 
ne pr. III:

ode now* 20 
20.40 Poezja

21 Kołysanki mistrza 
Gwiazda siedmiu wie- 
Ella Fitzgerald: ’2.15 
inni" — Studio Teatral

23.15 Stan Getz i inni:
23.45 Miedzv dniem a snem 

Wiadomości: 7. 8.30. 14. 19.30. 22
PROGRAM IV:

spotkania; 
muzyczny; 
dzieła; 10

Potrzebny pracownik na 
stałe — gospodarstwo 
rolne Poznań, ul. Staro-
łecka 134 I6753g

Uczennicę oraz pania ze 
znajomością szycia za­
trudnię. Pracownia Gor­
setów Poznań. Długa 18. 

16018g

Elektroinstałatora, pomoc 
nika przyjme Kanclerska 
?;• 15960g

Pracownia Witraży Z. 
Kośmicki Poznań, Grun­
waldzka 76 przyjmie ucz­
nia- ze świadectwem ma-
turalnym. 16523g

Przyjmę krawcową do 
produkcji, Poznań. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16620g,

dla zamiejscowych pracowników kwatery 
prywatne, 
stołówka zakładowa,
dowóz pracowników do pracy transportem 
zakładowym.

WNIOSKI PRZYJMUJĄ ! INFOPvMACJI UDZIELAJĄ: 
Dział Spraw Pracowniczych w Poznaniu 
ul. Wykopy 2/4, telefon 622-21
oraz Zakład Jajczarsko - Drobiarski w Koziegłowach
k. Poznania, telefon 76-231 lub 32. 4239-F.l

Sprzedam elektryczny 1 
nóż krawiecki. Os Leena
47 m. 8. 1659Ig

Błotniki do samochodów
Syrena. Warszawa. Wart-

Kożuch na szczupłą oso 
be sprzedam, tel 517-57

I6532g

Grawerkę sprzedam, cel
776-647 16545g

burg 
100S,

353. Dacia, Skoda 
atrapa do Skody

Pan: szuka mieszkania. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 16694g.

100 S poleca Władysław
Malicki, Poznań, ul.
Szczepankowo 52a

16664g
Korepetycje z matematy 
ki, fizyki, chemii Kołacz 
kowski, tel 636-89 i6058g

Meble powojenne kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 14948g.

F utro karakułowe, czar­
ne, nowe Żwirowa 22 

’6554g

Opel Ascona 16 rocznik 
1971 tanio sprzedam ul.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-6 Grunwald, 
Górczyn. Os Kopernika. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15096g.

8.05 Niedzielne
8.45 Stereo: Poranek 
9 Wielkopolska nie- 
Flet i harfa w muzy

Fony PeKaO sprzedam 
tel. 20-76-85 po godz. 14 

16562g

Grodziska 23a. 16593g
Poszukuję
M-2. M-3

mieszkania

cę francuskiej” — konc. dla mło-
dzieży: 
Fonoteka 
sprawdź.

11 Jez. łaciński: 11.20 
folkloru; 11.35 Zgadnij 
odpowiedz: 12.05 Stanę

na ziemi mogił i krzyżów:
Klub Olimpijczyków and

12.55 
dla

Kupię mały ciągnik 
Ursus (podobny do bzi­
ka) lub jego skrzynię bie 
gów. Błaszczyk Wojciech 
Ulejno. gmina Środa 
Wlkp: 63-012 Dominowo. 

16503g

Greeki błam karakułowy 
czarny sprzedam, tel. 
671-893. 16588g

I rabanta 600 combi sprze 
dapi- ul. Małeckiego 28 
m 21. 1680lg

na dłuższy 
okres lup pokój z kuch-
nią na pół roku. Oferty 
„Prasa:- Grunwaldzka 19 
dla 16561g.

UWAGA ODBIORCY

uczestników Olimpiady Polonis- 
tycznej; 13.30 Koncert z gwiazda. 
14.10 Dźwiękowe wtajemniczenia
— Jak zasiać życie?, 
zyka; 14.40 Muzyka ; 
ty (stereo ogólnoo.)- 
„Traged-ia Zeusa’’- 1 
Nie tylko przebój:

dzieci pt. „Zimowe

14.30 Mu- 
z jednej ni- 
15 Teatr PR. 
16.05 Stereo: 
17 Aud dla 
opowieści”:

Wtryskarkę hydrauliczną 
60 gr., oraz ręczną pozio­
mą kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16526g.

Kupię garaż blaszany 
składany. Poznań, Ludmi

17.30 Warszawski Tygodnik Dźwie 
kowy; ------

ły 8 m. 1. 16589g

gram 
ciach

13 Radiolatarnia — nro- 
o najnowszych osiągnie- 
naukowo-techniczn vch

święcie: 18.25 M Ponce — Walc; 
18.30 „Przed tą nocą” — słuch . 
19 G. Verdi: „Moc przeznaczenia” 
(stereo ogólnoń.): 22 Wielkonol 
ski kalejdoskop sportowy; 22.10 
Międzynarodowa Trybuna kompo­
zytorów. ' \

Wiadomości: 7. 12. T6. 22.55

muzea

W poniedziałki i dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i R7E-
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
nieczynne

sa

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna
271

FORT VII 
zamknięty.

HISTORII 
Rynek — g. 
13-13. sob..

codziennie g. 10—16.
do

M.

20 II. 1980

POZNANIA
10—15. śr. i piąt 

dni przedśw. —
g 

za-
mknięte. Wystawa: „Poznańska Ko 
misja Dobrego Porządku 1779— 
1979”

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek 3) — g. 9—17.
niedz św 10—18: wystawa:

Grubościówkę heblar-
kę do drewna, ewentual­
nie do remontu kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla I6643g

Kupię zagraniczne filmy 
super 8. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 12 dla 
16689g.

Zegary sprawne lub 
uszkodzone kupię. Oferty.
. Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16720g.

maglownice

.Akordeon, butlę gazową 
5 1, wędkę teleskopową,

komplet 
Black

elektryczna, 
narzędziowy

Decker. Oferty
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16031g.

Silnik Trabanta do re­
montu sprzedam. tel. 
138-459. l61)05g

Sprzedani telewizor tran­
zystorowy, kolorowy 
220V/12 V „Elektronika 
IC 430”. tel. 77-65-25 po 
godz. 14. I6753g

Gabinet męski dębowy, 
bogato rzeźbiony sprze­
dam. Poznań — Umulto- 
wo. Jarowa 5 16603g

Nowy atrakcyjny dywan
Głogowska 129 m. 111 po
godz. 16. l6605g

Męską futrzaną kurtkę 
nutrie szafiry, tel. 617-82. 

166l4g

Kawior sprzedam, tel.
714-87. 16673g

Karpy gerber holender­
skiej sprzedani, te) 
714-87. 16674g

Sprzedani 
gramofon 
Elizabeth,

gwarancyjne: 
Dańiel. radio 
kolumny, ka-

setony, magnetofon ste- 
ro, telewizor kołdrowy. 
Poznań, Mottego 9 m. 5. 

16675g

Sypialnię przedwojenną 
sprzedam. Tel. 32-26-34.

16703g

Czapki, kołnierze z lisów 
hodowlanych sprzedam. 
Poznań — Naramowice, 
Dziewanny 7. 16727g

Szybę przednią Zastawy
1100, Poznań Podolany
Cieszkowskiego 78

14822g

Samochody
Warszawę M-20. stan :de 
alny, tanio sprzedam Po 
znań, ul. Star olecka ’45, 

t6504g

WYROBÓW HUTNICZYCH!
Centrostal Rejonowy Oddział 

w Poznaniu

informuje PT Odbiorców, że za- ! 
dysponowane wyroby hutnicze z i 
<979 roku należy odebrać w nieprze- ’ 
kraczalnym terminie do 15. 1. 1980 r. i

Po tym terminie polecenia wyda­
nia z 1979 roku zostaną anulowane.

407O-K1

Okazja! Wartburga 312,'
Syrenę 101 oraz Mikrusa 
sprzedam. Poznań. Os 
^Kosmonautów 13 m 7 

16043g

Pokój Wyfthjmę: Gimnwal"
dzka 229. I6533g

Nysę mikrobus górnoza- 
worową po remoncie, 
stan dobry sprzedam. An 
toni Rozmiarek, Dębiec. 
63-120 Kórnik 16655g

Wynajmę pokój małżeń­
stwu, płatne 2 lata z gó­
ry. Krzepicka 1 (Juniko-
wo). 14990g

Lokale
Cudzoziemiec poszukuje 
mieszkania samodzielne­
go względnie przy rodzi­
nie. tel. 66-52-00 godz. 
18—22. 16672g

Zamienię M-4 z telefo­
nem (Rataje, Osiedle Pża 
si owskie przy „Becie”) 
na większe samodzielne, 
najchętniej w willi z ga­
rażem, telefonem. Oferty 
,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16678g.

Odstąpię M-5 własność k>-
we 
zarz).

dwupokojowe
Oferty

Pokój do wynajęcia, >śl.
20-21-05 I5795g

Grunwaldzka 
I6647g.

„Prasa”
19 dla

„Współdziałanie polskiego i nie­
mieckiego ruchu rewolucyjnego”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek- 45) — g. 9—15; 
śr. i piąt. g. 11—18. niedz. i św. 
g. 10—15. 6. I — zamknięte.

NARODOWE (ul Macinkowskie- 
go 9) — Galerie: Malarstwa Obce

Sprzedam okazyjnie apa­
rat Pentaeon Six TL, 
obiektywy, pryzmat TTL 

bardzo bogate wyposa­
żenie dodatkowe. Ós. Ru 
sa 116 m. 9 po godz. 16 

16602g

„Polonez” nowy • 
dam Września ul

sprze- 
l Sło-

wian 9. Po godz 15
16654g

Kupię 2 lub 3-pokojowe 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla l6505g.

Pokój panu wynajmą, 
tel. 222-106 I6577g

go. Sztuki Średniowiecznej. Ma-
larstwa Polskiego: wystawa: ,35 
lat malarstwa w Polsce Ludowej” 
— g. 9—13. niedz i św. g. 10—15

PRZYRODNICZE (ul Swlerczew
skiego) g. 10—15. śr e 15—18

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława): Twórczość
Bazylego Wojtowicza wt., erw,
piat, g 9—13. non., śr. g. 15—18,
niedz. I św. g. 10—15. sob dni

Fiata 126p, 1977. stan tde 
alny, sprzedam. Newtona 
>B m. 2 po godz. 19.

I65?9g

Mieszkanie M-6, I otr. 
spółdzielcze. własnościo­
we zamienię na 2 M-3 >Up

Zamienię mieszkanie M-6, 
Rataje (dolny taras) na 
dwa mniejsze Oferty
Prasa’ Grunwaldzka 19 

dla I6581g,

M-2. Oferty
Grunwaldzka 
t6681g.

,,Prasa"
19 Ra

Przyjmę panienki na po­
kój. Tęczowa 28. 16659g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ
w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/85 
Wydział Kadr i Szkolenia, tel. 67-12-63

ZATRUDNI
rvwkowej: 17.15 Aud społeczna: 
’7.30 Z taśmoteki snikera: 17.40 
Literacka gawęda- 18 Stereo: Gra 
isca szafa: 18 25 Zapomniane kul 
tury: „Na wodach «mare mon­
strum®”; 19 Czy znasz swoje pra

— Świadczenia snołeczne: 
19.15 Jez. francuski: 19.30 Stereo: 
Muzyczny relaks; 22.15 Radiowe 
nortrety Polaków — Z. Sieraków 
ski: 22.35 Pomnikowe legendy: 
22.50 F. Liszt: Walc Mefisto nr 4a. 

Wiadomości: 6.40. 12 15. 16. 22.55.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7 30 Moskwa z melodia i piosen­
ką; 8.20 „Musicon” z Poznania:
9.05 Magazyn Wojskowy:
albumu 
Teatr

polsklej piosenki:
10.05 Z

10.30
dla dzieci: . Marcelka

Marsa”: 11 Różne barwy oicsen 
ki: 12.45 Polska muzyka popular­
na: 13 Studio „Gama”* 14.30 „W 
T-zioranach”' .15 Kpncert życzeń: 
16.05 Teatr PR: ,,Prawo Inercji”- 
16.50 Studio Młodych. 18.07 Prze 
boje wczoraj i dziś: 19.15 Przy 
muzyce o sporcie- 20 Koncert ży
czeńt 21 05 
nr 24; 22
ze świata: 
muzyczna: 
23.15 Rewia 
grań grupy

„Mini-maga-zynek” 
Telegramy muzyczne 
22.30 Moja audycja 
23.05 Tnf. snortowę: 

niosenek- 23.45 Z na 
Świna Session.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3. 4,
6. 7. 9. 10. 12.05. 16, 19. 21. 23

5.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8 „Niedzielne spotkania”: 
12.05 Poranek muzyki svmf • ’3
Teatr PR: „Zwłoka”: M.35 „Ne-

przedśw — zamknięte wolne sob.
g 10—15. 

WIELKOPOLSKIE
WOJSKOWE 
św. g 10—15.

MUZEUM
g. 9—16 niedz. i

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Smiełowie) — g. 10—16.

MUZEUM W KORNIKU 
g__ją

MUZEUM ŁOWIECTWA
KOPOLSKIEGO
g 9—17 

MUZEUM 
g. 10—16.

MUZEUM 
10—16.

MUZEUM

g.

WIEL-
(w Uzarzewie)

GOŁUCHOWIE

ROG ALINIE g.

ROLNICTWA (Szrenią
wa) — g. 9—15.

SKANSEN PSZCZELARSKI (w 
Swarzędzu) — g. 7—17.

WYZWOLENIA
(Cytadela) — 
św g. 10—16, 

MUZEUM b.

g
M. POZNANIA 

9—16. niedz i

obozu karno-śled-
czego 1943—45 w Żabikowie (ul.
Niezłomnych 2) — g. 9—16. 
g. 10—16

MUZEUM LITERACKIE 
RYKA SIENKIEWICZA (St.

niedz

HEN-
Rynek

34) — g tl—17. niedz g. U—15
PTF (Paderewskiego 7) Mie

r-zynarodowa wystawa „Małe for­
maty - 78” g 1Ó—19. wolne sob 
św — g 10—15 fdo 13 I 1980).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) - 
VII Ogólnopolska Wystawa Malar 
stwa im. Jana Spychalskiego — 
Grafika i malarstwo Leszka So- 
bockiego (Kraków) — g. 11—13, 
niedz. i święta 10—15 (od 8 do 
28. I).

na sezon ogrzewczy 1979/80
PALACZY KOTŁÓW 
typu La Monte’a 
PALACZY KOTŁÓW
PALACZY KOTŁOW 
automatycznych typu

wysokociśnieniowych

wysokociśnieniowych 
niskociśnieniowych 
Bertsch

w pełnym i niepełnym wymiarze Czasu pracy
W KOTŁOWNIACH ZLOKALIZOWANYCH:

— na terenie m. Poznania lub w zakładach terenowych.
W
w

W
W

Gnieźnie, uL Fabryczna 7, tel 44-29, 
Śremie, ul. Janka Krasickiego 26, teL 399,
Nowym Tomyślu, uŁ Komunalna 1, 
Szamotułach, ul. Wojska Polskiego

Przedsiębiorstwo umożliwia:
— nabycie kwalifikacji i uprawnień do 

dzeń grzewczych.
W okresie szkolenia:

-— pracownik pobiera wynagrodzenie
Pracownikom zamiejscowym:

— zapewnia się zakwaterowanie.

tel. 439 oraz
14, tel. 212-19.

obsługi urzą-

4092-K1

towany

wę domku

zabudowy

Studentka poszukuje jed 
noosobowego pokoju. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16536g

samotny pan poszukuje 
2-pokojowego mieszkania 
:ub samodzielnego poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16543g.

Małżeństwo z dzieckiem 
Doszukuje mieszkania na 
5 lat. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dła 
16549g.

Nieruchomości

Sprzedam komfortowy 
domek letniskowy, mon-

z elementów.
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 16661g.

Kupię działkę ood budo-
Poznania

’ub okolicy. Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dta 
16686g.

Sprzedam 0,5 ha ziemi 
przy lesie, jeziorze, 15 
km od Poznania, prawo

mieszkanio-
wej, gospodarczej, szklar­
niowej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16608g.

Działkę budowlaną 85® 
m! Smochowice sprze­
dam. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 
15666g

dla

Sprzedam dom na Grun­
waldzie Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka W dla 
16745g.

Połowę wim (z lokatora­
mi) z ogródkiem tanio 
sprzedam — koło Ogrodu 
Botanicznego. Ofertv 
„Prasa” Grunwałdzka 19 
dla 16719g.



po godz. 18,

Kurtka damska — srebrne 
iisy. nowa, tel 77-61-34,

Byrekcja Instytutu Ginekologii i Położnictwa 
AM w Poznaniu, ul. Polna 33, zatrudni pracow­
ników na następujące stanowiska pracy: 
— KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO, 
— STATYSTYKÓW MEDYCZNYCH
— DIETETYCZKĘ, 
— SALOWE.

16912g

Kupię dom jednorodzin­
ny wolnostojący w grani 
cuch Poznania Tel 638-30.

Sprzedam okazyjnie pra­
sę zbierającą w dobrym 
stanie, marki niemieckiej.
Hieronim 
Henrykowo, 
Wlkp.

Sterczyński. 
gm. Środa 

16771g

Nóż krawiecki elektrycz­
ny RFN sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 16785g.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sek­
cji Spraw Pracowniczych, ul. Jackowskiego 42a.

15-K1

Kupię tokarnię do drew­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16794g.

Potrzebna dziewiarka, wy 
nagrodzenie bardzo do­
bre. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16791g

Ł'entex 40 mb pilnie tamo 
sprzedam. Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
lG788g.

Taksometr Poltax 2 sprze 
dam. Poznań, Os. Przy­
jaźni 14 m 159 168432

Samochody .

Student obcokrajowiec po 
•szukuje mieszkania, naj­
chętniej w willi. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
)9 dla 16886g.

3-pokojowe 63 m! nowe 
budownictwo (Piątkowo) 
zamienię na Os. Koperni 
ka. Raszyn, okolice, tel 
57-45-37. 16976g

Garaż do wynajęcia.
66-59-89. 16772g

Różne

czak tel. 657-76.

Kupię pilnie 
własnościowe.
tel. 33-11-63

mieszkanie 
centrum, 

lub oferty
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 16818g.

Przyjmę czeladnika sto­
larskiego — dobry facho­
wiec. Wynagrodzenie bar 
dzo dobre. Zakład Stolar 
ski, Poznań, ul. Skwierzyń

Zgrzewarkę do folii ku­
tię. Poznań, Żeromskiego

warsztat. 16847g

ska 20. 16795g
Przyjmę prace chałupni­
czą (szycie). Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16935g.

Zgrzewarkę do folii 1900 
W. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 16887g.

Kożuch damski nowy 
'-'ossaka 1 m. 4 (po godz.Zegarmistrza zatrudnię. 

Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 17000g.

12). 16863g

Zatrudnię fryzjerkę (śród 
mieście), tel. 475-63.

16860g

Dwa sygnety damski, uęs 
ski sprzedam. Os Boha­
terów II Wojny Świato­
wej 60 m. 3 17001 g

Sprzedam Mercedesa 229D 
tocznik 1971. Mylna «C 
m. 2. 16873g

skiego 35 m 5.

Zastawę 750 kupię. Ofer­
ty ,,Prasa” Grunwaldzka 
11 dla 16784g.

Małżeństwo poszukuje mie 
szkania. Płatne miesięcz­
nie. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16849g.

Sprzedam Wartburga rocz 
nik 1972. Leszno. Dzierżyń

168?.3g

Sprzedam działkę 0.5 ha
epłotowaną. pozwoie-

fiata 125p 1500 rocznik 
1974 sprzedam. Wołkowys
ka 29 m. 1.
Stara 
U9-42.

167C0g
25 sprzedam, ‘el. 

16775g

niem na budowę domu i 
Szklarni w Chybach. blis 
kr jeziora. Oferty .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16800g.

Pompę wtryskową Merce 
Ces 190—206 D sprzedam, 
‘el. 475-63. 1685)g

Sprzedam parter willi z 
garażem — Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16649g.

Koncesjonowany zakład 
naprawy pralek automa­
tycznych. Hilary Maft-

16656g

OBWODOWEGO URZĘDU MIAR

Pracownia krawiectwa 
damska poleca sWoje u- 
siugi szyjąc najnowsze 
fasony z „Burdy” w xrót 
kich terminach. Sabina 
Kalita, ul. Chełmińska 3 
m. 1 przy Słowiańskiej.

16056g

Układani parkiety, Dosia­
dam mozaikę. Bednarkie 
W1CZ, tel. 201-304. 16902g

Wykonuję boazerie, zabu 
dowe ścian, krótkie ter­
miny. Antczak, tel. 207-'69
no godz. 20. 16863g

Zakładam glazurę, terako 
tę. Chalawa, tel 519-93 
gedz. 18—20 16596g

Posiadam nowe pomiesz­
czenia warsztatowe przy 
willi w Poznaniu, oczeku 
je propozycji Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 16666g. ,

Naprawa maszyn do szy-
cia dziewiarskich
Schwandt, tel. 32-31-80 

16635g

Pogotowie telewizyjne
(kolor). Czapliński. +el.
790-587. 16653g

Malowanie, tapetowanie, 
Frąckowiak, tel. 757-55 

155132

Panna 31-letnia, 170, wy­
kształcenie wyższe, małe 
rialnie niezależna, pozna 
kulturalnego. ustabilizo­
wanego wysokiego kawa­
lera lub wdowca lat 
30—45. Chętnie' życiowego 
optymistę. Cel matrymo­
nialny. Zwrot ofert i dy­
skrecja zapewniona. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
,lf dla 16040g.

Wdowa inżynier przystoj 
na korpulentna pozna wy
sokiego. kulturalnego,
wykształconego pana w 
wieku 48—55 Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14983g

Rozwiedziony po 40 po­
zna panią do lat 40 Cel 
matrymonialny Ofertv 
..Prasa” Grunwaldzka ’9 
dla 15154g.

Cukiernik 60-letni- oozna
oania miłej po-
v/jerzchowności Cel ra- 
trvmoni^lnv Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
15266g
Kawaler wykształcenie 
średnie wzrost średni po­
zna pannę do lat 32 w cc 
lv ' matrymonialnym O- 

" Grunwal- 
153662

Obwodowy Urząd Miar w Poznaniu, ul. Kru­
kowska 19 zawiadamia wszystkich uży
kowników narzędzi pomiarowych, że WTO 1- 
NA LEGALIZACJA WAG i ODWAŻNIKÓW
HANDLOWYCH ZWYCZAJNYCH DO-
KŁADNIEJSZYCH odbywać się będzie dla 
miasta Poznania w następującej kolejności:

WILDA — od 14 do
JEŻYCE — od 1 do
GRUNWALD — od

31
16
18

NOWE MIASTO — od
STARE MIASTO — od

Narzędzia pomiarowe

stycznia 1980 r.
lutego 1980 r.
do 29 lutego 1980 i.

1 do 15 marca r.
17 do 31 marca 1980 r.

do legalizacji wtórne.
należy dostarczyć z cechą legalizacyjną „7-S” 
względnie wcześniejszą, oczyszczone z rdzy 
i brudu — pod wyżej wskazanym adresem.

Nie wymienione narzędzia pomiarowe w 
ogłoszeniu a podlegające legalizacji zgłaszać w 
ciągu całego roku. Godziny, przyjmowania co­
dziennie od 8 do 13, w soboty do godziny 12.

Obowiązkowi legalizacji podlegają narzędzia 
pomiarowe stosowane we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej do określenia ilo­
ści albo jakości rzeczy lub świadczeń i usług

W

Dnia 1 stycznia 1980 roku zmarła długoletnia 
członkini naszego Cechu

Mistrz Rzemiosła Artystycznego Hafciarskiego 
odznaczona najwyższymi odznaczeniami 

rzemiosła

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Włókienniczych 

w Poznaniu. .

Pamięć o Niej pozostanie y/śród nas na zaw­
sze.

JADWIGA KWIATKOWSKA

EDWARD BĄK

Dnia 1. I 1980 r. zmarł były długoletni praco­
wnik naszego przedsiębiorstwa

Dnia 3 stycznia 1980 r. zmarł nagle, przeżyw
szy 75 lat, mój drogi 
i dziadek

mąż, nasz ojciec, teś- t Dnia 21 grudnia 1979 r. zmarł śmiercią tra­
giczną. w 26 roku życia, mój ukochany mąż.

nasz najdroższy tatuś

WŁADYSŁAW ŁAWNICZAK ROMAN JANISZEWSKI

w celu uzyskania prawidłowej 
rozliczeń, albo stosowane przy 
dzaju czynnościach urzędowych 
oraz przy innych czynnościach 
czenie dla interesu społecznego.

podstawy do 
wszelkiego rn- 
i zawodowych 
mających zna-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm.

W Zmarłej rzemiosło włókiennicze poniosło 
niepowetowane straty.

W swojej ponad 60-letniej pracy zawodowej 
i społecznej jako wybitny pedagog sztuki haf­
ciarskiej przekazała młodemu pokoleniu wzór 
wybitnego rzemieślnika kochającego pracę, lu­
dzi i ojczyznę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 5 stycz­
nia 1980 r. o godz. 10 na cmentarzu górezyń-
skim. 16854S

-"J?f»grzeb odbędzie; się' dnia 5. I 1980 r. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Zieleni 

w Poznaniu
12-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 
stycznia 1980 r. zmarł nasz kolega

inż. WŁADYSŁAW SPYCHAŁA
członek Organizacji Rzeczoznawców Techniki 
Samochodowej i Ruchu Drogowego Polskiego 

Związku Motorowego.

o godz. 16.00 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

rodzina

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 
o godz. 13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Stosowanie narzędzi pomiarowych nielegaK- 
zowanych podlega karze na podstawie art. 16 
ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r. o miarach i 
narzędziach pomiarowych (Dz. U. nr 23, poz.

• ITO^Żg

Dnia 31 grudnia 1979 r. zmarł kochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

KAROL PRĘTKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o godz 

7.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Osiecka 6.

Strapiona 
żona z rodziną

4- Dnia 31 grudnia 1979 roku zmarła po dłuż- 
I szej chorobie opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 92 nasza najdroższa mama, te­
ściowa, ciocia i kuzynka, śp.

STANISŁAWA KLIMEK
z domu Jerzycka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 stycznia 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

”'W smutku . pogrążeni
córki, zięć i rodzina

Os. Przyjaźni 7 
dawniej ul. Gąsiorowskich.

Żona z dziećmi i rodzina
17013g

148 i z- 1972 r. nr 11 poz. 83). 4166-KI

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
. 3 stycznia 1980 r„ po pracowitym i pełnym 
poświęcenia życiu, zmarł po długich cierpie­

niach, mój drogi mąż, nasz kochany tatuś, t°«ć 
i dziadek, orzeżywszy lat 64. śp.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumien­
nego i cenionego rzeczoznawcę.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 5 stycznia 1980 r. 
o godz. 15.00 na cmentarzu na Junikowie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

■ Rada Zespołu i pracownicy
Zespołu Rżeczoznawców T.S.iR.D. w Poznaniu

i

+ Dnia 3 stycznia 1980 r odeszła od nas na 
• zawsze po pracowitym, pełnym poświęcania 
życiu, opatrzona Sakramentami św., przeżyw 
szy lat 89. nasza najukochańsza babcia, pra­
babcia i teściowa', śp

PELAGIA FIBIG
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 7 bm. 

o godz. 14 na Miłostowie.
W głębokim żalu pogrążona

rodzina
Ul.-Staszica 14 m. 12. 1691Ig

S. + p.
inż. WŁADYSŁAW SPYCHAŁA

zmarł po krótkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., dnia 2 stycznia 1980 r. przeżyw­
szy lat 64

Msza św pogrzebowa odprawiona zostanie 
w sobotę. 5 bm. o godz. 13.30 w kościele św 
Jana Kaniego przy ul Grunwaldzkiej, po czym 
nastąni eksportacja zwłok na cmentarz juni- 
kowski i pogrzeb o godz 15.00

W głębokim bólu i smutku
żona z rodziną

Przeźmierowo. Leśna 25 1689Cg

Naszej Drogiej Koleżance

BOŻENIE ŁĘSKIEJ
WYRAZY NAJGŁĘBSZEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci Syna

JURKA
byłego ucznia naszej Szkoły

s k t a d a i 3
Dvrekcja, koleżanki i koledzy, współpracownicy. Komitet Rodzicielski 

i młodzież
Szkol} Podstawowe Poznaniu 

166źbg

4- Dnia 1 stycznia 1980 r. zasnęła w Bogu, po 
I ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 
mama, teściowa, babunia i prababunia, prze­
żywszy lat 86

16839g

się w poniedziałek, 7 stycz­
na cmentarzu parafialnym

Pogrzeb odbędzie 
nia o godz. 11.00 
w Gułtowach.

Żona z rodziną
16970g

MIECZYSŁAW SWĘDERA

BOLESŁAW BERGER

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki i rodzina

lS90tig

ANDRZEJ MATELSKI

16870g

nałBMSSBS

pradziadek,dziadek

WMMBWWW!

16704g

Dnia 3 stycznia 1980 r. zmarł nagle

4- Dnia 3 styćznia 1980 r. po długich i ciężkich 
I cierpieniach, zmarła w 74 roku życia, opa­

trzona Sakramentami św., moja najdroższa zo­
na, nasza ukochana mama, teściowa, babcia, 
siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

drogi ojciec, teść, 
w 79 roku życia, śp.

FRANCISZEK

Po długich cierpieniach zmarł przeżywszy 
lat 52. śp.

BRONISŁAW WĘGORZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 8 bm. o godz.

12.30 ną cmentarzu junikowskim,
" W smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

MARIANNA MAIK
z domu Józefowicz

Pogrzeb odbędzie się we .wtorek, 8 bm. o godz. 
11,50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

16710g

Dnia 3 stycznia 1980 r. po ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 54, zmarł mój najuko­
chańszy, nigdy niezapomniany mąż, nasz drogi 
tatuś, teść i dziadziuś

ANDRZEJ SZUMIŃSKI
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 5 bm. 

o godz. 11 w kościele parafialnym w Żabikowie, 
a pogrzeb o.godz. 12 na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona

rodzina

1691Ig

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 
grudnia 1979 r. zmarł w 71 roku życia, nasz oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK KRUS
Pogrzeb odbył się 19 grudnia 1979 r. na cmen­

tarzu junikowskim.

Dzieci

‘G81
+ Dnia 1 stycznia 1930 roku zmarł po długich 
• i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 58. 
opatrzony Sakramentami św. mój ukochany 
mąż. troskliwy tatuś, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wuiek

BRONISŁAW WIESZCZECZYŃSK!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. o godz 

10.10 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku oogrążona

żona z rodziną
ul. Chwiałkowskiego ■ 5 m. 7. 
Prosimy o nieskładanie kondolcncji.

Dnia 3.stycznia 1980 r. zmarł przeżywszy 7; 
lat. mój ukochany ojciec

PIOTR MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz 

12.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

syn
Proszę o nieskładanie kondolcncji. 

Ul. Krauthofera 33 m. 5. 16920g

Mgr BARBARZE JÓŹWIAK
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Męża
składają

Dyrekcja, koledzy i koleżanki 
Komitet Rodzicielski i młodzież

IX LO im Libelta Poznaniu.
16808g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że 1 sty­
cznia 1980 roku zmarł nagle w 63' roku ży­
cia .nasz najukochańszy mąż, tatuś, dziadziuś, 

zięć, brat, szwagier i wujek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. o godz. 
,10.50~7th cmentarzu junikowskim.

RODZINA

WŁADYSŁAWA TORNO
z domu Szafran

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 wn. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

tDnia 4. I 1980 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami świę­
tymi, mój kochany mąż. ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek. .przeżvwszv lat 87

Pogrzeb odbędzie się dnia 7. I. 1980 r. o godz. 
14.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodzina

Kołowo 44.

ui. Rutkowskiego 28 m. Tl.

Ul. Głogowska 182 m. 3.

Wiry, ul. Laskowska 60

16954

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 14 na cmentarzu

1679Sg

WALKOWIAK

16988g

Rokietnica 15.

w niedzielę. 6 bm. o 
w Wirach

Mgr Henrykowi KOWALSKIEMU
mgr Grażynie KOWALSKIEJ

wyrazy szczerego żalu i współczucia

z powodu śmierci

Matki, Teściowej
składają

Rada Zakładowa i współpracownicy 
Stacji Unasieniania Bydła w Myśliborzu

3108-K3

Dl Głogowska 29 m. 23

mąż z rodziną

167834?

4. Dnia 3 stycznia 1980 r. zmarł nasz najuko- 
I chańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 88, śp.

TOMASZ PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się 

, dżinie 12 na cmentarzu
W głębokim

w niedzielę, 6 bm. o go- 
W Grabowie Królewskim, 
żalu 1 smutku pogrążona 

rodzina

JL

16895.? )

4- Z wielkim smutkiem i żalem zawiadamiamy,
I że w pierwszych godzinach nowego roku U 
1980 odeszła od nas. niespodziewanie po krótkich £ 
cierpieniach, przeżywszy lat 72, nasza droga, b 
jedyna ciocia, śp.

MARTA MOYS
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Siostrzenica z mężem i, dziećmi

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Przemysłowa 23a m. 3. 17040g

opatrzona t 
za matka. £

4- ¥>nia I stycznia 1980 r. zmarła ęr_______  
• Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, orzeżywszy lat 92

STANISŁAWA GRENDA
z domu Nowakowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o godz. 
9.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Słowackiego 24 m. 4.

rodzina

16764g

4- Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 3 
I stycznia 1980 r. zakończyła swój pracowity 
i pełen poświecenia żywot, nasza najdroższa 
i najukochańsza żona, mateczka, babunia i teś­
ciowa. orzeżvwszv lat 62 ’

WALENTYNA LISIEWICZ
z domie Turowska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 6 bm. o go- . 
dżinie 12.00 na cmentarzu parafialnym w Ce- 
rekwicy.

Rodzina
16921g

• i t Pnia 3 stycznia 1930 r. zasnął w Bogu, prze- 
' żywszy lat 60. mói naidroższv maź. nasrz ukn.• żywszy lat 60, mój najdroższy mąż, nasz uko- 
cluany ojciec, teść, dziadek i brat

MIECZYSŁAW SMOK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 6 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążona

Ul Skwierzyńska 38.
żona z rodziną

l«M5g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzeb.e, 
a także udzielili nomoc'- w związku ze śmier­
cią śp

FELIKSA JABŁOŃSKIEGO
zwłaszcza sąsiadom, byłym uczniom, kolegom 
nauczycielom, członkom Koła ZBoWiD w Ro­
kietnicy

SERDECZNIE DZIĘKUJE 
żona z rodzina

mami 169?5g
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ZAPOWIADA

Sobota 5 I
PROGRAM 1

14.45 — Program dnia;
14.50 — Radzimy rolnikom (kol.);

Niedziela 6 I
PROGRAM 1

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

3.JO Emerytury dla rolników — 
Poradnia (kol.);

8.29 — Studio Snort — Telewizja 
da (kol.U

5.09 — Teleranek oraz film TV 
angielskiej ..Dick Turpin”. ode 
nt. ..Złodziej’* (kol.):

10.20 — ..Antena” (kol.);
10.45 — „Pociągi i ludzie”, ode.

IV p>t. „Union Pacifik” — 
film ddkum. TV francuskiej 
(kol.);

’t.35 — Dziennik (kol.);
U -S0 — Rolnicze rozmowy (koi.):
12.20 — „Piękne głosy” — Luigi 

Alva — inscenizowany pro­
gram muzyczny. Wyst.: Luigi 
Alva — tenor orkiestra Pol­
skiego Radia i Telewizji nod 
dyr. Włodzimierza Kamirskie-
go (hol.);

15.00'— Obiektyw;
15.20 — Dziennik (kol.);
15.30 — Telewizja Młodych Kos­

monautów „Orbita” (kol.): .
16.00 — „Czarny kot” — film fab. 

TV węgierskiej;
16.50 — Studio Sport — tenisowe 

mistrzostwa świata w deblu — 
transmisja z Londynu;

17.40 — „Korzystna współpraca” 
— reportaż o współpracy pol­
skiego przemysłu motoryzacyj 
nego z austriacka firma 
„Steyer”;

18.00 — „Wielobój gwiazd’’ — 
cz. 2;

T9.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;'

19 30 — Dziennik telewizyjny
(kol.):

20.30 — „Lady Caroline Lamb” — 
ang„-włoski film fab. (kol.);

22.35 — Dziennik (kol.);

13.05 — Dla dzieci: Powszednie dpi 
pełne czarów: „Andersen i 
krasnoludek” (kol.);

13.45 Studio Sport — Turniej. Czte 
rech Skoczni;

15.10 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol);

15.25 — Telewizyjny Koncert Ży­
czeń (kol.);

lf.05 — „Wulkany świata” —
„Etna” — franc. film doku­
mentalny (kol.):

18.56 — „Pamiętnik z prerii” — ame 
rykański film fab (western, 
kol.):

13.10 — „Decydujący front” — 
„Obrona Stalingradu” — film 
dok. TV radzieckiej, cz 7 
(kol.):

19.00 — Wieczorynka (kol ):
19.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.);
20.30 — „Córki Adama” — franc. 

film fab. (komedia obyczajo­
wa. kol.):

21.55 — Laureaci konkursów cho- 

22.50 — „Hana i przyjaciele” — 
program rozrywkowy. Wyst.: 
Hana Zagorova, Irena Jarocka, 
Lenka Filipova, Henri Seroka 
i in._ (kol.).

PROGRAM 2

13.55 — Klub jazzowy Studia Ga­
ma — Freddie Hubbard na Fe 
stiwalu „Jazz Jamboree 79” 
(powt.);

14.35 — Studio Sport — Informa­
tor turystyczny (powt.);

15.00 — Magazyn motoryzacyjny 
powt.);

15.30 — Pegaz młodych (powt.);
16.10 — Dla młodych widzów — 

„Sekrety kina” (kol.):
16.40 — „Estrada Folkloru” — w 

programie tańce polskie: kra­
kowskie. rzeszowskie, lubelskie 
w wykonaniu Zespołu Pieśni i 
Tańca „Słowianki” (kol.);

pinowskich — Krystian Zimer- 
man (kol.).

PROGRAM 2
9.55 — Popołudnie wiedzy i fan­

tazji (powt.);
10.55 — Estrada folkloru (powt.):
11.25 — Militaria, obronność, no­

woczesność (kol.):

KINO „OKO” — kalejdoskop fil­
mowy. w tym:

11.55 — ..Głuptaki z wysny Bo­
nawentury” — kanad film do­
kumentalny. „Lord” — jug. 
film dok. „w cieniu maltań­
skiego krzyża” — polski film 
dok.. . Miasto nad chmurami” 
radź, film dok. i „Chmury 
nad Kokurą” — czechosł. film 
dok.;

13.25 — ..Wielka gra” — teletur- 
■ niej (kol.);

14.15 — „Światowe sposoby” — 
film TV angielskiej (kol.);

17.10 — Popołudnie wiedzy i fan 
tazji — w programie m. m. 
spotkanie z prof. Mariusem 
Barnardem (USA) i prof. Ja­
nem Mollem na temat: „Prze­
szczepy i co dalej” (kol.);

18.10 —„Noce i dnie” — film TP 
wg powieści Marii Dąbrow­
skiej, ode. 1 pt. „Bogumił i 
Barbara” (kol.);

J9.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.);
20.30 — Opera miesiąca — Wolf­

gang Amadeusz Mozart: „Cosi 
fam tutte” (cz .1, retransmisja 
z Opery Wrocławskiej (kol.):

21.50 — Studio Sport — tenisowe 
mistrzostwa świata w deblu — 
transmisja z Londynu;

22.35 — „Belgradzkie opowieści” — 
„Chłonak z prowincji” — film 
fab. TV jugosłowiańskiej (kol.).

16.00 — Grand Prix — formuła 1 
— podsumowanie sezonu (kol.),

17.00 — „Tropami mitów” — . Fol 
derowa podróż” ,odc. 7 filmu 
dok. Stanisława Szwarca-Bro- 
uikowskiego (kol ):

17.25 — Telewizyjne Studio Debiu­
tów — „Przy stole z przyja­
ciółmi” — przedstawienie lau­
reatów czterech festiwali nio 
senkarskich w. 1979 r (kol.).

18.10 — Studio Snort — tenisowe 
mistrzostwa świata w deblu — 
transmisja z Londynu oraz f; 
nał Turnieju Wyzwolenia w 
koszykówce:

19.30 — Dziennik telewizyjny
. (kol.);

20.30 — Telewizyjny Music-Hall 
(kol.);

21.30 — „Mistrzowie sprzed lat” 
— Helena Rakoczy — film o 

. pierwszej polskiej mistrzyni 
świata w gimnastyce artys­
tycznej (kol.):

21.50 — „Kuszenie Łukasza” (kol.!.

Turniej Czterech Skoczni

P. Fijas piętnasty w Innsbrucku
Na olimpijskiej skoczni w 

Innsbrucku odbył się 4 brn. 
III konkurs 28 Turnieju Czt6? 
rech Skoczni. Na starcie sta 
nęło 110 zawodników z 19 
państw. Z trzech konkursów 
turnieju, ten w Innsbrucku 
stał na najwyższym poziomie. 
Zdecydowane zwycięstwo od­
niósł rewelacyjny skoczek 
Austrii Hubert Neuper, który 
tym samym umocnił swoją 
pozycję lidera zarówno w tur 
nieju jak i w Pucharze Świa­
ta. Drugą lokatę wywalczył' 
nieoczekiwanie skoczek Szwaj 
carii, 21-letni Hansjoerg Su- 
mi, a trzecią — reprezentant 
NRD 24-letni Henry Glass.

Zupełnie przyzwoicie spisali 
się Polacy, z których Piotr Fi 
jas zajął 15 miejsce, Stanisław 

Powtórzenie sukcesów z ubiegłego rota 
zadaniem reprezentantów AZS AWF

Bobak 20, a Stanisław Pawiu 
siak 28. Andrzej Kowalski, 
który nie zakwalifikował się 
do finału (50 najlepszych skocz 
ków po pierwszej kolejce), zo­
stał sklasyfikowany na 65 po­
zycji.

Klasyfikacja po trzech k®ukw- 
sach: 1. Hubert Neuper (Austria) 
726,2 pkt., 2. Johan Saetre (Nor­
wegia) 694,6; 3. Klaus Oswald
(NRD) 693,1, 4. Alfred Groyer
(Austria) 689,4, 5. Henry Glass 
(NRD) 685,7; 6. Hirokazn Yagi
(Japonia) 684.6,, 7. Jochen Dan-
neberg (NRD) 682,4, 8. Martin We 
ber (NRD) 682,3, 9. Hansjoerg
Sn mi (Szwajcaria) 680.4. 10 Bog­
dan Norcic (Jugosławia) 672,8, 11, 
Harald Duschek (NRD) 671,3, 12.
Władimir Własow (ZSRR) 688-3, 
13. Keijo Korhonen (Finlandia) 
6M,0, 14. Piotr Fijas. (Polska) 661,5, 
15. Falko Weisspflog (NRD) 658,0.

PAP

Poniedziałek 7 I
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Nauczanie no- 
czątkowe, kl. III: „Zaintereso­
wania czytelnicze a doskonale 
nie umiejętności czytania”. 
Wyki.: prof. dr Anna Przeeaw 
ska. dr Joanna Ponazińska;

18.00 — Obiektyw:
15.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.):
17.00 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny (kol.):
17.25 — „Tajemnica rękopisu” — 

radź, film sensacyjny (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.):
I9.K) — Siódemka?
19.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.):
20.30 — Teatr Telewizji — Jan 

Kochanowski- „Odorawa po­
słów greckich” (kol.);

21.30 — „Płynie Wisła...”, ode. 
IV — Płock. Włocławek. Toruń 
(kol.);

22.20 — „Horyzont” — „Hekatom- 
by Pol Pot a” — program pubła 
cystyki miedkynar. (kol.);

<_22,50 .— Dziennik (kol.). •

PROGRAM 2
12.30 .— „Tropami mitów”’ — „Fol 

derowa podróż” (powt.);
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' 15.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
1S.O0 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.);
15.30 — Studio Telewizji Młodych 

— magazyn szkolny (kol.*,:
17.00 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny (kol.):
17.30 — Sonda; „Metalowe nerwy” 

o problemach przesyłu energii 
i informacji (kol.):

13.55 — Grand Prix 1 (powt.);
14.55 — Militaria, obronność, no­

woczesność (powt.):
15.30 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie (kol.):
16.00 — Poradnia młodzieżowych 

organizatorów sportu (kol.);
16.30 — Studio Sport — Eoho sta­

dionu (kol.):
16.55 — Jeżyk niemiecki — Kurs 

podstawowy. 1. 13:
KOSMOS 1980 (kol.), w tym:

17.25 — Poczta do Klubu „Alfa”;
17.45 — „Hdroskop 1980” — dr Le­

szek Wer es o astrologii:
17.50 — „Cztery miejsca z wido­

kiem na Ziemie” — o wraże­
niach kosmonauty, opuszcza­
jącego Ziemie mówi Mirosław 
Hermaszewski, życie codzienne 
na orbicie w relacji Piotra 
Klimuka i Aleksie ia Sikołowa:

18.10 — „Raz wokoło” — eriuda 
baletowa;

16.15 — „Do kogo należy Kosmos" 
— orawo kosmiczne i traktat 
o Księżycu na forum ONZ:

18.25 — „Pan Twardowski” — pro 
gram baletowy:

18.40 — ^Księżycowy spacer” —• 
Agnieszka Matynia onrowadza 
po Księżycu i księżycowych 
miastach;

19.10 — Teleskop:

18.00 — Interstudio: „Celownik
750”. (kol.):

18.25 — „Królik Bugs przedstawia” 
— amerykański film animowa­
ny (kol.);

16.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.30 — „Zielona miłość”, ode. pt. 

„Bursztyn” — film fab. TP;
22.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny poświecony I Mię­
dzynarodowemu Konkursowi 
Dyrygentów im. Grzegorza Fi­
telberga w Katowicach (koL):

19.30 — Dżiennik telewizyjny
(kol.);

20.35 — „Tu baza księżycowa Al­
fa” — pożegnanie z bohatera­
mi serialu TV ang. „Kosmos 
1999”. Krzysztof Boruń o na u 
ce i fantastyce;

21.00 — „Podarki z nieba” — o 
ziemskich zastosowaniach ba­

22.25 — „Merkury z paszportem” 
„Centromor” (kol.);

23.00 — Dziennik (koi.).

• PROGRAM 2
12.05 — „Kosmos 1980” (powt.);
14.25 — Wulkany świata: „Etna” 

franc. film dok. (powt.);
15.30 — „Zwierzyniec” (powt.);
16.05 — Język angielski — Kurs 

nodstawowy. 1. 13;
16.35 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy, 1 13:
17.00 — Dla dzieci: „Cudaczek” 

(kol.);
17.30 — Poradnia „Zaufanie”;

dań kosmicznych — dyskusja 
w studio oraz film z XXI w.;

21.25 — ?4 godziny;
28.35 —’ „Odyseja kosmiczna 1979” 

— sonda Voyager w poszuki­
waniu kosmicznych braci W 
studio prof. Stanisław Gorgo- 
lewski i doc. Marian Jurkow­
ski;

22.00 — „Pod znakiem Bliźniąt” — 
radziecki film fab. fantastycz­
ny: 

23.20 — Horoskop 1980.

W
W poniedziałek, 7 bm. w Teatrze 
Telewizji — Jana Kochanowskie* 
go „Odprawa posłów greckich” w 
reżyserii Zbigniewa Zapasiewicza. 
Występują: Stanisław Zaczyk, Mi 
rosław Konarowski, Joanna Jędry 
ka, Wanda Łuczycka, Piotr Fron­
czewski, Władysław Kowalski, 

Henryk Borowski i inni.
Na zdjęciu: Henryk Borowski i 

Stanisław Zaczyk.
CAF — fot. Biedroński

18.00 — Poradnik dobrych obycza 
jów (kol.);

18.30 — Program morski;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — Wtorek melomana: „Przez 

6 wieków muzyki polskiej” — 
w programie m. in. utwory 
kompozytorów epoki średnio­
wiecza;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Studio Sport;
22.10 — Premiera w Dwójce — 

„Ostatni kieliszek” — film fab. 
TV CSRS (kol.).

AZS' Akademii Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu jest 
najmłodszym klubem sporto­
wym w tym mieście, ale za to 
najprężniej rozwijającym się. 
AZS AWF posiada trzy sek­
cje wyczynowe — akrobatyki 
sportowej, wioślarstwa i pił­
ki siatkowej kebiet. W sumie 
klub ten zrzesza 240 zawodni 
ków. posiadających klasy spor 
towe. Należy również wspom­
nieć o tym. że w działalności 
klubu nie zapomniano o roz 
wijaniu i propagowaniu spor 
tu masowego.

W krótkiej historii klubu 
największymi sukcesami może 
poszczycić się sekcja akroba­
tyki sportowej, której senio­
rzy na tegorocznych mistrzo­
stwach .....Eolski wywalczyli 
pierwszy dla swego klubu ty­
tuł najlepszych w kraju, poko 
nując siedemnastokrotnych 
mistrzów Polski DKS Targó­
wek Warszawa. Na dowód, że 
nie było to przypadkiem, na 
początku 1979 roku AZS AWF 
zdobył Puchar Polski. Rów­
nież młodzicy ze Szkoły Pod­
stawowej nr 69. którymi opie­
kuje się AZS AWF, zdobyli 
drużynowe mistrzostwo kra­
ju. Sukcesy te są najpiękniej 
szym prezentem z okazji dzie 
pięciolecia istnienia akrobaty­
ki sportowej w Poznaniu. Dy 
namika rozwoju tej sekcji 

jest ogromna. Dość powie­
dzieć, że w tym roku 12 za­
wodników zdobyło klasę mi­
strzowską krajową, 14 — kla­
sę I. 15 — klasę TI, 28 — 
klasę młodzieżową złotą, a 28 
— .srebrną.

Najmłodszą (od roku istnie­
jącą) sekcją jest wioślarstwo, 
ale już teraz może poszczy­
cić się paroma sukcesami. W 
1979 roku, w jedynkach, Piotr 
Tobolski wywalczył złoty me 
dal na mistrzostwach Polski i 
obecnie ma duże szanse za­
kwalifikowania się do druży­
ny olimpijskiej „Moskwa — 
80”. W punktacji klubowej, 
AZS AWF zajmuje czwartą k> 
katę w kraju. Sekcja posiada 
29 zawodników.

Dobrą pracę szkoleniową.no 
tujemy również w siatkówce 
kobiet. W ubiegłym sezonie 
zespół seniorek awansował do 
TI ligi i aktualnie zajmuje 
szóste miejsce mając poten­
cjalne szanse utrzymania się 
w lidze. Bardzo dobrze w roz 
grywkach spisują się młodzi- 
czki i juniorki młodsze, które 
w swych grupach zajmują 
pierwsze miejsca.

Jedyne co spędza sen z po­
wiek działaczom AZS AWF, 
to zbyt mała baza szkolenio­
wa. Szczególnie dotkliwie od 
czuwają to akrobaci sportowi 
i wioślarze, (h)
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KM — „W drodze do nowego”;
15.30 — NURT — Matematyka, kl.

III: „Liczby niewymierne”
Wykł.: prof. dr. bab. Adam 
Bielecki:

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);

16.30 — Dla dzieci: ..Kameleon” 
(kol.):

16.55 — Losowanie Exnręss Lotka 
i Małego Lotka (kol.);

17.05 — „Dom i mv” (kol.);

Czwartek 10 I
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15.30 — „Decyzje Piętnastolatków” 
(kol.);

16.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.);'
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz „Szaleń­
stwo Majki Skowron”, ode. 1 
pt „Ariel” — polski fHm fab 
tkoL):

17.30 — „Skarbiec” — magazyn hi­
storyczny (kol);

17.55 — Dzień dobry w kręgu ro­
dzina koi ,

Piątek 11 I
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15.10 — Redakcja Szkolna zaijo- 
wiada;

15.30 — NURT — Pedagogika — 
„Problemy kultury w kształ­
ceniu nauczycieli”, cz 3 Wykł.: 
prof dr Bogdan Suchodolski:

16.00 — Obiektyw-
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — ..Kółko gra­

niaste” (kol.);
16.55 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.25 — „Dom i my” (kol.);
17.40 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.):
18.05 — ..Saga rodu Rius”. ode 11 

filmu fab TV hiszpańskiej 
(kol.)

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
39.30 - MAGAZYN STUDIA GA­

MA, w 'tym:

17.20 — „10 minut" — teleturniej 
(kol.);

17.30 — Dzień dobry, w kręgu 
rodziny (kol.);

18.00 — „Ofensywa styczniowa” — 
— wojskowy program histo­
ryczny;

18.30 — Świat, który nie może za­
ginąć: „Na żółwiej plaży” — 
film dok. TV angielskiej (kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19 30 — Dziennik telewizyjny

(kol.);
26.30 — „Na los szczęścia Balta­

zarze” — franc film fab.;

18.25 — „Patrol” — „Jedni z wie­
lu” (kol.):

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.j;
19.00 — Dobranor fkol.);
19.10 — Siódemka
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — „Spotkania w mroku”, ode 

2 filmu kryminalnego TV fran­
cuskiej tkol.);

21.30 — „Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.);

22.15 — W minutę po premierze: 
„Bohater czy watażka” — pro­
gram publicystyczny (kol.);

22.55 — Dziennik (kol.).

22.10 — „30 minut z architekturą” 
(kol.):

22.40 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

13.05 — Studio Sport (powt.);
13.35 — Wtorek melomana (powt.);
14.35 — Poradnik dobrych obycza­

jów (powt.):
15.05 — „Interstudio” (powt.);
15.30 — „Sonda” (powt.);
16.05 — Język rosyjski — kurs pod­

stawowy. lekcja 13 (kol.);.,
16.35 — Język angielski — kurs 

podstawowy lekcja 13;
17.05 — Dla dzieci: „Kino Obieży­

świat” (kol.):

PROGRAM 2

13.30 — „Wieczór przygody i po­
dróży” (powt.);

15 00 — „Wszystko już było” 
(powt.);

15.35 — „Antykwariat” — „Z fre­
drowskiego archiwum” (powt.);

16.05 — Wojskowy program histo­
ryczny 'powt..).

16 40 — „Dom I my” (kol.);
16.55 — Jeżyk francuski — kurs 

podstawowy lekcja 13 (kol.);
17.25 — Język rosyjski — kurs pod­

stawowy. lekcja 13 (kol.);
17.55 — „Postawy” — „Z inicjaty­

wą” — program ekonomiczny 
(kol.):

20.35 — „Klaudiusz” — widowisko 
rozrywkowe

21.25 — „Fonogama” — magazyn 
aktualności muzyki rozrywko­
wej;

22.15 — Recital zespołu włoskiego 
„Daniel Santacruz”;

22.55 — Dziennik (kol.);
23.20 — D.c magazynu Studia Ga- 
» ma — powtórzenie na życzenie 

— „Rewii sylwestrowej”

PROGRAM 2
12.58 — Z koszar i poligonów;

W piątek, 11 bm. w Teatrze 
Wspomnień z 1S69 r. „Takie cza­
sy" Jerzego Jurandota. Występu­
ją: Jan Matyjaszkiewicz (na zdję­
ciu), Danuta SzalHrska, Czesław 

Wołłejko i inni,
Fot. — CAF

17.35 — Towarzystwo Wiedży Po­
wszechnej — „Choroby znane 
i nieznane (kol.);

T8.05 — „Przedmioty” — magazyn 
informacyjny (kol.);

18.30 — Dla zainteresowanych hi­
storią: „Antykwariat” — „Z 
fredrowskiego archiwum”:

19.10 — Teleskop:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20-30 — „Wieczór przygody i po- 

‘ dróż}*’ (kol.);
22.00 — 24 godziny (koi.);
22.10 — „ Wszystko już było” — „To 

był bal . ” — program muzycz­
no-rozrywkowy (kol.);

22.45 — „Bez recept”.

18.25 — Studio Sport — stadiony 
kraju 1 świata (ko4.);

19.10 — Teleskdp;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol );
20.30 — NURT — Pedagogika - 

„Problemy kultury w kształce­
niu nauczycieli”, cz 1 Wykł.: 
prof dr Bogdan Suchodolski:

21.00 — NURT — Matematyka — 
Mierzenie okręgu Wvkł.: prof 
dr Adam Bielecki;

21.30 — NURT — Pedagogika — 
„Problemy kultury w kształ­
ceniu nauczycieli”, cz. 2. Wykł.: 
prof dr Bogdan Suchodolski-

22.00 — 24 godztńv (kol.);
22.10 — „Nad Juksą” ode. 2 — 

filmu fab TV ZSRR

13.15 — Studio Sport (powt.);
13.55 — „Pegaz” (powt.);
14.40 — „Skarbiec” (powt.);
15.05 — „Patrol” (powt.);
15.35 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 13 (kol.);
16.05 — „Mam pomysł” — progrnm 

publicystyczny fkol.);
16.35 — Studio Sport - poradnik 

turysty (kol.):
17.05 — Dla dzieci: „Złote wrota” 

— program TV CSRS (kol.):
17.55 — Poradnik wędkarski — 

„Taaka ryba” (kol.);
18.25 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma — Big Band Toshiko Akiy- 
oshi i Lew Tabackin w War­
szawie (kol.):

19.10 — Teleskop:
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol );
20.30 — Teatr Wspomnień — 1969: 

Jerzy Jurandot — „Takie cza­
sy”;

22.15 — 24 godziny (kol );
22.25 — „Pożegnanie dyrektora” — 

fi-bm fata. TV ang,.

Halowy turniej piłkarski seniorów
Tradycyjnie na początku roku 

Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
w Poznaniu organizuje halowy 
turniej piłkarski, w którym uczę 
stniczą czołowe drużyny woj. poz 
nańskiego. W tegorocznej impre­
zie, rozpoczynającej się dzisiaj 
grać będą następujące zespoły: 
Lech, Warta, Admira-Teletra, 
Grunwald i Polonia Poznań, Miesz 
ko Gniezno, Unia Swarzędz i re­
prezentacja juniorów okręgu poz 
nańskiego. Mecze trwać będą 
2 x 25 minut, a w przypadku uzy­
skania remisu zwycięzcę wyłoni 
seria rzutów karnych. Karne dyk 
towane będą również za trzy ko

Zwycięstwo 
piłkarzy ręcznych 

w Islandii
W pierwszym z .serii 4 to- 

wąrzyski-ch spotkań między­
państwowych w piłce ręcznej 
mężczyzn, Polska pokonała w 
Reykjaviku Islandię 25:23 
(14:12).

Mecz miał wyrównany prze 
bieg. Wielokrotnie na tablicy 
widniały wyniki remisowe, a 
nasz zespół nie bardzo umiał 
poradzić sobie z żywiołowo : 
ambitnie grającymi w odmło­
dzonym składzie Islandczyk .- 
mi dopiero w końcówkach obu 
części gry większa rutyna . 
umiejętność koncentracji Po­
laków przyniosły im prowa­
dzenie i' ostateczne zwycięs­
two. (PAP) 

lejne rzuty rożne, gdyż .8e ostat­
nie nie będą egzekwowane.

Program gier sobotnich jest na 
stępujący: godz. 15 Mieszko — 
Grunwald, godz. 16.15 Warta — 
kadra juniorów, godz. 17.30 Unia 
— Admira-Teletra, godz. 18.45 Po 
lonia — Lech. W niedzielę o godz. 
10 zmierzą się zwycięzcy 1 i 3 
meczu, a o godz. 11 2 i 4 spotka 
nia. Zespoły przegrywające s-pot 
kają się o godz. 12 w pojedynka 
o miejsca 3-4, a o godz. 13 rozegra 
ny zostanie mecz finałowy, w któ 
rym uczestniczyć będą zwycięzcy 
spotkań półfinałowych. Wszystkie 
mecze odbędą Się w sali MTP nr 
20 przy ul. Śniadeckich, fwft)

KTO S 
zkimi

HOKEJ NA LODZIE. Sobota i 
niedziela godz. 17 Tarpan — Chemik 
Kędzierzyn, mecze o -mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej, lodowi­
sko „Bogdanka” przy «1. Północ­
nej.

KOSZYKÓWKA. Sobota i nie­
dziela godz. 16 ligowy turniej zes­
połów kobiecych walczących o 
miejsca 5—10, sala przy tri. Świer­
czewskiego.
PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 15, 
niedziela godz. 10 halowy turniej 
seniorów, hala MTP nr 20 przy ul. 
Śniadeckich.

SZERMIERKA. Sobota godz. 14 
(floret kobiet i mężczyzn), niedzie­
la godz. 9 (szpada i szabla), eHnii- 
nacyjny turniej okręgowy senio­
rów, sala Warty przy kartach te­
nisowych, uL Bem* łł

szkoleniow%25c4%2585.no

